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GAZETA POLSKA
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 

Prenumerata wynosi rocznie;
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie
W Europie, Azy i, Meksyku i Ameryce Południowej .

Cena inseratów dla Polaków wynosi
Od wiersza drobnego druku, na raz jeden .... 
Od cala, . ............................................................. . .

, , Następnie połowę.
Rocznie od cala .............................................................................

Dla obcych cena podwojona.
PO8ZUKIW ANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cala druku na rax 

jeden 50 centów, następnie połowę. *

*) Gourd, arbuz, dyrda ltd.

(Dokończenie nastąpi)

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za- 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.

Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, 
Ekspress, lub w liście registrowanym.

Rękopisy nie zwracają się.
Wszelkie listy, korespondencje i pieniądze winne być adresowane:

IV. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicaffo. 111.
W. DYNIEWiCZ, WyDAWCA.

rcboty’ w<hote«“ w

Tit. 10. Chicago, Illinois, Czwartek 5g0 Marca, 1885 roku.
ENTEHED AT THE FOST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS. AS SECOND-CLASS MATTER.

Uoft 13
FIRST

NATIONAL BANK 
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE

Chas. Koźmiński & Co.
170 Washington Street,

Europejska
wymiana pieniędzy

i handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura
Hamburgskiej linii parowców pocztowych.

Karty okrętowe
tam I napow rót e Europy zawreo tanio-

Beriin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteis- 
our£ — Ro«ya i wszystkie inne europejskie kra 
e; jako też na wszy stale kursujące pieniądze

LISTY ZA STA WNE
<La użytku podróżnych w wszystkie częftci Świata. 
Ściąganie spadkoblcrstw (śchedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisyą.

Zarzqd.
SAMUEL M. NICKERSON, LYMAN J. GAGE, 

Prezydent. Wiceprezydent, j
H. R. SIMONDS II. M. KINGMAN, !

Kasyer. Popkabykr.
R J. Street, as Ka-yera.

Weksle
na Wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie ; ocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony fcwiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz Ściągamy sumiennie majątki i inne po­
siadłości.

Płacimy
najwyższą cene zr zagraniczne pieniądze.

GRUNTA i FARMY
w Hofa Park Osadzie
jakoteż LOTY w miasteczkach HOFA PARK 

i nowo wyłożonem PULASKI.
Nowe grunta na przeszło 2,ooo farm. Osada ta jest w lepszem 

położeniu jak którako] aiek inna w Ameryce.

500 doi. nagrody
temu, który może uduwodnić, że którakolwiek inna opada pniaka w Ameryce ma tak dużo 

korzyści w polównsriu z irk mało niekorzyftcmnii jak HOFA PARK OSADA
Tysiące akrów urodzajnego, wałowatego gruntu i miliony wysmukłych, zdrowych drzew takiego 

gatunku, które nie zgniją w^Odu 100lalach i są bardzo przydatne na deski i budulce wszelkiego ga­
tunku

Woda czysta i bardzo zdrowa.
Studnie w przecięciu 12 stóp głębokie, nigdy nic wysychają
Wifi© źródeł i pięknych strumyków z zj leną nokrytymi orze?ft mi.
Ptłno ryb wszelkiego gammed w u>ch< dn‘ej 1 za- nudniej części O«ady.

ylewy są tu nieznane, a susze baruzo izidko się zdarzają tej części Wisconsluu. klimat jest 
bardzo z Irowy.

Siedem rozmaitych kolei można osiągnąć od ILQFA PARKU i PUŁASKIEGO w Ido 3 
godzinJazdy.

Na wszystkich tych kolejach idzie 2 do 6 pociągów osolwwych dziennie.
Wyborne linie »kręt »we ^a g'ęb<>kiej a wąskiej zatoce „Green Bay ‘ regulują cenę przewozu 

kolejami, tak, że te muszą brać jak najniż«'e ceny za przewóz towarów i zboża.
Te limę okrętowe oddalone od t« j osady 10 rt ■ 20 mi!
Wiele dobrze uprawionych farm znajdujących się pośród mych gruntów, może być kupionych 

od innych narodowości b «rd <o tanio.
Farmy te były uprawione zanim Polacy zaczęli się tutaj osied'ać i znajdują sie obecnie w bardzo 

dobrym stanie.
Jeżeli życzycie sobie mieć wię^el objaś-lenia o mojej Osadzie, albo chcecie się szczegółowo o 

Jaką rzecz zapytać, proszę do mnie napisać, tył to przeczvt icie nini^isze ogłoszenie a natych­
miast odpowiem na W uze pytania i przyszlę Warn mapy i cyrkuiarze, ktYe Wam dadzą dokładne 
objaśnienie o n»ej osadzie.

Proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do:

J. J. HOF,
117 & 119 W. Water Str., Milwaukee, Wis.

H®, EUGLISH li mil
ADWOKACI

79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko

NOWEGO , SĄDU”
Chicago.

W. Dyniewicz,

Haiiryni Publiczny,
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI,
Dokumenta, Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testamentu,
1 wszelkie interesa w zakres 

notaryacki wchodzące.
632 Noble Str.,

CHICAGO. ILL.

Ogłoszenie
dla płacących taksę.

Zapłaćcie
podatki waaze za własność, którą 

posiadacie— przez co oszczędzicie so • 
bie i nieprzyjemności i kosztów.

C. CASSLEMAN Jl?
Kolektor zachodniej części 

miasta.
S6 Jb SS 8. HALSTED STREET, 

w pobliżu Madison ulic. (8 -11)

MUTUAL RISEHIICIID
Life Association of New York.

(Wzajemne zabezpiec’/enip życia z funduszem re­
zerwowym w Novym York j )

Crawford i Parr. zawiadowcy wy­
działu zachodniego.

Jest to jedyne stowarzyszenie z rozkłidem po­
datku pośmiertnego (Assessment Association) 
k óni ma $100,000 złożonych w wydziale zabezpi. - 
czcń dla bezpiecz< ństwa swych Członków; podsta­
wą iego jest plan rozumny, na mocy którego człon­
kowie sa zupełnie zabezpiccz- nt 
za jednę trzecią część sumy, jaką 
inuekompanie żądają; pośmiertne wy­
płaca się natychmiast całkowicie; posiada przeszło 
2^,000 członków i przeszło $3uO'J złożonych j”ko rę­
kojmię za każde 00 pośmiertne. iMenówi ana 
pomyślność tego stowarzyszenia jest dobrym do­
wodem na jtg<> korzyść.

O warunki dla agentów i dalsze objaśnienia 
trzeba się udać do:

Chas. Kolowrat,
Aeneralny agent.

Bióro: 40 & 42 E. ADAMS STR.
Chicago, 111.

KONSUL

H. CLAUSSEN1US, 
JeneralnaAąentura 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów
(North Gcrnzan Lloyd), 

z BREMEN do NEW "YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 

i napowrót.
Weksle, wypłaty pieniędzy 

przesyłane wproś w dom.
Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobiw sewa.
II. CLAlSNIAllN i CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

Do gospodyń i farmerów. Rzeczą jest ważną, aby Soda i Saleratus używ ane 
byiyjak podobne substaneye używane w pokarmach Białeini i Czystemi. Pie- 
cząc chleb za pomocą drożdży, użyj zarazem pól łyżeczki Church’a & Co.’s „Arm 
& Hammer” brand Soda lub Saleratus, a przez to ciasto będzie lepiej rosło i nie 
skwaśnieje, bo naturalny kwas drożdży zostanie przez to zrównoważony. Aby 
dostać praivdzltv j ..Arm <C Hammer” brand Sodalub Saleratus, 
kupujcie.je „w funtowych lub pMfpntowych” paczkach na których 
jest nasze nazwisko i nasza cecha kupiecka, poniewał podlejszy to­
war bywa czasem dawany za-     miast „Arm & Hammer” na-

fcH

Mleczarze i farmerzy Cholera nierogacizny

r/OM/ę k,,t-pi$t,n,ou>ane<io.

powinni używać tflko,, Arm and 
Hammer" brand dla czyszczenia 
i utrzymywan a w porządku na­
czyń blaszanych do mleka.

Żądajcie „Arm & Hammer”

Hodownicy świń mogą się przeko­
nać, że cokolwiek „Arm and Ham­
mer" brand Soda lub Saleratus, 
pomieszana dobrze z pokarmem 
zwierząt, będzie dla nich bardzo 
korzystnym.
rand Salsodę (sodę do prania).

Sharp & Smith.
Fabrykanci! Importerzy narzędzi chirurgicz­

nych,aparatów d)a ułomnych,sztucznych członków 
ciała, sztucznych ócz itp.

73 Kandoloh st. . Chicago, II]

Uwiadomienie!
Uwiadintnurn JSz;ano>vnyeh Roda­

ków, źe od trejakiego czasu nie 
m eszkam w Welh, Inez w Minnesota 
Like. JOZEF SZULCZ, 

Minnesota Lake, Faribault 
Co. Minn.

NOWA PROSTA

HAMBURGSKA LINIA
(Carr.)

Wszystkie parowce tej linii zostały 
dla*  niej nowo-zbudowane.

Tykiety do i z miast środkowej 
Europy po najtańszych cenach.

Wygody pasażerów między-pokłado- 
wych tej linii nie mogą być 

przewyższone.
Parowce nie zatrzymują się ani w 

Anglii ani we Francji. 

flO.oo
Do i Z HAMBURGA. 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralui Agenci,

54 & 56 Broad str., New York, 
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO., 

Jeneralni Agenci Zachodu,
170 Washington ulica, Chicago.

-------- dla Polaków---------

W. DYNIEWICZ,CHICAGO.

Do nowych abonentów.
Upraszamy tych, którzy zapisać 

sobie życzą ‘‘Gazetę Polską“, by 
nam donieśli czyli wysłać numery 
„Gazety1* od Nowego Roku, tj. od 
No. 1.

W No. 1 Gazety rozpoczęliśmy 
druk dwóch nowych powieści:

1. TAP.ŁO. Powieść z dziejów 
polskich przez F. hr. Skarbka.

2. JADWIGA, napisał dla „Ga­
zety Polskiej 4 Dr. Paweł Ga- 
wrzyjelski.

*

Tym, którzy nam nie donoszą, 
czy sobie życzą od No. 1, wysełać 
będziemy Gazetę od dnia zapisania 
się.

Prenumerata wynosi tylko dwa 
dolary na cały rok. — Przesyłać 
można w liście registrowanym 
lub przez Money Order.

Telegram jZagranhne
Austrya- Węgry.

JAume, 25 lutego.— Do Costua 
wysłano wojsko dla uśmierzenia 
powstania, które tam wybuchło z 
powodu, że podesta zmienił włoskie 
nazwy ulic na sliwiańskie.

Londyn, 26 lutego — W Teme- 
scarze w Węgrzech dało się wczo­
raj potrzykroć czuć s ine trzęsienie 
ziemi, i dziś rano także, lecz co­
kolwiek słabiej.

NIEMCY.
Berlin, 26 lutego.— Za wstawie­

niem się W. księcia z Sachsen-Wei- 
mar oświadczył cesarz Łiemie<ki, 
źe nana pretensye księcia Cumber­
land do tronu 1 runświckiego pod 
warunkiem, żo zrzecze się preteo- 
syi do £Lnov»eru.

— Niemcy rozszerzyły posiadło­
ści swe na zachodnim wybrzeżu 
Afryki przez Zajęcie reszty wybrze­
ża nad zatoką gupejską pomiędzy 
Kamerun i Mt. C^avar nad ujściem 
rzeki Bongo wraz z górami kame- 
ruńskiemi.

Kuxhaven Z1 lutego.— Szwedzki 
statek „Norden**  został rozbity przez 
angielski parowiec „Cumberland**;  z 
21 ludzi, znajdujących się na nitr, 
utonęło czterech.

SZWAJCARYA.
Genewa, 25 lutego.— Kilku anar­

chistów mieszkających w Chaux 
de Fonds został) wydalonych. Z 
Berna donoszą, że rada związku 
uchwaliła wydalić przynajmniej 
1000 osób, stojących w związku z 
anarchistami, a którzy szukali przy­
tułku w Szwajcaryi, aby zająć się 
spiskimi, które po za granicą mają 
się urzeczywistnień.

Berno, 27 lutego.— Na mocy 
rozporządzenia rady związku, że 
wszyscy anarchiści mają być z 
Szwajcaryi wydaleni, udała się poli 
cya do domów podejrzanych w celu 
aresztowania anarchistów. Dzisiaj 
aresztowano tutaj 23.

Berno, 28 lutego.— Z anarchistów 
wczoraj aresztowanych zostało 23 
oskarżonych o spisek w celu wysa­
dzenia pałacu rządowego w powie­
trze. Rząd ma podobno posiadać 
dowody dostateczne do wykazania 
winy większej części oskarżonych-

Laryi, 25 lutego.— Kilku niemie­
ckich i innych zagranicznych so- 
cy»listów zostało w ostatnich dniach 
z Franoyi wydalonych.

Paryi, 26 lutego.— Angielski 
żurnalista Knubley, który podobno 
miał wy myśleć wiadomość o kon­
wencji dynamiciarzy w dniu 23 bm., 

został aresztowany, ponieważ ebciał 
zastrzelić redaktora czasopisma „La 
France**.  Redaktor ów zarzucał mn, 
że wiadomość o dynamiciarzach wy­
myślił.

— W dzisiejszym posiedzeniu se­
natu uwiadomił Ferry senatorów, 
że rokowania o regulacy-: finansów 
egipskich jako o wolną żeglugę ra 
kanale Suez, wnet się ukończy. 
Rząd przedłoży izbom wkrótce do- 
kumenta względem spraw egipskich 
i kraju Congo. Minister marynarki, 
admirał Peyron doniósł, że flota 
CourbeUa znajduje się w dobrym stan ę. 
Rząd prześie Courbetowi wszystkich 
potrzebnych żołnierzy i amunicyę.

— W dzisiejszą rocznicę 83cią 
urodsin Witkora Hugo, zgromadziło 
się przed domom jego przeszło 6000 
osób. Cała „Victor HugoAve.**  była 
zapełnioną tuk, że wozy nie mogły 
przejeżdżać. Co kilka minut musiał Hu­
go okazać się w oknie. Skoro się oka­
zał w oknie zo sweroi dziećmi za- 
brzmiały odgłosy: „Niech źjje Wi­
ktor Hugo!**  „Niech żjje chwała 
Francji!* 4 „Niech żyje rzeczpospo­
lita!44

Paryi, 28 lutego.— Foseł angie- 
ski we Francyi przedłożył prezeso­
wi ministeryum francuzkiego mnó­
stwo uźaleń poddanych angielskich 
z powodu, że angieUkie okręta, uła­
twiające handel między Hongkong 
i innymi portami cbinskiemi, zostały 
zatrzymano i przeszukane przez 
Francuzów; zarazem z-pytał go, ozy 
Francya, która blokuje tylko wyspę 
Formosa, rości sobie prawo do prze­
szukania wszystkich okrętów płyną­
cych do portów chińskich.

Londyn, 1 marca.— Ceny za ży­
wność we Francji idą w górę. Z 
powodu Ugo naciera izba deputowa­
nych na rząd aby zniósł zakaz 
wwozu śwminy amerykańsko j. 
Monopoliści, którzy cały targ świ- 
niuy w Francyi mają pod swą mo­
cą bardzo zaniepokojeni. Us łują 
teraz przeprowadzić prawo, aby świ- 
ninę amerykańską w każdym porcie 
dokładnie zbadać. Koszta tego ba­
dania przypadłyby niezawodnie ńa 
tych, którzy' świninę z Ameryki 
sprowadzają. Wskutek tego mięso 
importowane byłoby o wiele droż- 
szem, jak mięso krajowe, i dla tego 
wwóz z Ameryki musiałby znowu 
koniecznie ustać. Czy wniosek ich 
przejdzie, dotąd niewiadomo.

BELGIA
Bruksetta, 26 lutego.—Król Leo­

pold podziękował Bismarckowi w 
własooręcznem piśmie za wielkie 
usługi, które wyświadczył cywiliza­
cji Afryki przez zwołanie i pomy­
ślne prowadzenie konferencyi mię- 
dzy-nartdowej w sprawie kraju Con- 
g°-

HOLANDIA.
Haga, 26 lutego.— Na dzisiej­

szym posiedzeniu stanów jeneralnyeb 
oświadczył prezes ministeryum, że 
Anglia i Niemcy uznały pretensye 
Hulandyi do pewnej części Nowej 
Guinei.

WŁOCHY.
Neapol, 25 lutego. — Trzecia e- 

kspodycja do czerwonego morza wy­
jechała w dniu 23 bm.

Neapol, 1 marca.— W Comenza, 
głównem mieście prowincji tegoż 
nazwiska zwalił się dom. 60 osób 
zostało pokaleczonych, 20 z nich 
śmiertelnie.

ANGLIA.
Londyn, 26 lutego.— Podczas 

gdy w Shoeburgness próbowano 

nowy wynalazco, sztuki wojennej 
nastąpiła straszliwa eksplozja: 3 lu­
dzi utraciło życie i wiilu było rannych, 
pomiędzy nimi kilku z główniej­
szych zarządzców arsenału w Wool- 
wicz.

— Na dzisiejszem po-iedzeniu 
izby wyższej, zauważył Granville, 
minister spraw zagranicznych: Kto­
kolwiek chce zająć Khartum, po-1 
winien upokorzyć Mahdi‘cgo; nie jest 
rzeczą konieczną, aby Anglia to 
uczyniła.

Londyn, 27 Intego.— Podczas 
wczorajszej eksplozji zostało w o- 
góle 17 oficerów i artylerzystów 
znanlonych. Pięciu z nich umaiło 
dotąd.*

Londyn., 28 lutego.— Granville, 
minister spraw zagranicznych udał 
gię do wszystkich mocarstw podpi­
nanych na traktacie paryzkim w r. 
1856, protestując przeciw oświad­
czeniu Francyi, źe podczas wojny z 
Chinami będzie uważała ryż za kon­
trabandę. Granvillo twierdzi, że 
rozporządzenie to jest przeciwnem 
uchwałom kongresu z r. 1856.

Paryi, 2 marca.— Flannery, se­
kretarz wydziału dynamit iarzy, o- 
świadezył, źe dynamioiarze przygo­
towują w Anglii wypadki, które 
prze.-traszą całą Anglię, Dawniej­
sze wybuchy dynamitu w Anglii 
były tylko zabawką, porównywając 
je z te mi, która mają nastąpić.

EGIPT.
Suakin, 25 lutego.— Najnowsze 

wiadomości z Agig i bucz potwier­
dzają świetne zwycięztwo mudira 
z Taka i plemiona Szukria, sprzyja­
jącego Anglikom, nad plemionom 
Hadendana. Ostatnie plemię napsdło 
kilka plemion przyjaznych Angli­
kom, które zaopatrzyły załogę w 
Kassala w zboże,lecz poniosło ogromną 
k'ęske, pozostawiając 3600 zabitych 
na polu walki.

Załoga w Kassala ma mało tylko 
żywności i amunicji, podczas gdy 
nieprzyjaciele natarczywie na nią 
naciera ją;, oba win ją się, że Ksssala 
będzie się musiało poddać, jeżeli 
wnet nie nadejdzie odsiecz.

Korti, 26 lutego.— W liście za­
konnicy znajdującej się w Kharta- 
mie, gdy hordy fałszywego proro­
ka go zajęły, a obecnie w obozie 
Mahdi‘ego w Amderman znajduje 
s;ę potwierdzenie wiadomości, że 
powstańcy wycięli w pień 2000 żoł­
nierzy i wielu spokojnych obywa­
teli.

Sudkin, 'pi lutego,— W ostatnich 
dwóch nocach okazali powstańcy 
niezwykłą czynność. Udało im się 
bowiem zniszczyć 3 szańce bez wy­
sadzenia pod niemi się znajdują­
cych min.

Londyn, 27 lutego.— W izbie 
wyższej oświadczył Kimberly, mi­
nister dla Indyi: Polityka rządu 
dąży do opuszczenia Egiptu, skoro 
tam dobry zostanie zaprowadzony 
zarząd. Z powodu nieprzyjaznego 
zachowania się całej Europy, rząd 
angielski widzi niemożliwość utrzy­
mania się w Egipcie. Cała polityka 
rządu dążyła do wyprowadzenia 
Anglii z nieprzyjemnego położenia i 
do zajęcia dawniejszego świetnego 
stanowiska.

Bzym, 28 lutego.— Rząd włoski 
wysłał 81,000,000 do Massunah w ce­
lu zakupienia wielbłądów. Fakt ten 
okazaje, że Włochy zamierzają 
przedsięwziąść środki w celu od­
sieczy miasta Kassala.

Korti, 1 marca.— Jen. Buller 

przybył ,tu dotąd z swym oddzia­
łem.

MAROCCO-
Londyn, 26 lutego.— Telegram z 

Tanger donosi: Admirał znajdujący 
się na okręcie wojennym amerykań­
skim „Lancaster44, zażądał od rządu 
marokańskiego, aby uwolnił 2 oso­
by nieelusznie uwiezione; gdyby to 
w 20 dniach nie nastąpiło i krzywda 
ich nie zostałaby wynagrodzoną, 
zniesie warunki traktatu madryckie­
go z r. 1880 i pozostawi dalsze kro­
ki rządowi w Washington. 

CONGO.
Berlin, 26 lutego.— Dzisiaj od­

było się estatnie posiedzenie kon­
ferencyi o kraju Congo przed prze­
wodnictwem Bismarcka.

CHINY.
Paryi, 26 luiego.— Główne cza- 

gopi-mo misyi katolickich dinosi, że 
na tajemny rozkaz chińskiego wice­
króla zamordowano kilkuset katoli­
ków zamieszkałych w Yuen-Nan.

Paryi, 27 lutego.— Z powodu, 
źe Francya uznała ,,ryż*'  za kontra­
bandę wojenną, co się Anglii niepo- 
duba, mówi „Le Temps**:  Pomimo 
protestu Francyi Anglia uważała 
wciąż „węgle**  za kontrabandę wo­
jenną. Francya dla tego też będzie 
pomimo protei-tu uważała ryż za 
kontrabandę.

AFGANISTAN.
Petersburg, 22 lutego. Gazeta pe­

tersburska mówi: Pomimo, że 
wkroczenie Moskali i Anglików do 
posiadłości Afganistanu przyczynia 
się do zawikłania sprawy, w ko­
łach w sprawę wtajemniczonych 
istnieje nadzieja, że kwestya 
o granicę da się załatwić. Trzeba 
Anglię przekonać, że Rosya nis zaj- 
mie Herat'u. Zarazem nie dozwoli 
Rosya, aby Anglicy Herat całko­
wicie obsadzili.

Petersburg, 27 lutego.— „Journal 
de St. Petersburg**  mówi o sprawie 
afgańskiej jak następuje: Trzeba 
się spodziewać, że hr. Dofferin ma­
jący się rozmówić z Emirem Afga­
nistanu da mu kilka dobrych rad. 
Jeżeli Anglia i Rosya mają uważać 
Afganistan za kraj neutralny, Emir 
nie powinien się mięszać w sprawę 
ustalenia jego granic. Fakt, że Emir 
ma mieć naradę z hr. Dufferin oka­
zuje, że jest zawisłym od polityki 
angielskiej. Anglia jest dla tego od­
powiedzialną za czyny Emira. Chwała 
angielskiego imienia zagrożona nad 
Nilem, nie może być wróconą na 
drodze do Heratu.

MEKSYK.
Mexico, 1 marca.— W dniu 3 

marca wyjedzie tu Ztąd pociąg gpe- 
cyalny z Amerykanami, którzy w 
dniu 4 marca chcą obchodzić na 
wierzchu Popocatepetl4^ najwyższej 
góry w Ameryce północnej, uroczy­
stość zajęcia krzesła prezydencyal- 
nego Stanów Zjednoczonych przez 
CLvelauda.

TYGODNIK
Po wieścio wo.Naukowy.

Krótko i zwięrłowato pisze o „Ty­
godniku44 ob. Bolesław Corbran z 
Clarendon, Pa.

...... Podług mego zdania, Ty­
godnik Powieściowo-Naukowy jest 
najlepszem i najpożyteczniejszem 
pismem wychodzącem na ziemi a- 
merykańskiej, bo dodaje oświaty i 

wzbudza w Polakach ducha narodo­
wego.

Ktżdy Polak w Stanach Zjedno­
czonych powinien utrzymywać T 
godnik Powieiciowo-Naukowy i Ga­
zetę Polską.

B. C.
No. 86 Tygodnika Powieściowo- 

Naukowego zawiera: Bezimienne, 
powieść z końca XVIII wieku przez 
B. Bolesławitę (ciąg dalszy). Baś­
nie Wielkopolskie (Paproć; Inne 
podanie o paproci, Jaskólk ). Bóg 
nie opuści, kto się nań spuści, opo­
wiadanie dla młodzieży przez Wł. 
L. Anczyca (dokończenie). Szymon 
z Zawisła, powiastka pols»a przez 
Stanisława Krakowczyka. Treść na­
ukowa: Najwięksi tyrani (dokończe­
nie). Jak tuczą cielęta w Holandyi; * 
Prawidła dla gospodarzy Rycina do 
powieści „Bezimienna44 przez B. Bo­
lesław i tę

Na rocznicę 
ślubów zakonnych 

Wielebnej Matki Teofili Mikułow­
skiej, przełożonej Domu św. Ka­

zimierza w Paryżu.

Sto lat na kęsy kraj nasz rozbity, 
Potęga woli zdumiewa świat! 
Twardy miecz wrogow o serc gra 

nity 
Próżno uderza sto długich lat! 
Tam gdzie stumiały pszeniczne łany 
Porost niewoli, zatruty chwast 
Wstrząsają ziemią wściekłe orkany, 
Tłumy z ojczystych spędzają gniazd. 
Długo rozbitki etopą skrwawioną, 
Depczą niewoli kolczysty dług, 
Aż swych Aniołów bieluchne grono 
Z błogosławieństwem zesłał im Bóg! 
Tułacze głowy kornie się chylą 
Na słodki szelest Anielskich piór, 
„Cześć Tobie Siostro! Cześć Teo­

filo!44 
Tysiące głosów powtarza w chór. 
I Ciebie Siostro przemoc obrzydła 
Z nad te tero weki ch wygnała pól 
A Ty, z miłością roztaczasz skrzy­

dła 
Balsamem bratni łagodzisz ból. 
Do koła Ciebie garną się roje, 
Cichych Aniołów i z Tobą wraz, 
Tulą sierotki pod pióra swoje, 
Dusze od ziemskich strzegą im skaz. 
I coraz jaśniej promień się żarzy 
W ognisku naszem; Boży to cud, 
I oto setki polskich Łazarzy 
Ciągną z otuchą do Waszych wrót. 
0 Teofilo! Święta Dziewico! 
Aby Cię uczcić starczył mi sił? 
Cud miłosierdzia wszak tajemnicą, 
Świat go tumanem przed nami skrył. 
Stopy nam wrosły w ziemię jałową! 
Serca burzliwy pochłonął wir, 
Przed świętym czynem umilknie 

słowo
Nie zadrgną struny śpiewaczych lir. 
Ty co pędzona potęgą wiary
Żar czerpiesz w zdroju niebieskich 

łask
Coś okupiła krzyżem ofiary 
Czoła Twojego promienny blask! 
Ty co pół wieau stąpasz po ziemi, 
A duchem żyjesz u Pańskich nóg 
Co lat pięćdziesiąt modły cicbemi 
Za grzesznych braci wypłacasz dług. 
Ty co świętemi czyny i łzami 
Szalę przeważasz braterskich win 
?.h! Aniołowie zdołają sami, 
Opiewać godnie Twe łzy — Twój 

czyn

A my wygnańcy -- w ducha po­
korze

Z wiarą do Pańskich kołaczmy 
bram

Wołajmy tylko: „dzięki Ci Boże!44 
Tyś cud miłości dał poznać nam.

Seweryna DucMnska.

--------------------

List Clevelanda.
W kongresie Stanów Zjednoczo­

nych toczyła się przed kilku dnia­
mi sprawa, czy tymczasowo poprze­
stać bicia w mennicy srebrnych 
dolarów, czy też postępować na da­
wniejszej drodze. Na zapytanie 
reprezentanta Warnera i innych, 
co Cleveland myśli o tej sprawie, 
tenże odpowiedział:

„Panowie! Pismo, które miałem 
honor od Was odebrać, przymusza 
mnie, abym odpowiedział na nie­
które główne publiczne kwestye, 
cbociaż jeszcze nie nadszedł czas, 
abym się niemi zajął i miał za nie 
częściowo odpowiedzialność. Poleoe<- 
nie Wasze, abym sprawę starannie I 
pilnie zbadał jest usprawiedliwio- 
nem i przyjmuję przyjazną Waszą 
radę w tym samym przyjaznym 
duchu w jakim ją mi daliśc e.

Rada ta jest także usprawiedli­
wioną p-zez naturę finansowego 
przesilenia, którego wkrótce może­
my się spodziewać wskutek prawa 
z dnia 28 lutego 1878.

Z powodu przeprowadzenia owe­
go prawa są wszystkie sklepy skarb­
ca zapełnione pieniędzmi srebmemi, 
które obecnie są mniej warte jak 
85 procent dolara w złocie, który 
podług paragrafu 14 prawa z dnia 
12 lutego 1873 jest ustanowiony 
jako jedność wartościowa, a które 
przy wszystkich wypłatach do kas 
publicznych przyjęte być muszą.

Następstwem koniecznem było że 
podczas gdy moneta srebrna zwię­
kszała się rocznie o $28,000 000, 
dopływ złota do sżarbca ćOt»a bar­
dziej się zmniejszał.*  Srebro i certy, 
fikaty srebrne wyparły złoto i wy­
pierają je jeszcze dzisiaj, a zapas 
złota w skarbcu Stanów Zjednoczc- 
nych, które jest przeznaczone na 
wykupienie obbgacyi mających być 
wypłaconych w złocie i tak nazwa­
nych „greenbacks,4* już został na­
ruszony lub naruszeniem zagrożony.

Nie może być różnicy zdania ani 
sporu o tych faktach. Urzędowe spra­
wozdania każdego ministra finansów 
od roku 1878 przepowiadały je 
nam dotąd, a przepowiednie te zo­
stały potwierdzone przez sprawo­
zdanie z grudnia obecnego m nistra 
finansów, oddane mówcy obecnej 
Izby reprezentantów. Fakta te c- 
kazują się w dokumentach urzędo­
wych obecnego kongresu i w aktach 
tak nazwanego „Clearing House**  
w Nowym Yorku, który jest wy­
działem skarbca i który sprawdza 
wszystkie długi i należytości rządu 
Stanów Zjednoczonych. To jest 
obecnem naszem położeniem i rze­
czą jest widoczną, że nam grozi 
niebezpieczeństwo i że powinniśmy 
je odwrócić. Spodziewam się, że 
panowie Zgadzacie się ze mną i z 
większością naszych współobywateli, 
że pod istniejącemi warunkami by­
łoby rzeczą pożądaną zatrzymać

UTWORY
(dla „Gazety Polskkj*)

Ostatniego Czwartaka 
jerzego Raczyńskiego,

Kapitana 4-go pułku piechoty polskiej,
Kawalera Krzyża V i r t u t i M i l i t a r i , Profesora 

fortyfikacyi, inżynieryi i języków tegoczesnych, w 
w Foyle College, w Londonderry, Irlandyi,

W s T E P .G
Edinburg. 2 kwietnia 1884. 

Lidy Felioe Wielobycka w liście do autora 
w Londonderry.

„Wyciąg z listu Mylady Felicji.44
.... „Może mi kapitan powinszować tryumfu; 

,,In the fox bunting field'4 — Ds ą kitę otrzymałam 
będąc pierwszą za chartami! Śvietae to było zakoń­
czenie polowania! Ktoś o tem poezye napisał, może 
być ii będą wydrukowana.'4 (patrz moje tłumaczenie 
onego przy końcu.)

Jdulor.

Uwagi1’ Autor poniższych wierszy, wziął s g natych­
miast do pióra i tak s;ę wyraził, (» dziś dnia 
29 stycznia przepissł i uprasza Szanownego Wyda­
wcę Gazety Polskiej w Chicago, by chciał ła­
skawie umieścić w najbLtdzem numerze swego 
szacownego pisooa „Gazety4- a pierwsza miejsce 
mającej pomiędzy pismami polskiemi w Amery­
ce. Niech nasze kochane Siostry i Bracia w 
Ameryce wiedzą, jak polska krew jest wszędzie 
wyższą, gdzie tylko chodzi o sławę ukochanej 
matki naszej Polski.)

Te wiersze wprost z pod pióra miałem kiedyś 
poprawić i dalej one rozciągnąć; ala że czas mój za­
jęty pracą na klatek chloba, niedozwolił m' teg° 
•wykonać, aż ,ay spoa bnośd dziś mi się wydarza, 
chcę « n><- korzystać; i może być, iż to zachęci in­
nych Bram do wspieiania „Gazety Polskiej w Chicago,“ 
gwojei** 1 więcej geuialnemi pismami, a im więcej pi*  
moych. tern więcej i czytających. „Amon,4*.

WSTĘP,
dla wykazania przyczyny dla której lis byl ukarany.

1.
Lis majster wielki, z obcej gdzieś krainy 
Byl przywieziony; nim się oswoił 
Ze Szkotów ziemią, tęsknił do rodziny, 
Z nudów wiijc tedy czasem złe broił.

Nie znal ich mowy, ztąd miał trud wszędy 
Znaleźć przyjaciół i onych względy.

2- 
Ale staranny, wnet zrobił spiżarnie, 
W złomach pod górą, zeń co dzień chodził 
W głąb okolicy, i tam żył bezkarnie, 
I ten dobrobyt wnet chciwość zrodził,

Bo zamiast myszy, żab i koników, (cicada) 
Zachcial mieć pieczeń z tłustych indyków.

3.
Więc jednej nocy, pełen lisiej troski, 
Poszedł cichaczem na tył zagrody, 
Gdzie ptasznik trzymał na paszy drób wioski, 
Dziwił się patrząc, w ten zbiór swobody.

Szczekną! raz czy dwa, gdyż chęć go bodła, 
By poznał bliżej swej żądzy godła 1

4.
Zagroda w polu, nikt jej nie pilnował, 
Drzwi w noc zawarte, lecz żądzą party, 
Kaził w około, różnych dróg próbował, 
Ale wstęp żaden nie był otwarty,

Śledził wsze szpary i mierzył okiem, 
Wysokość płotu, w tern joduym skokiem,

5.
Wpadl doń radośnie i nie bacząc krzyków, 
Wziął się do pracy, choć trud byl mylny, 
Bo oprócz wrzasku zbudzonych indyków, 
Nie w iele zyskał, gdyż nie byl silny

Unieść jędora, choć dwóch zadławił, 
Przeto na jutro pogrzeb zostawił!

6.
Lecz na tym świecie, dziwna rzecz się dzieje, 
Co dziś jest nasze, toż jutro nie pewne, 
Lis tego doznał, więc w smutku boleje, 
Gdyż wyjścia nie miał, ztąd też łzy leje,

Legi by wypoczął, w tem go sen zmorzył, 
Aż nim nadóduieni ktoź drzwi roztworzył.

7-
Przez nie lis smyknąt, nim wszedł ptasznik zraus. 
Aby wypuścić swój drób’ a kotucha;
Po krótkiej chwili spostrzegł jaka zmiana 
Tam zaszła w nooy — lecz ani ducha

Nie było tego — co zrządził szkodę, 
Lecz wnet obmyślił co dać w nagrodę?

8.
Poszedł w te pędy, wprost do lisogońoa, 
Opisał jemu szkodę jak z karty,
Ten mu tak odrzeki, iż ze wschodem słońca 
Znajdą złoczyńcę, ogar i charty!

Wszech trudy jezdnych z całą ś witą, 
Lis wnet opłaci, szubą i kitą!

G-on, z wypadkiem onego.
Mylady FEL1CYA WIELOBYCKA 

odniosła zwycięztwo rad sto lisogońcami Szkócyi. 
Palmę zwycięztwa jej przyznano 30 Marca 1884 r.

Śpiew myśliwski.
1.

Ledwie noc strząsla śnieg ze swej szaty, 
Na wzniosłe czoło starej dąbrowy, 
Już w onej łonie; jak w maju kwiaty 
Stał orszak jezdnych gotów na łowy,

Sfory ogarów i gończe sfory, 
W obrożach jeszcze, czekały pory,

2.
Aż nim na łonie świeżej ponowy, 
Dojezdzca wskaźe napis w jej licach, 
I wrzos w burżanach ostrzem podkowy. 
Ścięty, rozkielznie petlice w śnicach.

Lordy, lordówny, w polączni razem, 
Czekały hasła, trąbki wyrazem.

3.
I —jedna z niewiast, nie szkockiej ziemi, 
Jaśniejsza wdziękiem, niż kwiat majowy, 
Na świetnym koniu czekała z niemi;
Nim promień słońca z gęstwin dąbrowy 

Wywoła gończych za żywca ściegiem, 
W lśniące doliny okryte śniegiem.

4.
Któż ona? mów mi? ciekawiec powiel
Zkąd się tu wzięła, w tej szkockiej stronie?
W gończym ubiorze, z kwefem na głowie,
1 karbią cugiem konia jej dłonie! 

To kwiatek Polski wśród szkockich ziółek, 
W pieśni ochrzczony Polski fiolek!

5.
Dzięki wam, odrzeki ciekawieo skromnie, 
Nie tegom żądał, robiąc pytanie, 
Przeto nie żądąj przeprosin po mnie, 
Boś mię zostawił w mym pierwszym stanie!

W tem słońce błysło wszem jeźdźcom w oku,
I w polski kwiatek przy onych boku!

6.
Sam jak pierwiosnek z wdziękiem swobody,
Zakwitł na koniu rączej natury,
Co jak rybitwa w pląsach z nad wody, 
Lekko przemyka szum fal, i góry,

Tak on przechodził przestrzeń bez drogi,
I równał w pędzie wsze strome progi.

7.
Rowy i płoty nikły w pogoni,
I rej prowadził bez wypoczynku,
W kniejach, w trząsawach i w ornej błoni,
Aż nim otrzymał — laur w upominku,

Na świetne czoło — tej Polskiej gwiazdy. 
Najpierwszej w Szkocyi, z wdzięków i zjazdy.

8-
Któż ona mów mi, raz jeszcze wołami 
To cud być musi, w szkockiej zagrodzie? 
Powiedz mi, powiedz! bo już nie zdołam 
Dłużej wytrzymać, widząc ją wprzodzie!

To miły kwiatek wśród szkockich ziółek?
Wierz — raz ci rzeklem „Polski Fiołek!“

9,
Dość ci na ten raz, dowiesz się potem 
Gdy gon ustanie na śnieżnej grzędzie, 
Z większą uciechą dowiesz się o tem, 
Kto ze stu jezdnych najpierwszym będzie?

Patrz! — ot już w dali żywiec śnieg zmiata, 
Ujdzie od sfory, tam jego chata!

10-
Na tem ciekawiec zamilk w kłopocie, 
Choć galopował jak „gourd“ *)  na szkapie, 
W tem przez rów skoczył: ot po pas w błocie!
I zeń jak bawół mułem śnieg chlapie, 

Bądź zdrów rycerzu, spotkam cię potem, 
Gdy od nóg do łba zbarwisz się błotem!

11.
Piękność Fiolka cię oślepiła,
Zleś cugiem konia nad rów prowadził,
Choć sława tobie, jak innym miła, 
Lecz w tej nadziei, ten rów dziś zdradził-

Bądź zdrów raz jeszcze zacny młodzianie! 
Spotkam cię później, gdy gon ustanie.

TARŁO.
POWIEŚĆ

Z DZIEJÓW POLSKICH
--------  przes --------

F. Hr. SKARBKA.

(Ci^g dalszy). 
ROZDZIAŁ. VI.

Obóz.
Niedługo doszła do konfederatów sando­

mierskich wiadomość o sposobie odbycia i o 
wypadku elekcyi; osoby przez nich na zwiady 
do stolicy wysłane oddaliły się z pola elekcyj­
nego, bezpośrednio po uskutecznionym wy­
borze Leszczyńskiego, i przyniosły im różnymi 
dodatkami ubarwione wieści, o mocnej opo 
zycyi narodu, o nieobecności przedniej szych 
panów, o przemocy wojska szwedzkiego, a przy- 
tem i o skutecznem przyłożeniu się Tarły do 
elekcyi nowego króla. Niedziw, że po odebra­
niu tych wiadomości celniejsi tej konfederacyi 
stronnicy zjazd pospolity naznaczyli,celem wy­
dania manifestu przeciwko nastąpionej elekcyi, 
obierając obóz konfederatów pod Łańcutem za 
miejsce, a dzień 29 lipca za czas tego zebra­
nia.

Już się zbliżył ten dzień uroczysty d)a 
całego obozu; wystawiono w nim wielką szo- 

I pę na grubych sosnowych słupach słomą po- 
I krytą, na miejsce zebrania konfederatów, i 

usiłowano nadać obozowi pozór porządku i po*  
stawy wojennej, na których mu zwykle zby­
wało.

Regimentarz partyi Sandomierskiej wraz 
z oboźnym, zjechali na dwa dni przed czasem 
naznaczonym i wydawali rozmaite rozkazy, 
ściągające się do zachowania w nim większej 
jak zwykle karności i spokojności.

Na wielkiej równinie rozległy się były 
różnobarwne roty panów, którzy do konfede­
racyi przystąpili, każda pod przewodem swe­
go namiestnika; tudzież okok> trzech tysięcy 
wojska koronnego pod dowództwem regimen- 
tarza zostające i osobny oddział zagrodowej 
szlachty, za natchnieniem panów i w nadziei po­
lepszenia losu, jakby na pospolite ruszenie 
zgromadzonej. Trudno było spodziewać się 
jedności i porządku w wojsku z tak różno­
rodnych części zlużonem i pomnożonem bez 
żadnego użytku znaczną liczbą ciurów i hała­
stry obozowej, która to koni, to powozów 
szlachty pilnowała i niesfornością swoją po­
wszechny nieład powiększała.

Już od dwóch tygodni był ten obóz klę- 
tką okolicy; każdy oddział sam myślał o za­
spokojeniu swoich potrzeb i zbrojne wyprawy 
na zdobycie żywności dla ludzi i koni odby­
wał; nieraz spotkawszy się z innym oddziałem, 
a zwłaszcza też z rotą nieprzyjaznego sobie 
pana, krwawe z ni.ą walki o wydzieraną sobie 
nawzajem zdobycz staszał. Ciury snuli się p0 
okolicznych ogrodach i polach włościan, i nie­
ustannie wozy zbożem zielonem, trawą i wa­
rzywem ładowane do obozu sprowadzali. Cza­
sem też rozbiegli się po mieście Łańcucie i 
jawnie lub podstępnie rozmaite towary żydom 
ze sklepów unosili.

Za przybyciem regimeatarza wyszedł roz- 
kaz powściągający te bezprawia, przez czas 
przynajmniej trwania zgromadzenia celniej­
szych konfederatów. Oozańcowano obóz tabo 
rami, spuszczono w przyległym lesie mnóstwo 
drzewa, którego sterczące gał^ rogatki pą-

(10)
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J. Ręczyiski.

POLSKA
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Shenandoah do-

nasiej
o-

prawdxiwego etanu

się, ile prawdy 
wiadomości, ie ks. 

wysłała władia

town’dw — Jak 
czyniono przy 
prezydencyalnej 
dobrze, bo da w 
lat tak silna

taplai'1 za poświęcenie «ię jego w» 
wszystkich sprawach polskich. — 
Tak postępoj^o staniesz aig godnptn 
Z'slog Ojca i w ni ozom mu nie u* 
stąpisz.

Przyjmijcia Rcthoy, którzy obe­
cnością waszą uczciliście pcgrzeb i. 
p. Tomasza Patrzykowskiego serde­
czne „Bdg zapiać".

Józef Łabęcki.

Naro dowe Polsko Katolickie i Brat­
niej Pomocy44 pod imieniem Króla 
Kar.itnierza W.

Do admin’stracyi zostali obrani.* 
Michał Fornalewski, Prezydent. 
Leon Potocki, Vice Prez.
Tomasz Jakóbowski, Sekr* Prot. 
Jan Grzegorek, Sekr. Finan. 
Franciszek Szafrański, Ka yer.
Posiedzeniu czyli mityngi mie­

sięczne odbywają się w Thalia Hali 
przy Milwaukee Ave. No. 636.

Chociaii Towarzystwo nasze nie 
liczy jeszcze tak wielkiej liczby 
członków, to jednak mamy nadzieję, 
że się w krótkim czasie liczba ich 
powiększy bo tu w Chicago można 
liczyć na se'ki młodzieży Polskiej, 
która nie należy do żadnego To­
warzystwa ani kościelnego ani też 
narodowego; nie mówię tu o wszyst­
kich bo inam wielu takich, którzy 
należą do dwóch lub trzech Towa­
rzystw kośoielnych i narodowych; 
i wiedzą dobrze, że przez tę parę 
centów, które płacą miesięcznie nie 
zubożeją.

Wiedzą oni, że zawsze coś więcej 
rozumieją jak tacy, którzy nie na­
leżą do żadnego Towarzystwa.

Bą tacy, którzy nie wiedzą, te 
żyją na świecie i dla czego żyją.

Bracia Koledzy! podajmy sobie 
bratnie dłonie i łączmy się w grono 
Towarzystw narodowych lub kościel­
nych, abyśmy w sobie więcej budzili, 
krzewili i utrzymywali ducha naro­
dowego, i aby w nas więcej zapa­
nowała ta święta miłość ku Bugu i 
Ojczyźnie naszej ukochanej; bo 
jeżeli łączyć się będz iemy w towa­
rzystwa, to pomiędzy nami zapanuje 
zgoda i jedność, i miłość braterska, 
i nabędzieroy więcej oświaty, której 
nam bardzo potrzeba.

Wszelkie listy i korespondencje 
tyczące się Towarzystwa należy 
adresować:

Tomasz Jakóbowski.
453 Noble ulica, Ch cago, III.

Hazleton 1 marca 1885 r.
Szanowny Panie\ Wyczyta 

liśmy z Gazety Pańskiej, że 
się staracie o dobrobyt nas biednych 
tułaczy, rozpędzonych po całej ku­
li ziemskiej, i musiemy przyznać, 
że chwile w czasie bezrobocia spę­
dzamy na czytaniu książek moral­
nych, budując ciało i duszę czło­
wieka. Siedząc w tym łubem za­
kątka w Ilazletonie, cieszymy się, 
że prawdziwie ojcowską pirczołowi 
tością opiekujecie się nami wygnań­
cami, i o to Was Szanowny Panie 
proszę, nie zapominajcie o nas, a 
w każdym interesie tyczącym się 
naszego Polskiego Narodu, raczcie 
nas pierwej zawiadomić byśmy 
mogli wspólnie z Wami radość lub 
smutne chwile podzielać. Szanowny 
Redaktorze! musimy i to Panu 
donieść, że w Hazletooe trwa bez. 
robocie przeszło trzy miesiące; na 
ród ostatni grosz wydał, lecz 
spodziewamy się od pierw­
szego marca lepszego powodzenia. 
Znękani nudnością, czytamy książki 
i gazety, bo cóż innego począć?

Jesteśmy wszyscy religii ka­
tolickiej (przeszło 300 osób); do tego 
w Pensylvanii będzie około 3900 (’?) 
dusz, a pasterza duchownego trudno 
nam dostać, bieda! bo nie samem 
Chlebem żyjemy ale i pokarmem 
niebieskim, my go biedacy nie zna 
my, ani nie mamy. Upraszamy 
bardzo Wgo. Pana, aby raczył w 
swojej G azecie umieścić gtos nasz 
iż z duszy serca pragniemy Wgo. 
Ojca Duchownego.

Z.mę mamy tęgą, mrozy i wiatry 
północne ścinają nam żyły, śniegu 
mało.

Serdeczne pozdrowienia zapylamy 
naszym dregim Braciom Tułaczom i 
Wiarusom.

Życzliwi:
Józef Piechot*. 
Jędrzej B uszek. 
Jan tebraski.
Jłntuni Śliwiński 
Grzegorz Sławkowski

W za rtępetaie gminy Polskiej w 
Hatletonie.

Chicago 2 marca 1885 r.
Szanowny Redaktorze! Mam 

zamiar donieść Szanownym Roda­
kom naszym, a osobliwie naszym 
kolegom, iż w dniu 25 stycznia 
1885 r. założone zostało przez 
młodzież Polską „Towarzystwo 

pieniądze nasze w słocie i dotąd 
wybite pieniądze srebrne Jest to 
rzeczą możliwą w tym tylko przy­
padku, jeżeli poprzestaniemy tym­
czasem zakupywać srebro i poprze­
staniemy bić pieniądza srebrne. Nie 
znam innego środka, za którego 
pomecą moglibyśmy to uczynić.

Bardzo ważną jest rzeczą, żebyś 
my zapobiegli rozłączeniu się obu 
kruszców, złota i srebra; żebjśmy 
zapobiegli aby złoto przez bicie 
coraz więcej pieniędzy srebrnych 
zostało wyparłem, żebyśmy za 
pobiegli, aby złoto nie było u- 
żyta w jlaceniu cła i w codziennych 
obrotach handlowych, abyśmy za­
pobiegli, aby poprzestano zupełnie 
płacić złotem w naszem spółkowa- 
mn.

Przesilenie finansowe, któreby z 
pewnością nastało, miałoby po tak 
długiej stagnacji b:znesowej dla 
każdego miasta, dla każdego stanu 
Unii jak najzgubnitjsze następstwa. 
Tak pożądane i jak się zdaje, tak 
bliskie polepszenie się rozwoju 
przemysłowego, zostałoby cofoiętem 
na długie lata. Złoto byłoby prze­
chowywane u pojedyńczych osób a 
zasoby naszych pieniędzy zmniej­
szyłyby się w sposób nadzwyczajny. 
Najsmutniejszą zaś byłoby rzeczą, 
że we wszystkich gałęziach przemy­
słu płaca robotników w skutek 
zniżenia wartości dolara zostałaby 
zniżoną. Odwrócenie tego grożą­
cego nam nieszczęścia jest z pe­
wnością obowiązkiem patriotycznym 
i miłym dla zastępców ludu.

Załączając itd.
Grover Cleveland.

List otwarty
do pana J. Ji. Wysil, lewskisa, 

w Orlińcu pod D.hkiem, W. X. Pj*h.

Szanowny P.nie a zaooy Ziomku!
Z listu pińskiego pisaneg>2 lutego 

b. r. do p. Hit w Milwa ikee, a ła- 
Hka^ia mt udzielonego do przeozy- 
tsoia, caytam pomiędzy innymi ustę­
pami, Je Polacy uważają „naszą 
L i t w ę j a ko pod bity kraj, za 
Polsku ziemię a nas za 
„P o 1 » k ó w-L i t w i n ó w" jak i 
spolonizowany p. Dynicw:cz pi 
s z e w 8 w e j ,,G a k e t a P o I s k a‘

Zacny ziomku! korespondujmy z 
sobą csobiśiie już od k Iku 1st i 
gdyby lint z podobnemi ustępaii 
wprost do moie był pisany, cdpo- 
wiedziałbym prywatnie, lecz gdy 
wyszedł, tik można mówić już pu­
blicznie, a us'ępy w nim tyczą się 
sławnego n rodu i ziemi naszej ś*ię- 
tej, o której Mickiewicz pisze: 
Litwo, Ojcrjrsno mijał Ty JfrteSjak sirowie, 
Ho i 'ie traeba cnie, ten tylko ale dowie, 
Kto C « Btracił. D118pieknnJćTwe w eatej ozdobie 
Czuje I opbaje, gdy mknie po Tobt:.

— Dla tego odpowiadam publicznie, 
że „t polonizowany Dynie- 
wicz“ aie zasłuży sobie zapewne 
nawet od zagorzałych L twinów na 
potępieni*), aa uznawanie Polaków, 
Litwinów i Rusinów jako zjedno­
czonych braci, których god'ern jest 
w słączenio; Orzeł bały, P’goń i 
Archanioł a Korinę — Pchkę, Li­
twę i Ruś jiko nierozerwalną całość 
—Polskę. Ż-’ zaś „spolonizo­
wany D y n i e w i o z“ publi uje 
Gazetę, Tygodnik i różnej treści 
książki w polskim języku dh użytku 
Polaków na drugiej półkuli świata 
będucycb, jest to przeznaczeniem 
losu. Podług zaś rozumowań pana 
Wysztelewskiego, Dyniowiez powi­
nien drukować wszy.tko w języku 
litewskim, a Litwinów nie polonizo­
wać.

Wszak Mickiewicz, Odyniec, Kra­
szewski i wielu innych zacnych L - 
twinów pisali, piszą i pisać łęlą 
drogocenne swe utwory w polskim 
języko, wzbogacając Ji'eratur§ całego 
narodu polskiego, przez co są czczeni 

dowyeh.44
„Panie wojewodo, niezręczni to byli po­

słańcy kiedy ci syna przyprowadzić nie zdołali. 
Trzebać było pisać do księcia prymasa, toby 
on przecież swojej nie odmówił pomocy; albo 
jeszcze lepiej, do pana hetmana koronnego, 
toć wiemy przecież jak ci panowie myślą.44

„Pisało się, pisało, panie marszałku, a 
wszystko na próżno. Miałem ja bardzo *ręcz- 
nvch posłańców; znaleźli oni mego wyrodka w 
Warszawie, i prosili prymasa i hetmana o po 
moc w uwięzieniu jego, ale ... nie masz już 
dzisiaj tych ludzi tęgich, którzy umieli trwać 
niezłomnie przy jednem postanowieniu; victrix 
causa, panie kochany, a nie victa, ich affektu 
przedmiotem. Moi ludzie nazajutrz po elekcyi 
u.e mogli zastać księcia prymasa, gdyż był na 
pokojach^u nowego króla; a pan hetman był 
na wsiaoanu ch'ąc timżo jechać, gdy mu list 
mój oddano i oświadczył po prostu, że się w 
to wszystko mieszać nie chce. Zapewne usi­
łują ohadwa pokryć pochlebstwem i obłudą 
dawne zamiary, które im się nie udały; a gdy 
nie mogli wznieść Lubomierskiego, zjednać 
sobie przynajmniej Leszczyńskiego.44

„Incredibile dictu, mości dobrodzieju, tegom 
się nie spodziewał.*4

,,Ale co mnie jeszcze bardziej gniewa, to 
to, że mego godnego syna ludzie moi już mieli 
w ręku, i że go sam Leszczyński uwolnić 
kazał.44

,.A to quo jure) któraż to władza starsza 
jest od władzy ojcowskiej?4*

„Rzecz tak się zdarzyła. Mój marszałek i 
jeden hajduk, którzy głównie byli winni ucieczce 
mego syna, zagrożeni jeden trzema latami in 
fundo, a drugi kilka sol nahajami, obow:ą?al 
się dostawić mi syna, i wziąwszy w pomoc 
kilku ludzi poszli w pogoń za nim. Gdy widzieli, 
że próżne były ich starania u wielkich panów, 
postanowili sami narazić się na wszystko byle 
swojego dokazać. Jakoż śledzili ciągle mego 
panicza i upatrzywszy po południu, w niedzielę 

w 253 podp:sów. Prośba roatułi 
wysłuchaną i J. W. ks. SembratG 
wieź w porozumieniu z biskupem 
Slupu ickim z Przemyśla wysiał ks 
Jana Wolańskiego na dusz pasterza 
do Shenandoah, Pa., i okolicy, a po 
nieważ w Ameryce nie ma biskupa 
naszego obrządku dla tego udzielili 
mu oprócz zwyczajnych władz 
dusz-pusterskich także nadzwyczaj­
ne n. p. poświęcenia kościoła, kie- 
1 eta, i t. p. Zauważyć trzeba, że 
biskupi gr. kat. wysyłając ks Wo 
lań-kiego nie karali mu prosić o 
pozwolenie biskupów rzym. kat. w 
Ameryce, tylko przedstawić się oso­
biście, albo jeżeliby to było trudno 
to tylko piśmiennie zameldować się 
biskupowi, w którego dyecesyi 
leży Shenandoah, oraz zaznajomić 
się z miejscowym księdzem katoli­
ckim. Przyjechawszy do Ameryki 
ks. Wolański dowiaduje się że She­
nandoah należy do archidyecezyi 
Philadelphia, udaje się do arcybi­
skupa osobiście i załącza list od 
swej władzy duchownej — lecz 
arcybiskup Ryan nie widział się z 
nim zupełnie, tylko przez general­
nego wikarego, zwrócił mu list od 
jego władzy i odpowiedział, że mu 
nie pczwela w swej dyecezyi mieć 
nabożeństwa i kazania. Doznawszy 
tak niespodziewanego przyjęcia ks. 
Wolański myślał że niedobrze 
zrozumiał, albo był zrozumianym. 
Wziął więc innego tłumacza i na 
drugi dzień ndał się znowu do ar­
cybiskupa, ażeby mu wytłumaczył 
niezależność lecz nie został dopuszczę- 
ny do audyencyi arcybiskupa, tylkn 
wysianemu przez niego księdzu 
oświadczył, że nie żąda od arcybi 
skupa żadnej juryzdykcyi, bo ar­
cybiskup ma władzę tylko nad ka­
tolikami rzymskiego obrządku, a 
tej ks. Wolański nie żądał — zaś 
dla gr. kat. nie ów, tylko biskup 
ich obrządku ma władzę i tę mu 
udzielił- — Niezadługo potem ks. 
Wcl. otworzył kość ół gr. kat. w 
Shenandoah Pa., do którego obe 
cnie garną się wszyscy Rusi ni 
miejscowi, i my z okcl cy, o ile tylko 
rncśimy się do 
stać.

Teraz okazuje 
jest w powyższej 
Wolańskiego nie 
tylko sprowadził go pojedyńczy nar­
waniec.

Zachodzi jeszcze pytanie, czy 
miał arcybiskup gr. kat. prawo wy­
syłać swego księdza dla swoich lu 
dzi, — albo czy arcybiskup Ryan 
miał prawo grozić klątwą za cho­
dzenie na nabożeństwo gr. kat. O 
ile mi wiadomo wszystkie obrządki 
w kościele katolickim, są na równi 
postawione, i każdy zależy tylko 
od swoich biskupów, dla tego n. p. 
we Lwowie Jest 8 arcybiskupów 
kat. t. j. rzymskiego, greckiego i 
ormiapsk.ego obrządku, którzy 
mają swe dyecezye prawie w tych 
samych miejscach i żaden od dru­
giego nie zależy. — I inaczej być 
nie moie, bo przecież każdy obrzą­
dek ma nietylko odmienne — ce­
remonie. ale także niektóre prze­
pisy kościelne (n. p. co do celibatu 
księży i inne). Dla tego też i pa­
rafia gr. kat. w Krakowie chociaż 
nie ma swego b.skupa blisko, nie 
zależy od biskupa rzymsko kat. w 
Krakowie, tylko należy do biskupa 
gr. kat w Przemyślu. Tak samo i 
parafia gr. kat w Wie­
dniu zależy tylko od arcybiskupa 
gr. kat. we Lwowie, chociaż od nie­
go około 450 mil od lalona (a w 
miejscu ma arcybiskupa katolickiego). 
Tak samo też z parafią w Shenan 
doah cbcciaż nad 4 000 mil odda­
lona, należy do tego samego arcy­
biskupa, bo on pierwszy wysłał tu 
księdza swego obrząiku. — Co się 
zaś tyczy postępowania arcybiskupa 
Ryana, to my nietyle dziwimy się 
się jemu, dla tego że on nie zna 
naszego obmądku i jego prawa — 
co niektórym i księży polskich, któ 
rzy tnusieli arcybiskupa żle uprze­
dzić, nim jeszcze nasz ksiądz przy­
jechał, bo przecież inaczej trudno 
by sobie to wytłómaczyć, że Arcy- 
Liskup katolicki niechciałaię widzieć

Shenandoah, 19 lutego 1885. 
Gazeta Katolicka, w Ch cago, dnia 

ISlurego 1885, w No. 24 potni, śeiła 
następującą wiadomość: „Gazeta 
Kattlicka4 w jednym z ubiegłych 
nunetów doniosła, że kapłan uni 
eki Jan Wolański przybywa do 
Ameryki, aby ni tyczenie tutejszych 
Rusinów objąć dusz pasterstwo tad 
nimi. — Wiadcmtść ta Ly’a wy- 
jęu z „Pielgrzyma PelpLńskiego*', 
który zwyczajnie przynosi wiado­
mości prawdziwe. —

Dziś dowiadujemy się z Peneyl 
▼anii, że księdza lego nie Biskup 
na życzenie ludu sprowadził, ale 
jakiś pojedyńczy narwaniec. J. W. 
Arcybiskup Ryan z Philadelph i 
rzucił klątwę ua wszystkich, którzy — 
by uczęszczali na nab< i ństwo jego. 
List arcybiskupi był czytany przez 

t-sy niedziele w trzech kościołach w 
Shenandoah'4.

Ponieważ wiadomość powyższa za­
wiera szczegóły nieprawdziwe i umyśl 
niep zekręcone— dlatego upiaszam 
etan. Redikcyę w imieniu 
całej* parafii gr kat. o umieszczenie 
w swej Gasecie 
rzeczy, który jcst następujący; OJ 
dłuższego inż czasu emigrowali Ru- 
e>ni gr. kat. z Węgier i Gal.cyi 
do Ameryki i osiadali najwięcrj przy 
kopalniach węgla w Fensyl anii. 
Ze wszystkich narodów, jakie mie­
szkają w Ameryce, my jedni naj 
mniej mieliśmy pomccy religijnej, 
bo chociaż jest tu dużo kościołów 
katolickich słowiańskich, polskich, 
w których mogliby nasi ludzie cho­
ciaż z trudnością przystępować do 
św. spowiedzi, to jednak nie mieli­
śmy żadnego kościoła naszego ob­
rządku do którego my przywykli od 
dzieciństwa i za którym ciągle 
tęskniliśmy. Trzeba jeszcze wziąść 
ra uwagę że lud nasz, powiększej 
części jest mało wykształcony i wię 
kszą niemal przywięzuje wagę do 
obrzędów jak do samej religii, — 
dla tego kilka nas zaledwie było 
którzy przystępowaliśmy Jo spo­
wiedzi wielkanocnych w kościołach 
polskich — reszta ludzi naszych 
byli po kilka lat bez św. Sakramentów 
W żakiem stanie rzeczy postanowi] 
Rusiny zamieszkali w Shenandoah 
Pa., postarać się o księdza swego 
ję*zyka i obrządku. W tym celu 
posłali prośbę do arcybiskupa Sem- 
bratowicza (Metropolity gr. kat. 
wGalicyi.) we Lwowie zaopatrzoną 

Londonderry, 30 stycznia 
1885 r.

Czytałem doniesienie w Gazecie 
Polskiej w Chicago w jednym z 
poprzednich numerów, że niejaki 
Karol Miller i Ella X. zostali uwięzie­
ni na lat parę przez sądy w Chica 
go; jeżli oni są z ziemi Polskiej, 
ts ich kara słuszna i zesłana przez 
Boga, bo Karol Miller był najwię­
kszym szpiegiem Moskali. Oa był 
wysłany w ślad za mną od czasu 
mego opuszczenia Galicy i i później 
w r. 1882 z Iglan w Morawii i 
c ągle szedł za mną jak cień, gdzie 
tylko zwróciłem me kroki aż do 
1863 roku, a Ella jest Hanowerką, 
była w Moskwie, w Petersburgu, w 
Ty fi sie i tu w Irlandyi, i ztąd na- 
powrót do Ty flisu, a z Ty flisu do­
stała się do Was. Bądźcie więc 
ostrożni po ich wyjściu na wolność, 
to są potwory bez sumienia, bez 
wiary i baz żadnych uczuć czlowie 
ko.

federackiego wojska, które postawę wojenną 
miały, dla tego przeinaczył im był regimentarz 
najbliższe miejsce szopy i pcruczył straż głównego 
wejście do obozu i koło miejsca zgromadzenia. 
Wydawszy niektóre rozkazy dowództwom tych 
chorągwi, przejechał na prawe skrzydło, które 
się składało ze szlachty w postaci pospolitego 
ruszenia zgromadzonej. Za zbliżeniem się re- 
gimentarza, wypadł z pomiędzy szeregów za­
maszysty szlachcic, dowódzca całego oddziału 
i obróciwszy konia do szykujących się w naj 
większvm nieładzie i krzyku konfederatów 
zawołał donośnym głosem: „Cicho Mości pano­
wie, bo regimentarz jedzie. Dalej! uszykujcie 
się panowie bracia, łatwego, — łatwego. Mości 
Cześniku Stężycki, batem konia, żeby więcej 
naprzód wystąpił. Mości łowczycu Wiślicki! 
przystąp Waści bliżej pana Żupnika. No, teraz 
cicho panowie bracia, bo ja będę gadał.1 ‘ To 
rzekłszy, dał zwrot koniowi, stanął z dobytą 
karabelą na czele całego oddziału i zniżywszy 
szablę przed regimeutarzem, który bjł nadje­
chał, rzeki dc niego: ,,Jaśnie wielmożny regi­
mentami! Jako zawsze na publicznych aktach 
próbę affektu i łaski J W. pana odbierałem, tak 
teraz tym poufałej do niej recurro, gdy do o- 
soby mojej interesa boni publici devoluta. Napa­
trzyłeś się JW. pan w niejednej potrzebie quan­
to ardore pro bono publico, pen quam ardua et 
rigida rzeczy ad felicem eventum kierowałem. 
Sądzę przeto, że mnie JW. pan dignum prze­
wodniczenia temu nobili caetu być uznajesz, i 
że tem samem raczysz considerare, quid pro 
bono publice przedstawię. W otrzymanym hodi^ma 
dis ordynansie, raczyłeś JW. pan kaaać nam 
swisźnim ccrmpi occupare, a wejska keronne 
centrum props szopom zajmują. Nie jestże to 
laesio praerogativorum szlachectwa? An decet, 
ażeby w dniu ogólnego zebrania się confederatio- 
nis kto inny jak nobilitas hastata, miejsce comi- 
tii otaczała? Moinaż locare szlachtęziemstw i po­
wiatów, in oppositu służalców i dworskiej 
hałastry? Ja z mego miejsca, protestuję. w

Ziemia Polskie.
Pod Moskalem.

— Wiel. ks. Hryniewiecki, bi­
skup wileński został w dniu 10 lu­
tego na rozkaz cara w osobowym 
wagonie na kolei mikołajeskiej ode­
słany w towarzystwie żandarma do 
Jarosławia na wygnanie. G»ła 
ludność katolicka Wilna zgromadzi­
ła t-ię na dworcu, gdy biskup miał 
odjeżdżać. Prz^J odjazdem pobło­
gosławi} klęczące tłumy. Zdaje się 
że jen. Kochanów jeszcze gorzej 
się będzie obchodził a Polakami jak 
dotąd było.

Pod Prusakiem.
Prusy Wschodnie i Zachodnie.

— W Nowej wsi pod Przecbls 
wem znaleziono groby poguńJcie i 
w nich dobrze zachowane urny.

— Gospodarz Brzoska re Sko 
rzyna jechał z drzewem Jo Gniewu. 
Wsiadając na drzewo, poślizgnął 
się i tak nieszczęśliwie spadł z 
woza, że krótko potem zaniesiony 
do domu, umarł.

Nowy York. d. Bi luteg-* 1888.
Pozwól mnie izanowny Redakto­

rze podzielić się tętni kilkoma sło­
wy z Rodakami zumieaak.łjmi za 
Nsw Ytrkiera i zawiadomić ich o 
ftraei**, która orła emigraoys pol­
ską tak boleśnie dotknęła. Śmierć 
nieubłagana nicznająea różnicy 
etanu, wyrwał, nam a grona nasze­
go, jrdoego z mał<j tylko garatki, 
składającej 8<ę powstańców z 1831 
roku, ś. p. Tomasza Patrzykowski'- 
go. Starzec ów uęczywszy się kil 
ka miesięcy, w poniedziałek d. 16 
btn. opatrzony św. 8»kran entami, 
otoczony gronem licsnej rodainy 
Bogu ducha odlał. We środę dnia 
18 bm. oddaliśmy mu ostatnią przy­
sługę. Oddział jenerała Langiewi­
cza, którego Kaji anem j at Jan 
Patrzykowski syn. ś. p, Tomasza, 
wyruszył w tnutidurarh czysto pol­
skich, z muayką na czele. Za nie- 
mi c łc Towarzystwo śpiewu Mo 
niuszki wolnym krokiem posuwało 
się do mieszkania państwa Weso­
łowskich, gda e a«łoki nieboszczy ka 
spoczy wsł;. Przybvwssy na miejsce, 
oficer oddziału p. Kwasek w zastęp­
stwie w żałobie będącego Kapitana 
zakomenderował oddiiałem, któiy 
w wżerowym porządku wszedł do 
sali, gdzie zwłoki nieboszczyka le. 
lały, by po raz ostatni rzucić 
kietn na tacne oblicze starca. — 
Ksią'Z prcbosaca Marcinkowski 
zwyczajem polskim zawezwał do 
westchn eoia za duszę nieboszczyka 
i <a>a publiczność kornie zgiąwszy 
kolana nabożnie pacierz zmówiła. 
Potem To w. śpiewu Moniuszko 
pod kierów, oby w. K. Janickiego 
odśpiewało „Poiegnal nas“ i „Jak 
bloqo spi“. Następnie obywatel Piotr 
Wodzicki w krótkiej mowie wygło­
sił zasługi wojskowe nieboszczyka, 
Jego odznaczenie się pod Ostrołęką 
i Grochowem, dla których to zasług 
medal „Yirtoti militaria błyszczy 
na jego piersiach. Mówca Żegnał 
starca w imieniu młodej generaeyi 
i westchnąwszy o spokój do B ga 
za jego duszę, poienr.bł sta’ea nici- 
śoiauiem ręki j'go. Wśród Żałobnego 
marszu, sześciu żołnierzy wy niezło 
ciało do ksrawanu i orszak pogrze­
bowy pod przewodnictwem muzyki, 
oddziału j<n. Lingiewicza i Towa­
rzystwa śpiewu Moniuszki, ruszył 
wolnym krokiem do cmentarza śtej 
Trójcy, gdzieśmy zwłoki starca po­
chowali. Oby ziemia wolności mę­
czennikowi dla sprawy naszej lekką 
była. Cześć Jego popiołom! Przy 
tej sposobności miło mi serdeczne 
wynurzyć podziękowanie oddzia­
łowi jen. Lingiewicza i Tow. śpie­
wu Mon uszki za ich współudział i 
za zeroe okazane ś. p. Tomaszowi 
Patrzykowskiemu. A obyw. Janowi 

imieniu totius nobilitatis, przeciwko tej postpo- 
zycyi, i upraszam JW. regimentarza o wyzna­
czenie nam miejsca przyzwoitego podczas so- 
lenizacyi jutrzejszej i o oddanie nam samym 
tylko straży głównego wchodu castrorum i 
szopy. . ...

Zezwolił na tę zmianę regimentarz i przy 
odgłosie: Vivat król August wtóry! przeciągnęła 
szlachta na miejsce koronnego wojska, któro 
się na prawem skrzydle uszykowało.

Nazajutrz zraua czekał już marszałek 
konfederacji sandomierskiej Stanisław Denhoff, 
miecznik koronny, wraz ze skarbnikiem kra­
kowskim Tworzańskim, pisarzem konfederacy 
na przybycie zwołanych stronników tegoż związ­
ku, i przeglądał jeszcze przygotowany manifest 
przeciwko elekcyi nowego króla, który w dniu 
dzisiejszym pod zatwierdzenie zgromadzenia miał 
być oddany. Najpierwszy z oczekiwanych przy­
był wojewoda smoleński; zawziętość i strapie­
nie było na jego twarzy. Spostrzegł to mar­
szałek i po zwyczajnetn przywitaniu zapytał o 
przyczynę nieukontentowania.

„O! mnie niejedno dolega, kochany panie 
marszałku," odpowiedział wojewoda; „biada te­
mu, komu razem i domowe i publiczne zgry­
zoty dokuczają.44

„Mój panie wojewodo, wszystkich nas za­
równo pospolita przygoda trapi; ale nie czas 
rozpaczać, kiedy silnie aziałać potrzeba. Elekcya 
Leszczyńskiego jest contra leges ei privihgia 
Rzeczypospolitej, trzeba ją zwalić, i nie dać 
ustalić się nieprawości. To staranie przemódz 
powinno nad wszełkiemi domowemi zgryzotami. 
Prawda, że bolesno jest mieć rebellizanta syna, 
ale od czegóż jest władza ojcowska? wszakżeś 
Waszmość dobrodziej posłał jui w pogoń za

„Już nawet moi posłańcy wrócili z próż- 
nemi rękoma, a ja mam tę sromotę ni sta 
rość, że syn bezkarnie targa się na mo„ąv.ia- 
dzę: on.io właściwie najgłówniejszą był spręży­
ną tego bezprawia i zgwałcenia swobód naro’ 

śladowaly i otoczono niem wszystkie miejsca 
dostępne; znaleziono stanowisko dla każdego 
osobnego oddziału i rozstawiono czaty na głó- 
wniej-zych punktach obozu jako i przy wszel 
kieb wejściach do niego.

W wigilią dnia zjazdu, postanowił regi 
mentarz odbyć przegląd zgromadzonego woj­
ska i całego obozu, i kazawszy uszykować się 
wszystkim oddziałom, wyjechał konno w to­
warzystwie obeźnego, rotmistrzów i poruczni­
ków, przy odgłosie trąb i kotłów, w środek 
obozu, i kolejno koło każdego oddziału prze­
jeżdżał. Cale wojsko było na okół wielkiej 
szopy zgromadzenia uszykowane. Na lewem 
skizydle stały jedne za drugiemi roty zamko­
we przedniejszycb panów; jedne żółte, drugie 
zielone, inne czerwone; to w stroju huzarskim, 
tamte w pancernym, inne bez znamienia oso­
bnego rodzaju broni. Każda z tych rot miała 
chorągiewkę kolorów herbowych pana swego; 
a na xh czele stali z zuchwałą miną dowódz- 
cy, kłócący się ustawicznie między sobą, na­
wet w chwili zbliżania s ę legimentarza.

,.JU. reg mcntatzu,44 zawołał dowódzca 
żolnieizy kasztelana krakowskiego, „quo jure 
pierwsze ] rzed nami ma miejsce ta licha zbiera­
nina X. biskupa krakowskiego? Ja protestuję 
in nomine mojego yryncypaia przeciwko tej 
preference i. ‘

..Starosty sądeckiego ludzie,44 krzyknął 
eszcze donośniej dowódzca roty wojewody 

sandomierskiego, „JW. regimenlartu, wyparli 
nas gwałtem ze stanowiska, przez ordynans 
nam przeznaczonego.4*

,,JW. regimentarzu4' wołał dalej dowódt- 
«ra żołnierzy kasztelana ftwichowskiego, „ja 
nie ścierpię sąsiedztwa ludzi kasztelana mało- 
gowsk’ego, których pełewa jest bez butów.*4

M inął szybko, nie zważając na wszystkie 
te reklamacye regimentarz i zatrzymał się 
przed chorągwiami koronnego wojska, które 
w milczeniu i w porządnym szyku czekały | 
jego’przybycia. Były te jedyne oddziały kon-1 

Town Eaton, dnia 'Ll lutego 
1885 r.

Bracia Rodacy!
Kilka jut miesięcy upłynęło od 

dnia w którem oddawaliśmy swe 
ghsy na prezydenta przybranej 
naszej ojczyzny, wicu prezydent* i 
różnych urzędników powiatowych a 
teraz nadchodzi znów cias, że ma­
my głosować na urzędników miast 
i gmin to jest 
wiele zabiegów 
przeszłej elekcyi 
każdy s nas wie 
niejsza od tylu 
party* została pokonaną a demo­
kratyczna wyszła zwycięzko — 
Dzisiaj również widzimy i spostrze­
gamy już ludzi, którzy jako skręt­
ne mrówki aabiegają i obiegają, 
ażeby cóś zdobyć dla siebie i awych 
przyjaciół. Agenci płatni wślizgują 
się do naszych domów i towarzjstw, 
frymarczą — namawiają i obiecu­
ją — słowem kręcą jak mogą, 
ażeby tyko na swą stronę mogli 
kogoś ułowić — ©bałamucić i ułu- 
daić — później się wyśmiać, że 
Polaków tak lekko mogą dostuć.

Przeto baczność Bracia Polacy w 
każuym towu’ie lub miasteczku gdzie 
jest ludność polska (w wielu 
miejscach przeważająca): aby wy­
robić tykiety swoje czysto z polskimi 
urzędnikami — przecież są ludzie 
dobrze myślący — co mogą i u- 
mieją i po polsku i po angielsku 
Nie dajmy się deptać nogami tym, 
co nas wyzyskują i ebeą się nami 
posługiwać tylko, lub plamić naszą 
wiarę, narodowość, nasze zwyczaje 
i obyczaje.—

Złjrayjmy tylko do polskiej ko­
lonii Polonia lub miastu Winona, 
zapytajmy się tam zamieszkałych 
braci naszych, co tum było przed 
kilku laty, kto był tam urzędnikiem ? 
a kto jest nim teraz? Wpierw byli 
nimi wrogowie naszej narodowości, 
wyśmiewali się, priekpiwali i szy 
dzili z nas. — Przyroilali się nam 
gdy nas potrzebowali dla swych wi- 
doków, gdy im chodziło ażebyśmy 
dla nich dawali swe głosy — da­
wali piwo i goraalkę dość suto — 
wyszydzając, że za to Polacy głosują 
za nimi. Lecz Polacy otrząśli s'ę z 
tego jut od lat kilku i okazali, że 
są prawymi Polakami i prawdziwymi 
obywatelami wolnej Ameryki — tam 
ich urzędnikami teraz są Polacy — 
okazali, że umieją sami sobą zarzą­
dzać — na swe wspólne dobro. 
Zasłużyli ttż przez to dla siebie 
od wszystkich Polaków na szacunek 
— poważanie i wdzięczność, iż o 
kazali się prawymi Pohkami.

Bracia! postąpmy tak jak i oni, 
podajmy sobie bratnią dłoń, zapo­
mnij my o urazach osobistych a przy 
wyborach głosujmy jsko jeden mąt 
sa naszymi Rodakami i pewny jesUm, 
że kandydatów naszych praeprowa- 
dzimy, a prses to okażemy nasaym 
współbraciom po za morzem, że u 
nas panuje jedność, braterstwo i zgo­
da, dowiedziemy im, że i tutaj w 
Ameryce „Polska jeszcae nie zginę- 
ła“.

Rodak z nad Warty.
(Ustępu szanownego koresponden­

ta, że księża mają w tej sprawie 
wywierać i ambony wpływ na ludzi, 
nie p*>dajomy Jl* tego, bo osoby 
duchowne nie mają prawa mięszać 
się w politykę, lucz tylko mogą 
wykonać swe powinności cbywa el- 
skie, tak jak każdy inny obywatel.

Radakcya.)

z kapłanem katolickim, który przy- i Patrzykowskiemu aerdeoane .,B4g 
bywa 2 dalekiego kraju w imieniu 
swoich b skupów; na tyle przeciiż 
pysznym nie byłby namiestnik 
Chrystusa; tego przynajmniej idania 
są wszyscy Polacy z Galicyi i Kró­
lestwa polskiego pochodzący, któ­
rzy znają nasz obrządek i dla tego 
gemą się, że ich księża niepodali 
ręki księdzu unickiemu, ale przeci­
wnie przygotowali mu jak najgor­
szą drogę. Zresztą groźba arcy 
biskupa Ryana niema w praktyca 
żadnego znaczenia, bo z jednego 
obrządku kat. na drugi przecho­
dzić nie wolno bez pozwolenia Sto 
licy św., niewolao też kapłanom 
udzielać św., Sakramentu wiernym 
innego obrządku, chyba za pozwo­
leniem ich własnego duszpasterza. 
Jeżeliby więc arcybiskupRyan było- 
tworzył księdzugr. kat. swoje kościoły 
ani jeden z rzymsko kat. nie odpadłby 
od jego juryzdykcyi. Co się zaś 
tyczy wiernych naszego obrządku, 
to trudno przypuścić, aby ci którzy 
po kilka lat byli bez św. Sakra­
mentów i teraz na wiadomość o 
swym księdzu zewsząd garną się 
do niego, mieli się ustrassyć groźby 
arcybiskupa do którego księży oni 
nigdy się nieudawali? Zresztą groźba 
ta odnosi się tylko do katolików 
rzymskiego obrządku, bo nad nami 
arcybiskup Ryan nie ma juryzdykcyi 
a więc i klątwy rzucić nio może. 
Cały więc skutek tego postępowania 
może być tylko ten. że iw,at mógł­
by nabrać wyobrażenia o arogancyi 
i gościnności kleru amerykańskiego.

Jeden z Uniliw.

tem
złapiemy

z»równo od Polaków, Litwinów i Ru- 
sioów.

, Spolonizowany Dyuiewiez“ ko 
respondująo prywatnie z z»onymi 
Litwinami zamieszkałymi w różnych 
krajach i częściach świata, jak z 
Bohdanowiczem w Bukareszcie w 
Rumunii; Ręczyóskim — ostatnim 
Czwartakiem w Londonderry — Ir- 
landyi, Kałussowskim w Washingto- 
ni*», Bednawskim w San Francisco, 
Andrzejkuwiczetn w Philadelphii, k», 
Rjdowiceem w Milwaukee, ks. Koń­
czeni w Baltimore i wielu iunymi Li­
twinami, od żidnego z ni n n;e ode­
brał zarzutu, że pracuje dla polskiego 
imienia. Zapewne i nasz zacny zio­
mek Józef Ignacy Kra-»zewsk;, gdy 
go pan Wysztelewski odwiedził w 
Dreźnie 1830 roku, sława oburzenia 
nie wyrzekł ua „spolonizowanego Dy- 
nie«icza“.

Pan Wysztelewski, jako zagorzały 
Ltwin pieze dalej:

,Może ktoby nie uwierzył, że j 
tutaj będao wś ód Polaków i z górą 
20 lat w dali po za Litwą kochaną 
z żoną i z dziećmi mówię więcej po 
litewsku nił po polsku! Niejeden by 
s:ę zdziwił, ie ja prawie ze zn em- 
ozon ej Polki (córkę bowiem mam 
eekretarza sądowego obecnie w Obór- 
nikach, już okcła 39 lat w sądzie) 
zrobiłem dobrą Polkę i zarazem nau­
czyłem już dobrze rozmówić się po 
litewsku. Czy który w Ameryce 
Polak lub Litwin podobnie uczynił 
z Amerykanką? Churtu duszy po­
trzeba— a wszystko pokonać można, 
byle tylko siły cielesne, tj. zdrowie 
dopisywało człowiekowi".

Z powyższego ustępu przekonuję 
się, zacny Ziomku, że jesteś pa ryotą 
Lewinem fa tern sanem jesteś pa- 
tryotą Polakiem), bo każlego naredu 
jest obowiązkiem, aby w pokolenia 
przelewać miłość swej ojczyzny. 
Lecz czy wszyscy byli i są tak 
szczęśliwi, aby odziedziozjó t; dro 
gą spuściznę po swych przodkach— 
mowę ojczystą? Tubie zacny Ziomku 
zapewne nic nie przeszkadza do wpa­
jania w swe dzieci miłości ojczyzny 
i pozostawienia im w epuściźnie mowy 
rodzinnej Przodkowie Dyniewicza 
nie mogli się liczyć do tych szczę­
śliwców a uniewinnisz panie Wyszte- 
lewski obecnego Dyniewicza, którego 
masz za spolonizowanego Litwina, 
gdy C>ę w kilku słowach objaśmę 
że przodek mój Adam za czynny 
udział i dana j oinoc Napoleonowi w 
r. 1812, nie chcąc wisieć na bako, 
lub pójść w lody Sybiru,ojuszuzać 
tnusiał kochaną Litwę 1815, uwożąc 
z sobą co najmilszego t. j. żonę i 
trzech synów do przyjaciół w Po­
znańskie, gdzie rnusiał się zaprzeć 
swego pochodzenia i mowy ojczystej 
aby podstępne Prasy nic wydały 
całej rodziny na pastwę M skwie. 
Z tego powodu Djn'e’icz jest spo­
lonizowany, lecz z-wsze w nim krew 
przodków płyuio a Litwinów jak Po­
laków na rSwni kocha jak swych 
braci a tę miłość litewski-polska 
już przelał na swa potomstwo.

Bądź łaskaw przyjąć zacny Ziomku 
szczera pozdrowienie od „spuljnizo- 
wanego“ L twina, jakie Ci przesyła 
z Ła morza

Wtadysiaw Dyniewicz.

Rosya.
— Bogaty 651etni kupiec Do­

ktorów, zamieszkały w Bohopolu 
poi OJeesą w obwodzie Bałcie, od­
bierał od dłuższego czasu 1 isty be­
zimienno z pogróżkami, że jeżeli 
do pewnego czasu na pewnem miej- 
scu nie złoży kilku tysięcy rubli 
srebrnych, będz o zamordowanym. 
Kupiec oddał te listy policyi. Na 
raz w ostatnich dnia-h napadjo na 
d 'tn Doktorowa 20 zbrojnych od 
s 6) do g'ów a zamaskowanych 
rozbójników. PuknebLwali oui słu­
żbę w kudni, wpalli <b sypialni 
Doktorowa i zdruzgotali mu głowę 
s ekisrą, a poranili ciężko jego żo 
nę. VV ich ręce wpadh w gotów­
ce 31,700 rubli srebrnych gotówką 
i wiele kosztowności srebrnych i 
tłotych. Po spełnionym rabunku 
łotry zniknęli be^ śladu. tu ten 
napad był ©kartowanym, dowodzi 
pomię Izy innemi tebgram, od łany 
na dniu popełnionego morderstwa w 
Bohopolu do Mikołajewa w 
brzmienia: „Pójdźcie, 
grubą rybęl!“

Naitańsze mieisce na ziemi!
* l
. Za GOTÓWKĘ, LUB MOŻNA WYPŁA­

CAĆ tygodniowo LUB MIESIĘCZNIE. Ko­
rzystne WARUNKI.

147 i 149 W. Madison ulicy, róg Union.
Wykwintny stół z wierzchem marmuro- 

wym $12.oo.
Piękne łóżko tylko $7.oo, warte $10.oo.
Przepyszne meble na cały pokój $42.50 

warte 50.oo.
Eleganckie meble na cały pokój bawialny, 

pięknie ustrojone $55,oo
i w istocie wszystko, co się należy do SPRZĘTÓW DOMOWYCH 

Aksamitne brukselskie dywany, obicia i Ingrain

Kobierce
Piece do gotowania i ogrzewania. 

PRZYCHODŹCIE wszyscy.

K. Dorszynski.
WIELKI SKŁAD POLSKI
i

gotowych

UBIORÓW MĘZKICH 
jako i też 

dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołni?rzyków, 
Krawatek, Kapel uszów itd.

Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki' 
podług miary i najnowjzej mody i po naj­
przystępniejszych cenach.

Skład nasz znajduje się

Mtal™ Imw, 

blisko Noble ulicy.

OOlSZYNSKr
Stanislaw Krzemiński,

Commissioner oj deeds

AGENT
PoBredn1c»y w nabycin Nierucnomoftc! slemakiej 

w^uelkiesro rodraju m.iasyn. (Jbesplec/a na tycie 
od ósma w najbogatszych kompaniach. Regulute 
hipoteki*niatwia ^p'wy popogorze)’kolekV»’e sche­
dy wycofa pieniądze do Europy

ŁGENCYA GAZETY POLSKIEJ 
Keeideno^ Office.

tó5 Grand Str. Sutfolk Sit.

NEW YORK CITY

Hotel
Polsko-Lite wrski,

Win wszelkiego rodzaju.
LAGER BEER SALOON.

Likiery importowane po n dtahseyrhenach Dwu 
wspaniale bilardy. Smaczne przekąski. Wsgy. 

ko na usługi po'sko-litewskiej publiczności
CuTaHenter A^uffolkSte9 bew lork 
Ant. Wiśniewski wta4ciciel*

Teodor J. Wikaryasz,

:;.r

POLECA
SWÓJ

Skład krawiecki,
JAKO I TEŻ 

gotowych ubiorów męzkich, 
bielizny (koszul wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra­
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem wykonqje wszelkie obstalunki na 
miarę.z

Rewerendy i ubiory dla księży wyko­
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie.

Skład i pracownia znajduję obecnie

699 Milwaukee Ave.,
CHICAGO, ILL.

po elekcyi, dogodną porę do schwytania go na 
ulicy, przyskoczyli do niego, okazali mu rozkaz 
ojcowski poddania się, i z sobą go uwieźć chcieli. 
Ale on, który już przebrał miarę zuchwałości, 
zamiast oddania się w pokorę, dobył szabli i 
mężnie nacierającym bronił się tak, że mi nawet 
dwóch ludzi porąbał Byłby jednak uległ prze 
mocy, gdyby moja złu gwiazda nie była nadała, 
iż Leszczyński, który był pod Błonie jeździł do 
króla szwedzkiego z wizytą, tą właśnie ulicą za 
powrotem swoim przejeżdżał, i spostrzegłszy 
zgiełk zatrzymał się, poznał mego syna, wziął 
go z sobą do pałacu, a moim ludziom kazał 
natychmiast powrócić do mnie i oświadczyć mi, 
iż on sam tę sprawę pomiędzy ojcem a synem 
zagodzi-44

Chciał dalej jeszcze opowiadać otrzy­
mane z Warszawy nowiny, lecz przybycie 
kilku członków konfederacyi przerwało rozmo­
wę, gdyż polityka nie pozwalała rozgłaszać 
mniej pomyślnych wieści, aby ducha w oby­
watelstwie nie osłabiać: Nie za długo zapeł 
nila się cała szopa, i szlachta uzbrojona oto­
czyła ją w koło, aby w części przynajmniej 
odczytanie manifestu dosłyszeć. Przed rozpo­
częciem trwały ciągle szepty między emisary- 
uszami marszałka i innych naczelników kon­
federacyi, a tymi, którzy dla rozchodzących 
się różnych wieści w gorliwości swojej, w po­
święceniu się sprawie Augusta, stygnąć zaczy­
nali. Widać także było kilku znakomitszych 
popularyzujących się między drobną ezlachtą 
i uwodzących ją fałszywemi wieściami; między 
nią dał się słyszeć glos jeden: „panie starosto, 
a kiedy tam będzie trzeba krzyczeć: nie po - 
zwalam?41 Inny się pytał: czy też król August 
wyprowadził już Sasów z kraju, bośmy się o 
to na ostatnich sejmikach upominali. Wielu 
wołało: iżby to dobrze było, gdyby panowie 
przecież pomyśleli o tem, żeby aię to raz te 

wszystkie rozruchy skończyły, żeby Szwedów 
wypędzić a do domów powrócić można.

Uciszono te tak niezgrabne okrzyki, o- 
znajmieniem iż JW. mar załek mówić będzie: 
Głos jego pełen ź rlivosd za sprawą kmfade- 
racyi, wzbudzał zapał chwilowy w tych, któ­
rzy go dosłyszeli, tnk dalece, że po skończone 

mowie przekonywającej o potrzebie zrobienia 
manifestu, zezwolono na odczytanie gotowego 
już pisma tego rodzaju. Podczas tego czyta­
nia, poznać można było z postawy i z wej 
rżenia słuchających, jaki był sposób myślenia, 
nadzieje lub wątpliwości każdego. Jedni stali 
na samym przodzie, z miną zuchwałą, wsparci 
prawą ręką na szablach i ujmtjąc się drugą 
pod boki. Jakby samą postawą swoją świat ca­
ły zastraszyć, lub pewność wygranej oaazać 
chcieli.

Ci kiwali niekiedy głową gdy w manife- 
śiie o doznanych krzywdach mowa była, a 
unosili głowy i oczy do góry, gdy wyrzuty i 
groźby w nim czyniono. Inni et tli w drugim 
rzędzie lub ukrywali się za pierwszymi, ze zło- 
żunemi i spuszczonerni rękoma, z głową nieco 
na bok pochyloną a z wejrzeniem ku ziemi 
zwróconem: wspomnienie doznanych klęsk 
wyciskało im westchnienia, a wyrzuty i groźby 
do nieznacznego wzruszenia ramion prbulzaly. 
Zagonowa szlachta uciszyła się była z początku, 
lecz dhjgośó manifestu przywróciła gwar i nie­
cierpliwości oznaki, do których się często gło­
śne ziewania łączyły: gdzieniegdzie okazywała 
się pomiędzy nimi flaszka wóitiż lub m oda 
która nikła w przyjacielskiej kolei.

(Ciąg dulsiy nastąpi.)



o

Księgarnia Polska
w. dyniewicza

nadchodzący poleca w wielkim 
zapasie:

Gorzkie Żale czyli Passy* po & o.

Stacye c*yli Dróg. Krzyż* 
Jezusowego, Gnieźnieńsko - Po- 
zn&ńekle, z 14 rycinami po JOc, 
Droga Krzyżowa, czyli Obibód 
Stacji, PeiplińslŁo - Chełmiń­
skie, po 10c.
J. M. J. Książka zawierająca 
Koronkę, Nowennę, Litanie, mo­
dlitwy ' piein* óo św Józefa, po o. 10

532 Noble str., (hicago

— W Senacie przyjęto wniosek, 
ni mocy którego rezerwacya indyań- 
bka plemion Sao i F>x w stanach 
Nebraska i Kansas ma być sprze* 
daną.

— W izbie reprezentantów przy­
jęto wniosek, na mocy którego $1,- 
000,000 zostanie przeznaczonych 
na budynki publiczne (na dom celny 
w Ch cago przeznaczono $50,000).

— Dług narodowy został w 
miesiącu lutym zmniejszony o trzy 
miliony dolarów.

— Prezydent Arthur zwołał se­
nat na nadzwyczajne posiedzenie w 
dniu 4 marca.

— W środę 4 bm., zajął krzes’o 
prezydencyalne Grover Cleveland, 
pierwszy demokratyczny prezydent 
po 24 latach. Szczegóły inaugnracyi 
podamy w przyszłym numerze.

AMERYKA.
— W Senacie stanu Illinois po­

dał Leman wniosek aby zniesiono 
karę pieniężną przeznaczoną za 
zgwałcenie prawa wyborczego i 
zmieniono ją na karę więzienną 
od jednego do pięciu lat w domu 
poprawy,

— Władza prawodawcza stanu 
Minnesota ustanowiła snów karę 
śmierci za morderstwo w pierwszym 
stopniu, morderstwo w stopniu dru 
gim jest karane doiywotnem wię­
zieniem. Kara za mężobójstwo w 
pierwszym stopniu wynosi od 5 do 
20 lat więzienia; kara za przekupstwo 
wynosi ai do 10 lat więzienia lob 
zapłacenia ai do 15000. Do zbro­
dni przeciw osobie naleią: samo­
bójstwo, męiobójstwo, pozbawię Je 
ozłonka cała, napal, rabunek, i 
pojedynkowanie s ę. Za pojedynko­
wanie się moina być karanym od 
2 aż do 10 laty więzienia. Kara za 
uwiedzenie wynosi ai do 5 lat więzie­
nia, lub zaolącenie sany pieniężnej 
aż do $1000. Z» wykopywanie 
trupów taka sama kara j«3t wyzna 
ozona, jak za uwiedzenie. Kary są 
takie wyznaczone za loterye i inne 
szulerstwa. Za rozmyślne podpa­
lenie kara wynosi ai do 15 lat 
więzienia.

— W izbie reprezentantów stanu 
Illinois wniósł Boutell wstawienie 
się do kongresu Ssanów Zjedaorzo- 
nych, aby prezydent Stanów Zje­
dnoczonych był obierany na 6 1st.

— W dniu 26 lutego umarł na­
gle członek izby reprezentantów 
stanu Illinois, E. Logan, republika 
nin, udając się do sali posiedzeń 
Następca jego może być dopiero 
za 80 dni zamianowany. Z powodu 
tego msją demokraci nadzieję, id 
wyblorą demokratę do senatu Stanóv< 
Zjednoczonych.

— W wielu fabrykach maszyn i 
w>zów Wabash kolei strajkują robo 
tnicy, żądając dawniejszej płacy.

— W izbie reprezentantów stanu 
M chigan przyjęto wniosek zapro­
wadzenia na nowo kary śmierci.

— Jan, Grant jest niebezpecznie 
chorym i moina się w kstdej chwi. 
li eptdziewaó jego śmierci.

— Władza prawodawcza stano 
California uzmła p-awo, na mocy 
k órego kałdy mężczyzna liczący 
mniej jak 26 lat, który się wyuczy 
rzemiosła bywszy za ucznia trzy la­
te, dostanie $250 ze skarbu stanu, je­
żeli jest człowiekiem moralnym.

Z grodu śmietankowe­
go.

(Milwaukee)

W przeszły piątek został Gustaw 
Miller niebezpiecznie raniony przez 
swego szwagra Fr. Olszewskiego 
cięciem i ożem przyczyną tego 
były n:eporoiumienia familijne. 
Olszewski i żona jego nie żyli w 
najlepszych stósunkach przez osta­
tnie kilka miesęcy. W piątek rano 
pogniewali się znowu i Olszewski 
wybiegł z domu grożąc żonie, te 
edy powróci przerżnie j«j gardło. 
Żo ia obawiając s ę, że wypełni 
groźbę, skoio wróci udała się do 
awe o ojca Około południa Ol 
szewski przybył do mieszkania te 
ścia. 8ki.ro spostrzegł żonę, wy­
dobył nóż i poskoczył ku niej; 
niewiasta przestraszona wyskoczyła 
oknem. Miller, około 24 lat, mający, 
zastąpił drogę rozjątrzonemu szwa­
growi, który mu zadał Kilka cięć 
przecinając mu żyłę. Napadł także 
na Uścia którego ubiór poprzecinał 
w kilku miejscach, poczem zbiegł. 
Gdy policja Olszewskiego areszto­
wała oświadczy*, te o całej tej 
sprawie nic nie wie.

Nlesczęścła i przypadki.
— W Baltimore, Md., spaliła się 

68 letnia Anna Bowling. Warząc 
herbatę przybliżyła się za bardzo ao 
ognia, wskutek czego suknie jej s ę 
aajęły i płomienie ją w okamgnieniu 
ogarnęły.

— W pobliżu Kankakee, III., 
w jechał pociąg ładunkowy Illinois 
Central kolei w tylne wagony tam 
na torze stojącego pociągu osobo­
wego. Jan A. Mdnnes i Ingersoll, 
Oat., utracił życie i 9 osób, pomię­
dzy niemi 6 z Chicago, zostało 
znacznie pokaleczonych.

— Mary Kellog i 13 letni jej 
brat Harry bawili się w dniu 26 
lutego w pokoju swego dzialusia w 
St. Johns, Mich. Harry znalazł w 
szufladzie rewolwer, który gdy go 
wyjął, puścił,* kula ugodziła dziew* 
czynkę w głowę. Dziewczynka u- 
marła.

Zbrodnie i przestępstwa.
— W Beaver Dam zbankrutował 

przed kilku dniami F. Hampel. 
Długi jego wynoszą 162,000 a

aktywa tylko $3200. Pieniądze mu 
powierzone spotrzebował na własny 
użytek i znajduje się obecnie dla 
sprzeniewierzenia w więzieniu. Żina 
jego życzy, aby pozostał w więzieniu; 
obawia się bowiem gwałtownościjego 
wierzycieli, których jest 172.

— Gdy w dniu 27 lutego dozór- 
ca więzienia Welch w Nicholasville, 
Ky., prowadził czarnucha Jim‘a 
Watts, procesowanego o zabójstwo 
żony, dc sądu, tenże uderzył Wel­
ch's tak silnie że upadł, i usiłował 
uciec. Welch wystrzelił trzy razy 
do niego i zabił go.

— W Indianapolis zastrzelił się 
w dniu 27 bm. kamieniarz Karó 
Deam a w St. Lcuis szynkarz 
Michał Bailey.

— W Marshall, Tex., oblał czar 
uuch Abe Bsgon żonę swą Annę 
Begon w zeszłą niedzielę petrolejem 
i następnie zapalił jej szaty. Nie- 
wiasta umarła wskutek ran ponie­
sionych. Złoczyńca uciekł.

—. Rabusie usiłowali w dniu 28 
lutego okraść kasę stanu w Lincoln, 
Neb. Jeden z nich został zabity 
a drug'ego, który miał $100 skra­
dzionych pieniędzy przy sobie, 
schwytano póżiiej.

— Jerzy B. Hunt były kasyer 
spółki ,,Stephen, Meldrum i Co.,“ 
w Bay City, Mich., który zabrał 
118,000 z kasy, został w dniu 28 
lutego schwytany w Montreal, Can

Pożary.
— W Norfolk, Va., upaliły się śpi 

chlorze bawełny Gurethnej’a i a; ółki 
Val'ghan. & Barms. W ogóle spaliło 
s ę 2450 beli bawełny. Strata wynosi 
$147 000.
— W W.ahiagton zniszesył pożar 

w dniu 27 bitego teatr narodowy. Stra­
ta wynosi $150,000.

— Pożar w We,t Bay City zniszczył 
w dniu 37 lutejo kościół M todietów, 
hotel ISlark weatbet*., rostauraoyę 
Piene*go, młyn i ctHjnie Welch*. Dwa 
konie spaliły sio także. Strata wyncri 
$13.000.

— W Charleston, W.Yir., zniszczy ł 
pożar w dniu 28 lutego tak nazwany 
„Shields Block1*, w którym się Zuaj- 
doWhłskład towarów spółki ,Jelenka 
Bros.** i skład ubiorów M.Kaufinanna. 
Strata wynosi $70,000.
— W Albany, N. Y, spaliły się bu­

dynki, w których były przechowy­
wane ładunki „Albany i Sutqnehs' w ** 
kol< i żalazoej. Sirata wynosi $125.000.
— W Kane, 111., spalił się w dniu 

1 marca wielki m*yn Henryka Yager. 
Struta wynosi $75.000.

Anglia i II osy a.
Anglia, która w cstatnich cza­

sach tyle dcznała nieprzyjemności 
w Sudanie, widzi się zmuszoną 
zarazem zwrócić uwagę swą na A- 
zyę z powedu, że Rosya posuwa się 
coraz bardziej na v schód i zagraża 
posiadłościom angielskim.

Od przeszło stulecia już Rosya 
posuwa się powoli frzez Turkestan 
w celu dostania s<ę do Indyi 
wschodnich, i zajęła już całe wy 
irzeże nad morzem kaspijskiem, 
khauaty Khiwa i Bukhara, słynną 
„ossib“ Mcrw i praktycznie jest 
panią średkowej Aiyi od morza a 
zowskiego aż do gór Hindoow Kosh. 
Anglia z niedowierzaniem patrzała 
na pochód Moskali ku granicy 
Indyi, lecz Moskwa w jeden lub 
drugi sposób zdołała zawsze za­
mydlać Anglikom oczy. Nasam 
irzód oświadczyła Rosya, że gra­

nicą jej podbojów będzie dolna 
część rzeki Oxus, lecz granicę tę 
przekroczyła już dawno temu. Na­
stępnie zapewniła At glig, że Merw 
pozostanie niezawisłym, lecz od 
dwóch lat przeszło Merw należy 
do posiadłości rosyjskich. Na o- 
statku oświadczyła, że bynajmniej 
nie myśli troszczyć się o Herat, 
zachodnią stolicę Afganistanu; tym 
czasem przybycie wojsk rosyjskich 
aż do miejscowości odległej o 30 
mil tylko od Ileratu na nowo 
wzbudziło w Anglikach podejrzenie, 
te Rosya ma nieprawne zamiary na 
cesarstwo wshodnich Indyi Po­
dejrzenie wzmocni o się jeszcze 
p.-zez fakt, że kilka miesięcy temu 
wyznaczono komisyę angielsko ro­
syjską dla ustanowienia granic pół­
nocnego Afganistanu, lecz Rosya 
pomimo tego posunęła się tak da­
lece naprzód, że znajduje się obe­
cnie w części Afganistanu najła­
twiejszej do zajęcia. —

Anglia obawia się, że Rosya 
przez intrygi swe znane zdoła oba 
łamucić Emira Kabulu i zrobi go 
sobie podwładnym, przez coby dro­
ga do Indyi dla Moskali została 
otworzoną. Anglia podejrzywa Ro­
sję o złe zamiary tak bardzo, że 
już podjęła dwie kosztowne i krwa 
we wojny przeciw Afganistanowi, 
aby mieć polityczny wpływ w Ka- 
bul‘e. Wojna z lat 1840 — 1842 
wszczęła się z powodu, że w pół­
nocnej stolicy zjawił się oficer, 
Wykowicz, który z polecenia cara 
usiłował wywrzeć znaczny wpływ 
polityczny na Emira. Anglia wy­
powiedziała wojnę, lecz car nie 
chcąc w tym czasie mieć zatargów 
z Anglią oznajmił, że wcale Wy- 
kowicza nie zna, który w rozpaczy 
« powodu zaparcia się go przez 
cara, odebrał earn sobie życie. O- 
statnia wojna w Afganistanie 
wszczęła się także wskutek intryg 
moskiewskich Emir there Ali 
bowiem przyjął u siebie poselstwo 
rosyjskie, lecz nie chciał przyjąć 
wys'aonikdw gubernatora Indyi. Lord 
Lytton, zwolennik zaczepnej polityki 
pierwszego ministra Beaconsfield1*, 
wydał natychmiast wojnę, wskutek 
której nastąpiła ucieczka a potem 
śm erć Łhtre go Ali, zamordowanie 
jenerała Ludwika Cavagnari i jego 
towarzyszy, zajęcie Kabulu i Kac- 
danaharu, złożenie z tronu syna 
Shere Ali* ego, Yakooba Khana
(który obecnie jest więźniem poi i -

tycznym w Indyach) i wyniesienie 
na tron Abdurrahman* Khana, po 
chodzącego z Bokhari, na tron Ka­
bulu. Trzeba było powtórzyć te fa- 
kta, aby „Czytelnicy** zrozumieli 
uczucia Anglików w tej chwili, 
gdy Moskale znajdują się w pobliżu 
Herat'u tak nazwanej „bramy od 
Indyi.** Anglicy twierdzili zawsze i 
twierlzą dotąd, ża Afganistan po­
winien zostać zawsze krajem nieza 
wisłym, aby tworzyć niejako wał 
pomiędzy posiadłościami angielskie- 
mi i rosyjskiemi.

Tymerasrm pochód Moskali z 
Ileratu do Hindostanu, należącego 
do Anglii, nie jest tak łatwym jak 
się zdaje, pomimo gdyby Rosya mia­
ła rząd afgański za sobą, bo tam 
dotąd prowadzą tylko trzy drogi i 
wprawdzie: przesmyk Jugdulluck, 
kcńcząoy się w wąwozie Khyber; 
wąwóz Shutugurdun, leżący 13,000 
stóp po nad dolinami z obu stron 
jego s;ę znajdującemi i kończący 
się w długiej i krętej dolinie po­
między górami Kooram; i wąwóz 
Bolan. ciągnący się od Kandanaharu 
aż niedaleko rzeki Icdus. Nad 
granicą Afganistanu rozciągają się 
pasma niezmiernie wysokich gór i 
głębokie niebezpieczeństwem grożą­
ce rzeki. Ze wscbocu na zachód 
ciągną się góry Sufeyd Kch, (bia­
łe góry) dzielące dolinę Kooram od 
wąwozu Khyber, i wznoszące się w 
przecięciu do 14,000 stóp wysoko 
ści, i następnie rozchodzą się na 
południe i północ, tak że tworzą 
niezmiernie wysoki mur dla słynnej 
doliny Logar, która jest, że tak 
powiemy Spichlerzem kraju i roz­
ciąga e ę od Kabulu, leżącego wy­
soko na górach Hindos Kosh aż 
do Kandahar*. Południową część 
kraju zajmują góry czarne (Siah 
Kch), w których się znajduje wiele 
mniejszych dolin i wąwozów zamie­
szkałych przez dzikie plemiona, 
które niedbają nawet o władzę- E- 
mira i trudnią się podług swej 
woli rabnnkami i morderstwem, nie 
zważając na uikogo. Z północy 
zaś na południe ciągną się nad 
wybrzeżem rzeki Indus zawsze 
śniegiem pokryte góry Suliman, 
zdające się tworzyć nieprzebywalny 
wał i Afganistanu do Hindostanu.

Pomiędzy górami temi, obejmu- 
jącemi może największą puszetę w 
śmiecie, mieszka około 4,000.000 
odważnych, silnych, zgrabnych, tdra 
dzieckich i fanatycznych ludzi.

Gdyby Moskale usiłowali przejść 
di Indyi przez wąwóż Khyber lub 
dilinę Kooram, przekonaliby się, 
że póki zarząd Indyi mole zerzą 
dzać kolejami idącemi przez Puc* 
jap, Bengalię, Bmbay, Madras i 
Indye środkowe i jest w stanie po­
siać wojska na każde niebez­
pieczne miejsce, pochód nie był­
by tam łatwym, jak im się zda­
je. Rzeczą jest pewną, że arm a 
rosyjska potrzebowałaby przynaj­
mniej 6 miesięcy, aby przejść 
z Heratu do rzeki Indus a w 
tym czasie Anglia mogłaby za 
bezpieczyć wszystkie miejsca nie­
bezpieczne tak, że niemożliwą by­
łoby rzeczą przez nie się przedo­
stać. Obecnie ma Anglia już silne 
załogi w Rawdul Pindu i Peshawu? 
w pobliżu wejścia do wąwozu Khy- 
>er. w Kohat i Thal w celu za- 
Rzpieczenia się od napadu z dcli 
ny Kooram i w Quetten i Hydera 
bat Si nd dla zabezpieczenia wąwo* 
zu Bolan.

Moskale liczą na wdzięczność 
Abdunahmana Khana, który gdy 
jy| zmuszonym ociekać z Kabulu, 
znalazł u nich przytułek, a rząd 
moskiewski dawał mu pensyę tak 
znaczną, że mógł w wielkiej wspa 
niałcści żyć w Bokhara. Wdzię­
czność tymczasem jest przymiotem, 
itórego u Afganów nie można 

znaleźć- Są dość sprytnymi, aby 
joznać z której strony najwięcej 
>ędą mieli korzyści, a dążą do 

swego celu przez środki uczciwe 
lub też zdradzieckie. Abdurrahman 
wie dobrze, że na tron Kabulu do­
stał się za pomocą bagnetów an­
gielskich i że za przyjaźń okazywaną 
Anglii otrzymuje dość znaczną 
pensyę, bez krórej łatwo by się 
nie obył. Niezawodnie odmówiłby 
Rosyi pomocy na niekorzyść An­
glii, a jeteLby się oparł pochodowi 
Moskali w Herat, wyprawa ich za 
kończyłaby się niezmierną porażką. 
Jakim jest kraj, przez któryby 
Moskale mieli przechodzić, można 
sobie wyobrazić ze zajść w dwóch 
ostatnich wojnach Anglii z Afgani­
stanem. W wąwozie Khyber zosta­
ło w r. 1842 16,000 Anglików w 
pień wyciętych, a po ostatniej wy­
prawie Anglii 200 mil długa drega 
od rzeki Indus aż do Shuturgurdun 
wąwozu by)a pokryta szkieletami 
żołnierzy, wielbłądów, koni i mułów. 
Jeżeli Anglia takie poniosła szko­
dy mając swe śpicblerze i składy 
tuż nad granicą, cóżby dopiero wy­
cierpiała armia rosyjska mająca 
najbl ższy swój skład zasobów w 
środku Turkestanu.

Lecz to, czego Rosya nie może 
dokazać w walce otwartej, wykonu­
je zawsze ptzez intrygi. W Indyach 
znajduje się obecnie dużo książąt i 
naczelników posiadających silne 
armie użyte na załogi po fortecach 
i garnizonach, którzyby byli radzi, 
gdyby mogli zrzucić jarzmo an 
gielskie. Scindiah, były mahara 
jah (władzca) Gwalioru, najlepszy 
jenerał krajowy, ma pod swym roz­
kazem 40,000 dobrze uzbrojonych 
i wyćwiczonych żołnierzy i skorzy­
stałby natychmiast z okazyi, gdyby 
się mógł zemścić na Angl kach za 
to, że mn odebrali wielką górną 
foitecę Norar. Nizam (król) Hy- 
derabadu, najsilniejszy z półnieza- 
wisłych książąt w 11 indos tanie po­
siada armię złożoną z mężczyzn 
s plemioni* Ropillas i Arabów

61352-40.

842-75

258-82

18-75

313-28

115-50

405-96

27-55

278-00

400-00

$5201-00

58-27

1183

50-20

80-70
1192

1193

1194

1197

12C3

204

10

w

1205
1206

1195
1196

1184
1185
1186
1187

6169-CO
11-50

2J-12
167-25

40-56
24-80

którzyby natychmiast wywołali po­
wstanie, gdyby mieli do tego spo­
sobność. Inni książęta * Ilmdo- 
stanie uczyn>Lby to samo. Zresztą 
zachodzi jeszcze fakt, że w Indyach 
znajduje się 50,000,000 Mahome 
tanów, którzy bacznie śledzą walkę 
Machdie‘go z Anglikami w Sudanie 
i uważają każdy cios Anglikom za­
dany przez fałszywego proroka, za 
cios przecinający ogniwo łańcucha, 
którym są skrępowali przez mocar­
stwo cbrstścuńskie, Anglię. Widać 
więc, ie Rosya ma pole otwarte do 
intryg, któremi zwykła więcej do­
konać jak w walce otwartej.

Kto sobie życzy książek do nabo­
żeństwa, historycznych, powieścio­
wych i. t. p. niech przyśle w liście 
2 centowy znaczek pocztowy a od- 
bierze katalog czyli spis wszystkich 
książek znajdujących się w księgarni 
polskiej Wł. Dyniewicza,

Nekrologia.
dniu 1 lutego umarła

dwuletniej) 
Wojciech Łiszczuk, 

City 
J. Kwiatkowski, Gulf 

(do dwuletniej) 
Ani. Budnik, Alpena 
Fr. Jendrz ? ewski. 

Valley

Rozchody.
Penaya Organisty
Pensja Zakrys'yana
Opał, światło, opranie 

bielizny kość elnej ete.
Rent giuntu pod ko­

ści łen
Sprowadzenie nowych 

rzeczy i nap rawa starych
Z «yczujne drobne ex­

pans*
Dla Arcybiskupa(ca- 

ihedraticam)
Nadzwyczajne expensa
Procent od leżącego dłngu 

na kuśaiele
Penaya nauczycieli szkol- 

njcb
Długu zapłacono leżą­

cego na kościele
Extra drobne experm

Rć-
248

15r-70
92-12
59-58

Rjschód
Zostaje w kasie

III. Towarzystwa Ołtarz nr go Chło 
poó* pod o;ieką świętego Stanisła­
wa Kostki, liczba członków-50

Dochód $52-60
Z roku 1883 zosta­

ło w kasie

Michał Splitt, Posen l.oo 
Michał Reszelewski, Chicago 

l.oo 
Jan Miżdsioł, Nanticoke l.oo

Raport
Z roku 1884. dochodów i roz­

chodów par fii polskiej, świę‘ego 
Stanisława Kottki w Baltimore, Ml 

Dochody.
Od ławek zebrano I
Niedzielne i świąteczna 

kolekt? przy nabożeństw.
Extra miesięczna kolekta 

w kośtiele
Ze skarbony przy drzwiach 

kościoła
Pikniki (2)
Dano prywatnie na ko­

ściół
Szkólne za uczenie 

dzieci żebrano

311-92 
$13-03

1-11
Ołtarznego Dz’ew-

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa i Intertt 

WEKULOirY 
Wyrabia karty okrętowe

l parowce Bremeńskle, Hamburg akie, Rotierd&ja<> 
akie i AmsterdamsKie.

Bidety keleiowe na wwyetkie punkta Bian&w 
k.)ednQoonyck i Europy *

1201
1202 Ksawery Ziel.ński, Grand Tun­

nel l.oo
Józef ^Romiański, Natrona 

l.oo 
W. Sahwontkowski, Haiden- 

l.oo 
l.oo

Rozchód
Zostaje w kasie

IV. Towarzystwo chóralne ped opieką 
świętej Cecylii liazy członków-2R 
dziewcząt i 4 chłopców; razem 32
V. Towarzystwo Bratniej Pomocy

pod opieką świętego Józefa, liczy 
członków 188.

Ks, P. Kończ.

dwuletniej) 
And. Shiffka, Detroit 
F. Florek, Cleveland 
Marcin Rossa, Buffalo
E. L- Nezler, State Line l.oo

1188 Fr. Wróblewski, St. Louis
l.oo

1189 Szymon Powerski, Ellis l.oo
1190 Jan Gwizdała, Lansing l.oo
1191

Lługn obecnie na ko­
ściele zost-ja 
I Towarzystwa Ołtarznego Nie­
wiast pod opieką Matki Bozkiej 
żańcowej-liczba członków

Dochód $253-65
Z roku 1883 zostało w

kasie

Zatrudnienia
pray których człowiek test obowiązanym siedzieć, 
niezawodnie mogą sie p'zyczynić do trudności 
trawienia, lecz czeato takie trafiamy ludzi prowa­
dzących czynne żyde po za domem cierpiących 
na nią. Znajdujemy ją pomiędzy mężczyznami i 
niewiastami jakkolwiekbąlt zatrudni nemi j 
mającemi róine konstytucye daia. Nie dobry 
pokarm i woda mogą być jej przyczyną. Dla 
osób, które Jej c« *< m lob rawese podlegają 
HOSTfiTTER'a STOMACH BITTERS jeat pra 
wddwem dobrodziejstwem, ponieważ snosząją 
i zapobiegają jej. neutralizują tle przymioty po- 
ktirmu i napoju i eą < iy w tającą i skutkującą me- 
d»cyną. Bladzi klerkowie i robotnicy pracujący 
wewnątrz niezdrowych fabiyk, marynarze i po­
dróżujący po kolejach, którzy szybko muszą 
pożywać pokarm, powinni sic zaopatrzyć w to 
smaczne, wzmacniające lekarstwo, kióre Jest pe- 
wnem Środkiem przeciw f-brze i ogratce i chole- 
rycznoSci, uwalnia cd reumatyzmu, dodaje 
apetytu i wywiera uspakający i ożywiający wpływ 
na system nerwowy. Dobrą także jeat rzeczą, 
gdy człowiek już jeat zestarzałym i słabym.

Fr. Mazurek, South Chicago 
l.oo

A. Jarosiewicx, Boston (do 
l.oo 

Jersey 
l.oo 

Mills 
l:oo 
l.oo 

Muncy 
l.oo

A. J. Sobieski, Fort Thomas 
(do dwuletniej) l.oo

1198 Stanisław Bogaci, Eckley l.oo
1199
1200

Rozohói
Niedastaje

II. Towanystw*
oząt poi opiiką Świętej Agnieaxki. 
liesba oDouków-IOl

Dobód $101-50
Z roku 1883 cosuło

w kasie

o3-3U
53-55
29-75

heimer
S. Tigiel, Raymond 
M. S, Sikorski, Winona l.oo 
(Ciąg dalszy nastąpi).

Zapisujący sobie Tygodnik 
: ?owleśclowo-Nauko vy, odbierają 
wszystkie poprzednie numera 
tegoż pisma.

TP?. Dyniewicz.

W
Warsiawie Marya a Wróblewskich 
Krajewiczowa.

— W Wilkoetowie pod Toruniem 
umarł w dniu 3 bm. Jan Hejuowski, 
licząc lat 72.

— W Poznan:u umarła w dniu 
4 lutego Zofia Dtlikow^ka rodzona 
siostra dr. Karola Marcinkowskie­
go.

— W Poznaniu umarł w dniu 5 
bm. Ksawery Rużiz'ński, były na­
uczyciel pedagogium w Ostrowie.

— W Lubozu umarła w dniu 3 
bm. Anna z Pęgowskich Sawicka

— W Długiej Goślinie umarł 
niedawno temu ks. Mrówczyński li­
cząc lat 47.

— W Krakowie umaG w dniu 
30 stycznia Saturoin Swierzyński

— We Lwowie umarł w dniu 4 
lutego Jan Kreehowiecki, weteran z 
r. 1831.

— W Solurzew Szwajcaryi uwarł 
ks. Władysław Małopclaki w dniu 
26 stycznia.

— W Nowem mieście nad 
Drwęcą umarła w dniu 29 stycznia 
doktorowa a Załuskich Sumińska.

Wasz rodak i sługa,
Władysław Dyniewic*,

632 Noble Str„ Chicago, III. 

NA TYGODNIK 
POWIEsClOWO-NAUKOWT 

przysłali prenumeratę następu­
jący panowie.-
1182 Fr. Schroeder, St. Paul l.oo 

Piotr Łyczywek, Chicago (do 
l.oo 
l.oo 
l.oo 
l.oo

W. BUDZYŃSKI,
Washington Str.

KAg CtrUale Str., blisko Csstte Garden, 
NEW YORK.

TYGODNIK
Po wieściowo-N aukowy 
czyli 52 numery na rok kosz­
tuje:

Ula abonentów „Gazety Pol­
skiej** naprzód płatnych tylko 

jednego dolara.
Dla żądających - bez Gazety 

tylko „Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy** i dla tych, którzy 
„Gazety Polskiej** naprzód nie 
opłacają (chociaż ich jest mała 
liczba) kosztuje na rok 

dwa dolary.
Numerpojedyńczy kosztuje 25 c.

Prenumerata na „Tygodnik 
Powieściowa Naukowy1,1 musi 
być przysyłana całorocznie na­
przód;

Wszyscy przysyłający przed­
płatę na

294-30
2954 39

TYGODNIK
Powieściowo-Naukowy 
pierwsze illustrowane pismo 

polskie wychodzące na ziemi 
amerykańskiej 

w objętości 16 stronnic a każda 
stronnica 9 przy 12 cali, czyli 
cały papier jednego numeru 
est 24 przy 36 cali, reg u- 
nrnie wychodzi z mej dru­
karni od Lipca.

TYGODNIK
Powieściowo-Naukowy 
są publicznie ogłaszani w „Ga­
zecie PoIbKiej“ jako założyciele 
nowego pisma w Ameryce.

Kto będzie tak wspaniało­
myślny a przyśle dwu łub trzy 
letnią prenumeratę na to nowe 
pismo, nie odrzucę, owszem z 
wdzięcznością przyjme ' w 
Gazecie pokwituję

1113-00
27-42

2954-39

Tu i owdzie.
* W Mmgusville, Dak., xatny 

mali skotsrze (cowboye) pociąg 
Pacific kolei żelatnej i przymusili 
konduktora do tańcowania, strzela­
jąc przy tern do jego nóg. Oddział 
złożony z obywateli pobliskich 
schwycił później łotrów i odstawił 
do więzienia powiatowego.

* Właściciele fabryki „Oliver 
Plow Works1* w South Bend, Ind., 
którzy mieli zamiar przenieść fa" 
brykę swą do innej miejscowości, 
namyślili się i pozostaną w South 
Bend. Obywatele miasta Cedar Ra­
pids, la , ofiarowali Oliver‘om $lfO,- 
COO w gotówce, 40 akrów roli w 
wartości $25,000 i zwolnienie od 
podatków przez 7 lat. Pomimo tak 
korzystnych warunków Oliver'owie 
nie opuszczą South Band.

* Stephan Clarke z Casecon w 
pobliżu Belleville, Ont., cierpiąc na 
wodostrąd uciął brzytwą kawił ciała 
z swej ręki i zjadł go z największym 
apetytem.

* Jaja kosztują w Montana 
centów — jedno.

do 
do 
do

icm.

pteini
...C. 5

Sterllngi
Lirv 
Franxl

Sz&nowni Rodacy wiedzą z 
przeszłego numeru „Gazety Fel- 
sklej,“ iż obecnie sprztdaję 
większą część powyżej wymie­
nionych książek po połowie ce­
ny. Ktobykolwiek z Rodaków 
chciał skorzystać z obecnej spo 
sobnoścl, niech się pospieszy, 
bo po 1 kwietniu br. książki te 
będą znów sprzedawane po da­
wnej cenie. Na żądanie wysyła 
się spis książek sprzedawanych 
po ponowie ceny.

Prus
Zachód- 
i całych

POLSKO-LITEWSKA 
JANA RESZCZYŃSKIEGO, 

Gtl Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILL.

w bliakożci kożciola pcłekiei o

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej”

WŁ. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

George A. Samonski,
County Constable 
i J^otaryuzz Publiczny 
fig i Cml illty, c/rzcacc.

W. DYNIEWICZ
CHIC1GO, JT.T..

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace to aakrw. 

drukarski wchodzące, jako to'. 
Książki, Broszury, Konstytueye, 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­
pieckie, Bilety, i t. p.

* wax/Btkicb głównych jeżykach, U>jeat, 

w polskim, angielskim, niemie- 
ckim, szwedzkim, norwegskim, 
duńskim, łacińskim, francu­
skim, hiszpańskim, wło­

skim, 1 portugalskim.

A. S. Damskey
POLECA SWĄ 

Grosernią, Sklad'Prowlzyi, Yan­
kee Notions, Mąki i Paszy, Por­

celany i. t. d.
Je?t zarazem agentem dla pótnocno-niamieckle 

5,°, Agentom lia „GaoetyPolskiej w Chicago *.
R -9 4 ul. i"Maple Ave., 

Grand Rapids, Mich. 
W połączeniu jest salon.

10. 3. a n a Gora CzcHocaowakr. gawęd, prm 
Karo), Kocza c 10

111 Płacz 1 Narr.teanleO r6w ,a ictych 
czyli aiedesn kałac Hojteara........... c. S4
w mocnej oprawie ze złoconym tytnli 
kłem.................................................................  m

112. Aiytwietrka czyli k eialka ra'horkow 
dla azkół polrkich w Ameryce, onracoaa) pc 
dinir arytmetyk amenkahćkiih Kazlmiarr W. 
Dyniewicz. w mocnej oprawie......... c. K

118. RTNALno FINALDIKI, ał wny dow'dzea 
rozbójników XYIH wi< kn. Oyny i-go i to- 
werrrazów czyli tajemnice gór w»wor6w 1 
d llnWioch. Cena pojedynczego cerempla. 
™.............................................................  00
W mocne) oprawie ze rloceiym tytuiiki.m 
.......................................................................... ..

114. Z PRZYGÓD TUŁACZ*. Wędrówki zw. pa
róinycb kraiarh oplaat W Katłowakl. Cena po. 
jedyttereeo egzemplarza............................... e. S

115.

>

wety i Koszyka Kwiatów.......................... g. gt
SB. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kta 

ma azczffcic, ten prowadzi ewj ulubienice do 
domu. Dziwna powiastkao ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego..c. 15

98. HISTORY A o rycerzu złotoskrzydłym. o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem 1 złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski.........c. IG

M. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża ai do kmiecia, jak ich śmierć do 
Uhca prosi..............................................u. x)

*6. O KASI, ładnej dziewczynie......................c. 10
9S. POWIEŚĆ o końcu iycia Piłata Pontskiego 10 
97. -KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Pa.

Schmidt........................ .................................u. 80
OS. SZKAPLEKZ WIARUSA, powieść obyczajowa

przez Jozefa z nad Obry ..........................  go
99. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty­
tulikiem......... . ...............................................gi.,6

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwilz w dwóch
aktach ze piewkami napisana przaz Karola 
Kucza..........................c. SO trzy za jednego *1.

101. The 12 day of September, 1883. is the 900th an­
niversary of one of the grandest events in hi- 
•tory. John Sobieski. King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept 12, 
1683, and Forever after Relievos the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks.............................................................  iq

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
106. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA................... c. 10
105. HISTORY A o siedmiu mędrcach w 1‘tewrkim

j-zyku „Hiatoryia septyniu Mokltoju ii Lan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty­
na Zeyłz, zakonika Piardeta.”.................c. 50

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sad Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża- 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej.....................85

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze­
rzy uienlgdzy 1 Niezwykły Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran­
cuskiego...........................................................  5

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne prze*
B Bolesławite w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem... ...............................................t qq

J09 WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autora

W księgarni polskiej W.Dyniewicts 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga, 
Mj W 

smm i urao im 
Na każdy dzień przez 

eały rok.
Wybrane z poważnych pi- 

sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przy tein 
kazania krótkie na te święta 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w półskórkę p0 $7.00 
oprawne •• czarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wytłacana brzegi $Iq.qO

KSIĄŻKA ZBIOROWA Zńvjera: I Opowia­
danie podróżnego o straarf-jedalwnew tofn. 
Bitwa pod Kobyla d. t Main 1861 r 2 Dia­
beł w wtłrn hntejowero .precz WlkU ra S. Van 
Berth B Teodoro, Król Borow powieść korny- 
kahHka. prrea Zygmn U Krasińskiego. 4.Wy­
prawa Profesora Nordenakjoeida do Lkgnna 
północnego. ................ . ................c.8o

115. ZAKLĘTA DZIEWICA b broda raylj cyruHa 
abawea.przygfw^ Bertrams w rsmku. Cena c 16 

11T. ŻYWOT NAJŚWIĘTSZEJ PANNY Mzthi
Zhs-irJels przez W elngłouskieeo .... c tK> 

118 PRZYJACIEL DZIECI Jo c«yt»-
nls isstósoBST Ł dla szkól ptlskkh w Am-, 
erce................................................................ c. 40.

119. POWPOT Z WOJACZKI,powiastka z esasów 
powstania Tsd-u-rs Kościuszki. e. 15 

120 BOHATEP8KA RODZINA, urywek z po­
wstania IMS r., zdarzenie prawdziwe opi­
sał Wi Czaplicki e. 1»

121. KUCH • RRA POLSKA I AMERYKAŃSKA
rswfrrHaca klika set jrrepisów kurba-s<i<h 
dla młodych met t-k.kuch rek i gospoditi 
na tanie 1 en aesne prryrfadaanie rozmaitych 
potrrw, a tscaegó n e r,np. «.sów, jar/yn, 
po« -aw mięsnych i poamych * nwaglfdide. 
xij>m potraw polskich, a mianowicie btr­
as ct u. b vosu, aiasow, fiak w j piecryw im*. 
r>kuófkich, xt<L ct. 60

i2^. JPOJATA cćrka Lcadejid; albo Litwin* w
X»v- wieka, romans historically prsea Ber* 
natowicza, w mcmej opraw U i a m
ty tankiem ż «

PŁACĘ NAJDROŻEJ 
ZJ

Buble rosyjskie, 
Guldeny austry»okiŁ 
karki niemieckie, 
Sterlingl angielskie.
Liry włoskie,
Franki franenzkie, belgijskie, szwaj 

carskie i rumuńskie,
Krcnery sewedxkie, norwegskie 

duńskie.
Wysclam najtaniej

-HO-
Buble do Polski Koeyi 
Gulden? do Galicy i, Węgier, Cieeb 

i całej Austryi
Guldenv do Holandii,
Marki do Poznańskiego, 

Wschodnich i 
nich. Szlązka 
Niemiec " 
A nglii,’ 
Włoch, 
Francyi, Belgii, Bzwajca- 
ryi i Rumunii,

Kronerydo Szweoyi, Norwegii i Dani

W. DYNIEWICZ,
582 Noble Str., Chicago, JJ\

1. POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książ­
ka dla Polaków w Ąmeryce dla łatwego nau­
czenia sie po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak rię ma wymawiać: wypracował 
W. Dynie wica, przejrzane,poprawione i zna­
cznie powiększone a mianowicie dodane sa 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel­
skim języku...........................................c. €6
ŹOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego................c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmujaca 
450 stronnic drobnego druku, zawierajaca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii. Litanie, Nie­
szpory łacińskie. Dr^ge krzyżowa, 6 pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
wydanie dla kobiet..........................c. 75 i 1.50
BIALI I CZARNI, powieść z życia LUewakiego 
skreślił Jan Sygma................................... c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling z L. WilKońskg..................................c. 40
Pięć P. MINUS JEDNO R. Wielka Ramom 
je wspomnień ojczystych, spisana przez Jnl. 
Horaina.........................................................  10
KW.AT NIEWINNOŚCI, Książeczką do na­
bożeństwa d’a dzieci, osobne wydanie ilt. 
chłopców i oschne dla dziewcząt pó...... c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzruszająca z starożytnych czasów., c. 30 
ELEMENTARZ POLSKL czyli nauka czyta- 
n-a, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wypracował W. Dynle- 
wicz.............................................................. c. 25

10. MAŁY ELEM INIARZYK Polski wypraco­
wał Wł. Dyniewicz..................................c. 6

1L KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce........................................ -...c. 8

12. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza...................... c. 15

18. RÓŻANIEC ŻYWY, czvll reuuły Różańca A 
z modlitwami na całv tydzteń, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Boskiej . . c. 20 

14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci..........c. 6
15 WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE chwile 

szpiega przez Alex. Bednawskiego.. .L 5
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARŚŻAWA DNIA 

8 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego.......c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania
e*<ire£o organisty Franciszka Gaczatzewicza. 
spisał Paweł Gawrzyjelski.........*............ c. W

18. ARYE POLSKaE, zebrane od Polonii w Amc
ryc': przez W. Dyniewiczr........................c. 25

18. POWINSZOWANIA dla rodziców i innyca 
drogich osób......................................... c. 20

20. PROROCTW O Michaldy, królowej ze Saby o. 15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów...
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo...
28. DOKĄD IDZIESZ...............................
34. LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 

f rancuzko-pruskiej............ . ........
25. MYNHAUSEN nowy, ten 3 długim neoem,

czyli dziwaczne podróże i figle............... c. 10
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA,

wyciągnięta z Ramot Ramotków Wilkoń 
•kiego........................ i..................................c. li)

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe
orłem.................. ......................................c. 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA..............c. 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Za-

charyasie wieża............................................. c. 10
30. GABRYEL H3ŁUBZK, wielki wojownik

polski..............................................................c. 10
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla

rozrywki i pouczenia.............................. ‘ '*A
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch

narodowych................................................
83. GORZKIE ŻALE czyli Pasya................
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE.......................
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacve.... 
86. DWIE MSZE I NIESZPORY po polski*..
27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 

przez Polkę, kochajaca całern sercem Ojczy­
znę i jej bohaterów. . ..................... c. 10

«. DWIE POWIEŚCI 1, Dzież 26 Lu>®o, 1846 
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z x»- Wil- 
kofcskiej......................................... ........ c. 1©

89. KATECHIZM Wxg&Mxy...................c, 10 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej p»v 

azłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo- 
akiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada­
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło­
skiego Piotr'Zubrzycki. 4. Zbieg.....c. 25

<L O JANIE TWARDOWSKI?', wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema­
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djabeł, Osieczna.....................c. 30

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi-
wnem łóżu....................................................c. 10

43. BITWA pod Kobylankę dnia 6 maja 1864 . c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla

pożytku dusz ludzkich, z polecenia Xx. H. 
Gnlskiego i H. Górskiego.......................... c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy.........c. 8

4t. HISTORYA o aiódmiu mędrcach .......... c. 25
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą

wna................................................................ C. 75
48. KRWAWA NGC........................................... c. 15
49. LIST Aga tona Gillera o organizacyi Polaków

w Ameryce................. . ................................c. 10
50. JASKINIA BEATUSA, w n >cnfcj oprawie z

złoconym tytulikiem................................. c. 75
61. JÓZEF KOMUSZEWSKI, wspomnienie z 

ccasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbużanin..............................c. 25

52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami. po­
wieść z zachodnio-północnei Ameryki, Ch. A. 
Murray, prz*£dżona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem...............................................1.25

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630
pieśni, jako to: Pleśni codzienne, Mszy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie­
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, Psalmy, SupH- 
kacye i t. d...................................................... 1.00

54. DZIEJE starego i nowego Testamentu czyli
Historya biblijna dla szkół polskich z 100 
obrazkami, mapa Palestyny i Egiptr, mocno 
oprawna w ozaobnę okładkę.................... u. 40

55. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna,
w onr. r* •x>c,nnym tyt............... c. 60,

SC OBRAZKI I OPOWIADANIA OBOZOWE przez 
Alfreda Barwińskiego..........................c. SC

57. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki 1 przygody na l,dzie 
i na morzu opiaał Władysław Hoppe ... .c. 15

58. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło­
dzieńców i drnżbów, zawierający: Zaproeiny 
na weeele— Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyj.żdzie do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosnsczkl weselne...... c. 35

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański Podręcz­

nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
żyda, mianowicie: Listy pocieszaj,ce, upo­
minające, dziękczynne, polecaj,ce, radzjce, o- 
pisuj,ce, powinszowania, podania ltd., a wre­
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko­
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Kraszewskiego, Morawskiego i Napoleon® 
szczególnie zastósowany do użytku i wygodj 
Polaków w Ameryce...................................e. 60

61. KON3TYTUCYA 8 Maja.........................c. 10
62. PRZEWODNIK do pisania listów mllośnych 

oraz tyczęcych się ożenią i zam,żpójścia.. c. 85
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta

u Iwana Groźnego.... .............................. c. 15
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na karthaci, 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło­
wskiego......................................................... c* 10

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks. 
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie It

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etno­
graficznych 1 własnych nout zebra! Zygmunt 
Gloger............................................................ c. 85

68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchyta. Powieść ludowa poznań 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niem>r...c. 15

69. ŻYWOT św. Patrycyusza...........................c. 15
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Meksy­

ku. Napisał Władysław Boppe............c. 8
71. PIOSNKI. DUMKI I ARYE NARODOWE 26 
72- BOLESŁAW ezyll dalszy cl,g Genowefy c. 80
73. OBR 4 Z KI HISTORYCZNE.......................C. V
74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez J.

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami................................................................c. 4C

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek a niedawnej
przeszłości, przez F. Choińskiego.......... c. 8t

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść 1 Obraz
przez Sierpińskiego...................................c. If

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Rycin,.)........................................................ c.

78. HISTORYA o Ksiażęclu Stylfrydzle 1 synu
jego Br,cwiku............................................ c. 10

79. ABECADŁO z ot.azkami treści religijnej, d!a
dzieci po.skicb w Ameryce. Przez W. Dynio­
wi cza...............................................................c. 16

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Pawoł Gawrzyjelskl. ...c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polsk,...................................c. 2ł

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedva wpi­
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w loł- 
nocnej żmeryce przez K. K................... 5. 8(1

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściaństwa pod Wiedniem............................c. 1<>

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez • » ♦.... ..........................c. 40

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańsktm. miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć 1 chwalę 
Bosk, a dobrym ludziom na pocieszenie opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami........................................•...................c. Ib

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie u sala-
chcenie. (Nobllitzcya.) Ustęp z dziejów 1.9< 
roku. Z trzema rycinami . .. ,. -C. 1‘

87. GRAMATYKA POLSKA utośons prrer "eo-
doaego Sierocińskiegp. profesora jęayiu poi- 
Bklogo 1 literatury. Drukowana dla eazoł poi 
ekich w Ameryce, z wydania *--ruasUgr- w 
mocnej oprawie............................................ 25

88. PRZEKLĘTY SZJZUPAT..........................«. 1C
89. STACYE czyli droga krzyża Jezteoweeo oo 

prawiane w archidyeeezyi gnleiuietisko-pos 
Bańskiej. Z czternastoma rycinau.: c 10

90. J. M. J. Kslfżka zawieraj,ca Koronkę. No
wennę, Litanie. Modlitwy i Pieśn ccśodęlogc 
Józefa............................................... c 1C

91. EUSTACHIU8Z. Powieść z pierwu; ;h wto­
ków etuześclahatww Praae iluwae GooT

CHICAGO.
I znów było bawienie się 

dzieci bronią palną przyczyną 
nieszczęścia. 15 letni William 
Bildw in bawi] się w przeszłą 
środę w podwórzu po za mie­
szkaniem swych rodziców pod 
No. 2807 La Salle ulicy> chcąc 
rastrze! ć swym rewolwerem 
kota. W tern nadszedł sie­
dmioletni jego półbrat Clarence 
Brown, pr< sząe go aby mu 

•pokazał mechanizm rewolweru. 
Gdy tego nie chciał uczynić, 
malec starał się go mu wy­
drzeć, przjeżem padł strzał, 
a kula przeszyła prawy bok 
malca i nadwcręiyła płuca.

— Około 200 robotników 
w hucie żelaza ,,Calumet Iron 
& Steel Co.,“ w South Chicago, 
zastrajkowalo w przeszłą środę, 
pen eważ jednego z ich grona 
odprawiono z powodu niezdol­
ności do pracy. Strajkerzy u- 
wiadomili zarząd, że me wró­
cą prędzej do pracy, aż odda­
lony nie zostanie znów przyjęty.

— W grodzie naszym mno­
żą się znów kradzitże w osta­
tnich czasach. Ob. Goodkind 
mieszkający pod No. 38 Troop 
ulicy wstawszy w piąteK rauo 
spostrzegł, że podczas nocy 
zabrai o z jego mieszkania wszy- 
stk e kbjnoty, Srebro, bieliznę 
stołową itd. Oprócz tego ukru 
dziono jego kouia i sanki, co 
tern dz wniej.-zą j^st rzeczą, gdyż 
stangret jego Ahko Rebineac 
spał w stajni. Pohcya uwięzi­
ła Robinsaca, podejrzywając 
go o spólnictwo z złodziejami.

— Pięknie ubrana niewiasta 
mająca małe dziecko na ręku 
tr. fila w piątek po południu 
małą Emmę Timaskę, której 
rodzice pod No. 113 Wells 
ulicy mieszkaj ; i dając jej 25 
centów poprosiła, aby je za­
niosła do domu dr. Nelson'a 
pod No. 183 Ohio ulicy i aby 
oświadczyła, że matka dzie- 
C ęcia później po nie przybę­
dzie. Żona doktora przyjęła 
nieznane, lecz wykwintnie 
ubrane dziecko; że zaś si do 
późrego wieczora nikt się nie 
zgłosił, odesłała je do ochrony 
świętego Wincentego.

— Z M Iwaukee przybył 
do naszego grodu komitet skła­
dający się z obywateli: Kapi 

. tana I . J. BorchardPa, Jako 
. ba Kubala i Józtfa Wawrzy- 

niakowskiego, którzy załatwili 
wszystkie potrzebne warunki 
do wycieczki Gwardyi Kościu­
szki f. Milwaukee, która w 
dniu 2 sierpnia będzie miała 
piknik w Kuhn's Parku w 
Chicago.

—Marek Bagiński i Mar­
cin Marchowicz, robotnicy li­
czący: pierwszy lat 21 a dru­
gi lat 26, pokłócili eię w nie­
dzielę w salonie Józefa Pa- 
wowskiego pod No. 111 W. 
Erie ulicy o nihilist ów rosyj­
skich. Gdy Pawowski z żoną 
v sprawę się wmieszali, obaj 
przeciwnicy jednozgodnie na 
nich uderzyli szklankami od 
piwa, raniąc ich dość mebez- 
j iccznie. Obrońcy nibilistów 
siedzą w kozie.

WASHINGTON.
— Izba reprezentantów przyjęli 

prawo już przedtem przyjęte przez 
senat przeciw kontraktowemu spro 
Wadzaoin robotników zagrań'canych.

— Wydział dla gruntów publi­
cznych jrzedloljł senatowi projekt 
pthwa (oh) z dodatkami, na mocy 
którego cudzoziemcy nie m -gą na 
bywać własności w terytoryach. 
Projekt t<n poprawiony opiewa, te 
odtąd cs( by nje będące obywatelami 
Stanów Zjednoczonych, lub którzy 
nie oświadczyli, te cbCą się Stać 
obywatelami, lub ki rporacye zagra­
niczne nie mogą posiadać własności 

teryioryach. Projekt przepisuj' 
takte, że żadnz korporacja kul jowa. 
iairówki lub kanałowa od:ąd nie 
może w terjtoryach nabyć lub po- 
s aiać więcej ziem’, jak tylko tyle, 
ile jest koniecznie potrzebnej dla 
ich operacji lub przeznaczonej przez 
kongres i wszystkie ziemie, c*y 
zostały nabyte przed lub po przy 
jęriu prawa, które nie są potrzebne 
dli <peracyi kompanii, mają w 10 
atach po przyjęciu prawa być sprzeda 
ne, a j-żtli to się n>e stanie, stają się 
zoóy własmścią Stanów Zjedooczo- 
nych. Wsiyżtka własność n.aby'a 
nieprawnie staje aię w!ł notcią 
Stanów Zjedno<aonyah»

3.

5.

7.

Walenty Piotrowski
krawiec męzki

’•’MILWAUKEE Wis.
No. 350 Milwaukee Str,

poleca aij rodakom, zapewniajae, ie 
ubiory a dobrej materyi na miarą 
zrobione nie wiele drożej gprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są czasu db 
wyboru.

MĄKI i PASZY
Jakoto:

Owsa, Komy,(kukurydzy) Ospy,itp
po jak ajtańszych cenach.

699 I 631 NebleStr.
CHICAGO, ILI^

Zalotona 1551 toku.

Henry Schoellkopf,
232 i 234 E. RANDOLPH Str.

CHICAGO, ILL.
Hurtowna i Cząstkowa Niemiecka 

Grocernia
——— Poleca —■ ■

Prawdziwą Jawa i Mokka kawę. 
Wszystkie zatunkl si lonej 1 esarnej herbaty, 
Frane. wanilię, czekoladę i cacao. 
Konserwowane mlekn szwajcarskie, 
Liebig’a ekstrakt mięsny. 
Szwajcarską mąkę dla dzieci. 
Wioski makaron i nudle,
Świętą jaglaną kasie i soczewice,] 
Franc groch i grsyby.
Suszone grzyby. 
Niemiecką wyborową i kartoflaną mąką. 
Mąką rvtową 1 grochową,
Niemiecki mak. kminek i jagody Jałowcowe,.
i ewidłt z Śliwek i śliwki francuskie. 
Suszone gruszki, widnie i jagody polne,’ 
Niemieckie wrzeciona od kądzieli i traewlk 

drewniane.

a wszystko po najtańszych oenaob-

Henry Schoellkopf,
Hartowna iCząstkowaGrocernia
^39 i 934 E. BandolphMt

Pomiędzy Franklin i Mtrket- 
Można rozmówió się po polaku.

A- J- Kowalski
ntnymnje

GROCERNIĄ
— i —

Or. W. Maiewski 
khn piilyiuy NIĄ 

mieszka pod No.

748 Noble Street
Jest w domu do godziny 10-tej rano, 

od godziny 12-taj do 2-gieJ i 
po 6-teJ wieczorem.

Jefdeiw kontry, jeżeli kilku chorych t jednej 
kolonii a sobą ’kią poroża misje; koszta podróży 
maszą być nadesłane naprzód; uczy akuszerstwa

W. Slomińska
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój

Skład i Pracownia 
Chorągwi ów Kościelnych i Na­

rodowych i Szarf, 
w różnych gatunkach

ODZNAKI 
dla Towarzystw, 

jako to.
Rozety i Palki marszałkowskie

zawsxe na składzie:
•SrWsxystkio obstalunki wy­

konuję prędko l po najtańszej 
cenie.

Rodacy! przekonajcie 
»Ię wpraód w polskim skia- 
dsie, zanim pójdziecie do 
obeych,

w. slomińska.
679 Milwaukee Av.,

Chicago, Illinois,

J. A. Ganzke
Banhnsta

POLECA -

rupturowe Paski (sprężyste),"Ma­
szyny na nieforemne krzyże, Ma­
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń 
czachy na kurczowe żyły, Śuspen 
sorya, t ż. d.

Wszelkie polecenia wykonują Jak najakuratniei 
zlecoae ustnie lub piśmiennie. *
isr-Trampów nie przyjmuje się

544 Grand Str.
AEW YORK CITY, NY.

HAMBŁJRGSHA.-BREMENSKA

Kompania zabezpieczenia od 
ognia 

w HAMBURGU, Niemczech. 
Znb ipiecza l.ulynki murowana 

i drewuiaue (frame) i ryzyka ku- 
p'eckie. — Zilożuna w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858.

Witali i AM,
at enc.

174 La Salle ul., Chicago, 111.

P. P. Okoniewski,
6S5 klŁWni IOT, 

bllzko Noble ul. CHI CA G O

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyrobv złotni­
cze, jako też okulary i lorne­
tki po cenach umiarkowa­

nych.
Reperscy wvkonywa z roczną gwarspey



$10.oo

(Dla Gazety Polskiej).

Jadwiga
napisał

Dr. Pawol Gawrzyjelski.

te York’ii, lal i New Mo

(jednego dolara.)
Rzadka to sposobność, która może już nigdy się nie przy­

trafi,- ażeby módz krewnych lub znajomych z Hamburga 
i Bremen sprowadzić do Chicago za

Rodacy! Korzystajcie z okazyi, póki czas, bo ceny w 
krótkim prawdopodobnie czasie zostaną zmienione i przychodź 
cie jak najprędzej do Waszego zaufanego ziomka,, jakim jest

W. Bynlewlw.
A *Ynnł ) Samborskich i Bremefiskich Pocztowych i Pasa- 
nflU Illi 1 żerskich Parowych Okrętów i Kolei Żelaznych

532 Noble Street, Chicago, III.
(Karty okrętowe ea obecnie tak tanie, ponieważ kompanii okrętowe i 

kompanie kolei żelaznych w Stanach Zjednoczonych obecnie się spierają, 
a jedne usiłują odebrać drugim „bizne*4. Podobny stan rzeczy nie potrwa 
długo, radzilibyśmy dla tego wszystkim, którzy mają zamiar sprowadzić 
swych krewnych lob znajomych, żeby przychodzili natychmiast.) 
Karta okrętowa i bilet kolejowy dobre na cały rok.

Ostatni Czas

------ do ------

Hamburga i Bremen
na najlepszych i najprędszych pocztowych i pasażerskich 

okrętach prostej linii.
Kolej z New York’u do Chicago kosztuje tylko

Dziesięć tylko dolarów kosztuje podróż z

Hamburga i Bremen
------ do ------

NASPRZEDAZPOSZUKIWANIA.

do wykupowania kart okrętowych za $10.
Już jedna Hamhurgska Kompania Okrętowa zamknęła sprze­

dawanie za tę nizką cenę, pozostaje tylko jeszcze jedna Ham- 
burgska i je Ina Bremeńska.

Kio może, niech choć przez tetegraj przysyła pieniądze. 
Dokładne adresy, dokąd te karty mają być 
wysłane, mogą być w liście przy>łane.

Ob Ś ’derczewaki z ź temferza Wołyniu do- 
*Mul«t*ię <» I »ate brata a w-go S *łe<cze*8Kie- 

<... feto y < r 1870 pm grował do Atn«?rySi i w r. 
1 <70 czy 1871 byt * SuwrmYflW lekarzem przy 
i/.pit In R dfi«i w«dr. G 8 > ieesewskiego p»o- 
•I uwiadomili i- «**y p*» nim nb-zoFłala )*-
ka ipnś izT»a,jf»k io n alysri'etv w r.l8c3 don sic. 
a.to y z Bo ’nkó v p< siadał jaki* infutuiacye, niech 
raczy donieść pod adresem:

Tomas'■ Gr®*Ju'n'»«*wica Zakosiło, Zytom orz, 
Wu yś Rosaiaa-Polani, Eu-opa 8 -10

Y>o*zakuię swetfo oic '.yia » Wł »dystaw » Xiaczko- 
L wsaitffr. kt > y pnyb ł dn > mery ki w r. 18 3; 

L'cn-viz z 8 r/eb a, -V. te ?. b>łgo*ciunym w 
osciwzkaci tad G ■ ł m Ad^-ow^ć:

JOHN SHEFFER,
302 Plymouth str., Hr •osl/n, N Y.

Ignacy poaznuaje Wojciecha Srefafl-
SKie^o. p’zyhyt do Am‘ryki w r 1882 1 był w 

Buftaio u J »na Wetokk Kto o nim wie, uie.h 
raczy mi donieść: _ „ —J IłNACY WE3 ŁFK,

North Min heal «, W i m-h (X Ind

Następujący Panowie 
. . % st ao lapisywuńia abo- 

Mntćw, ^dbic. nia obstalunków na 
is.^iKi, rcbisuia kontrastów za 
anonse i odbierania pieniędzy la 
Gazetę i za książki.
W Alberta, Min*. W Wiśniewski,

— HroklynSW N. F. T. KornobzS.
— Buffalo, N. F. F. A. Górski, JakobJohuson

i J. Jozef Majchrzvcki.
— Berlinie*, H is. Mm rei u Warnke.
— Hay City. Walenty Wróblewski.
— /łrorwon, Wincenty Łiwniczak.
— C7*te«*</o. Stanisław Laufer®ki i Statisiaw Bu-

dzbanowski.
—C!*re/«wrf. M. Konrad i < G. Fie*man.
— CUwr Bottom Jósef Pilot.
— C ^Stochowie, August 1. Ziiontz. 
-JlMMAirL J.’•tub*nr*.
— B»bois Bon f-»cy Ziarnik
— lirtroit J tu Lenika .
— Erie Pu A'oizv N-ignwski.
-brand Rapids Mich, J. W. Napierała, i A 

S. Dmuskey.
— Kanaan Ciśp. J B. F. v Paradowski. 
-KrUMunn. Jan Brzeziński.
— Lrmont. Michał No acki.
— La Salle Geo. GosMomski
— Louisoille, Kg Jan Richter. 
—Milwaukee. JaaAb Woźniak, Jakob Krygier i

A H . tin
—Minnesota Lakę, Minn., Józef Schulcz.
—*if </*•■* t G»*rmeł. W. Przybyliński
— Newburgh. Jan RydlewskL
—New fork'u. J. Pa rzykowakl, 8. Krzemlvflski 

i W tn B idzyneki.
— Northeim, irin., Józef Churfyszewicz,
— Bit.tnburyh^ Eu. Jan BruchwalHkx.
— E»wt.emouth, ML.h„ M. Sta ko w* ki.
— W B’»enanŁu W. Drouuu owicz.
— Badom A. Malino veki
—8t. L ’Uin9 Mo., Ounfry Kozłowski. 
—ciw.dadufiyu, Tegens. M. Zizik.
—South Bend Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stecem Point, Win., Jan Kubisiak i W.

KielUzewski.
— Toledo, O , Gto. J. Vollmayer.
-Winona. Józef Jeżewski, Jan Anglewicz i 

W. Lorbiecki.

OZDaja-iam Szanownym Rodakom 
ie podejmuję

Budowle domów
jako też i REPARAOYE i wykonuje pracę jak 
najakuratniej

BODĄCY! dla czegóż mace dawnć ciężko 
Wasz zapraco vany grosz innonarodowcom i 
innowiercom, którzy Was n^nawidzę i ietylko w 
własnej ojczyźn ie ale i tutaj i Was oszukują.

Lepiej życzcie Polakowi a niech pieniądze 
Wasze zostaną między Polakami.

Z u zanowaniem
TOMASZ NOWACKI, 

3J15 Fatrel w pobliżu 31 ulicy. ]

pod No. 533 Noble ul., 
naprzeciw domu ,,Gazety Polskiej:’* 

A izka cena yoiowką i na rozplaty.
Z^toeić się:

W. DYNIEmGZ.
532 Noble Street,

______________________CHICAGO.

W Księgarni ł*oi<*ki«J

WŁ. DYNIEWICZA
Ms Sir., Ciiiiij,, UL
JEST DO NABYCIA

Józefa Ungra

kalendarz
i lustr wany

na rok

(Warszawa)
Cena 75 centów.

Treść:
Ewangelie na Niedziele i Święta;
Epoki główne, zaćmienia, z«roty 

ka'endarskie.
Święta rzymskie podług gregoriań­

skiego stylu.
Wykaz alfabetyczny świętych i świąt 

na r. 1885 z wyszczególnieniem 
dnia i miesiąca.

Wykaz odpustów i uroczystości.
Parafie rzymsko-katolickie w War­

szawie
Kronika roczna.
Obraz Matki Boskiej.
Życiorysy z portretami.

Poezve.
Powieś**! i opowiadania

Naukowe i Społeczne.

towila
wiele innych przedmiotów poży 
cznych.

C-zyi wiecie
-te -{

Lorillard’a Climax
PLUG TABAKA

s czerwonym bUHzanvm ćwieczkiem; Rone Leaf 
JFineCut to żucia; Naoy CUppinyn, i caar ia, 
brunatna i żółta tabaka do cat y urania są u aj le­
psze mi i uajiańdiemi, u He się tyczy Kh przymio 
lówf

Matki Bozkiej Często­
chowskiej.

Szanownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stron Ameryki od kil­
ku lat żądany obraz religijno-uero- 
do wy

Matki Bozkiej Cz^wchowskiel 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
jui wykończony w sześciu kolorach 
rozmiaru 19 24 i spnedaję pojedyń- 
ezo po 75 centów.

Dla każdego Polaka-Katolika bę 
dzie ozdobą religijno oarudową, gdy 
go zamieści w swym pokoju- Za­
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocstoaych obraz ten zo­
stanie natychmiast wysiany pocztą

Jak również mam na składzie 
wielki zapas OBRAZU

jin ni miEio
pogromcy Turków pod Wiedniem; 
w pięciu kolorach. Rozminro 24 
pray 30 cali; po 75 Cnt.

Z uszanowaniem, 
W. Dy mewie*.

f, Wrnki i S. tomiki, 
AGBKIWBA 

Hurt Okrętowych.
Przesyła pieniądze do Europy.
Kolekta e schedy, pcftredniczy w wynalezieniu 

pracy , nabyci'i wlaanoflci nieruchomej, wszelkiego 
o Iza ja m-łchla I t. d.

9 SntTolk Street, New York.
Godziny ofisowe od 8 do lOtej 

rano i wieczorem.
Pisuje listy w angielskim, niemieckim, pot.kim 

litewskim icsyku, pośredni*-., w sprawach nra- 
w-jil it u

Panu Franciszkowi Nawrockie­
mu w Milwaukee.

To pan cbialbyś seminarzrstów 
polskich, którzy w nie zadlugim 
czasie mają być kapłanami — 
przewodnikami Polaków w Amery­
ce — karmić duchowo romanso- 
wemi dziełami lub innemi zgorsze­
niami z tłumaczeń niemieckich, 
francutkicb lub angielskich? Takich 
dziel dla ludu polskiego w Amery 
ce Dyniewicz nie wydawał i wy­
dawać nie będzie.

Dotychczas wyszło moim nakła­
dem i z mej drukarni 122 dziełek 
i to treści tylko naukowej, moralno- 
religijnej i bistoryczno-narodowej. 
W tym samym duchu były, są 1 
b^dą wszystkie powieści tak w 
, Gazecie41 jak i w „Tygodniku44 
podawane; a jeźelibyś, panie Na­
wrocki, chciał naszym przyszłym 
kapłanom narzucić dzieła gorszącej 
treści, to bój się Boga, bo rodzice 
tych młodzi'ń< ów, widząc w nich 
całe swe szczęście, przeklinaliby 
ich tylko, gdyby lul polski od nich 
musisj uciekać, jak od zarażonego 
powietrza.

fF. Dyni«wiag.

(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ VI.

Witold był mus ab stoczyć z sta­
rtm Nadmorskim truli ą walkę. 
Prawy tea szla.h io nie mógł się 
zgodzić na t', aby wiedział o miło­
ści syna swrgo a nie miał się starać 
aby na pramey dr< d e postępowała 
dalej. Dama jego obrała a się na 
to, ?e można u>u kiedyś zarzucić 
jakie konsza'hty lub przynajmniej 
sprzyianie st< sunków, z których by 
chciał msteryalnie skórze stać. Było 
to najwałniejmą przyczyną, dl* 
której cbcuł odwiedzić hrabiego, 
aby prosić dla B drs’awa o rękę 
Jadwigi. Wiedział dobrze, ie krok 
ten będzie bezskutecznym spo­
dziewał się jednakowoż, że przez to 
oczyści swój hinor z wszelkiego 
podejrzenia i [ode zarazem hrabiemu 
sposobność, aby s-ę przekonało tern, 
co Jadwiga czyni.

Zdawało się wprawdzie, że przez 
plan ten ojciec cbcuł poświęcić szezg- 
ś.ie swego syna fałszywemu wyobra­
żeniu o honorze, gdyż mógł przewi - 
dzieć, źe przez krok ten ur.ieszczęśli- 
wisyn* i kochankę jegi na zawsze. 
Witold przedstawił mu to tak jasno, 
a łzy matki Bolesł iwa. były lak 
gorzkiemi, Je stary izla< beic coraz 
bardz'ej wacbająo się w swetn posta­
nowieniu, nareszcie zaniechał swrgo 
zamiaru — na ten raz, jak mówił.

Witold pi nieprzyjemnie] tej walce 
chciał się o kolwiek rozerwać; źe zaś 
jedyną jego rozrywką było polowanie, 
dla tego udał się uzbrojony w lekką 
strzelbę do lasn, szukijąo zwierzy­
ny. Miał dzisiaj szczególne szczęście 
i zadowolony chciał j ii wracać do 
donu Było już płź io po p<ładnio; 
słońce właśnie zachodziło. Udał się był 
głęboko w las i spieszył do domu, 
aby z Nad work im pogawędzić z 
jaką godzinkę, j ■ k to był jego zwy 
czaj cd dawna. Cheiało mu się tak­
że p:ć, bo dzień był gorącym i 
parnym a na pcl>waniu znużył się 
znając całą okol cę, wybrał drożynę, 
która pomimo że okrążała cokolwiek, 
prowadziła obok strumyka L-śneg' ,
i wodą z tego strumyka chciał za- 
sytkoić swe pragnienie.

Wiemy d brze, co się w dniu 
tym stało nad strumykiem. Wi­
told spostrzegł natychn i*st, że w 
ulubionem jego miejscu ttalosię coś 
nadzwyzajr ego i d a tego począt 
przesz kiwtć to miejsce. Spostrzegł 
raty eh mitit ślady odbytej walki i
ii raz potem na ziemi leżącego, i 
jak mu się zdawało, ni.ży w< gj Bu- 
lesława. Śl dy p kazywały nri tak e, 
że oprócz B Lsława jeszcze ktoś 
inny w tem miejscu utracił krew, 
ale jednakowoż nie znalazł nikogo 
innego na mieś u, juk tylko samego 
ulubieńca swego.

Pomjamy boleść starego łowca, 
gdy zranionego wziął na krzepkie 
jeszcze ramiona i zaniósł do N d 
wer^kich, aby, jeżeli było rzeczą 
możebliwą, ocalić mu życie. Nie 
potrzebujemy także weprminaó o 
boleści starych j rż rodziców, którzy 
w krćtkim przeciągu czasu po drugi 
raz widnieli jedynaka w szponach 
śmier.-i.

DU ratunku młodzieńca uczynio­
no wszystko, na co najgorliwsza 
treskliwość i naj'epsi lekarze oko­
licy zdobyć się mogli. Rana nie 
była jak dyszel ś"*y z u8t naczel­
nika cyganów, Litawora, zanadto 
niebezpieczną i dl* tego też miano 
nadzieje, źe chory wyzdrowieje.

Pomimo wszystkich starań mło­
dzian powoli tylko odzyskał znów 
zdrowie. Bolesław zapadł w ma­
lignę a z dzikich fmtazyi jego od- 
gadnęli rodzice całą katastrofę. Dj- 
wiedzieli s ę naturalnie tu wnet o 
wielkiej boi śoi Milnicki ih z powo­
du zniknięcia ich córki a Nadworski 
demósł natychmia-t hr.bicstwu co 
wiedział o nieszczęśliwym tym wy­
padku. N'e nŁ-cąc atoli opuścić sy. 
na sweszo niebezpiecznie chorego, na- 
pi-ał 1st w wyn-zacb jak najdeli­
katniejszych i odisLł go przez słu­
żącego.

List ten dziwne wywa>ł wrażenie 
na M laickim. Di) boleści z powodu 
gwałtownego zamordowania Jadwigi. 
o klórem już nie mógł watpfó, i 
zu knięcia jej zwłek, jak mniemał, 
dołączyła się obrażot a duma, że 
Jadwiga mogła u trzy my w ać stosunki 
z człowiekiem tak nizko pod hia 
stojącym. Wiadomość, że morderca 
jego rórki uszedł, i że B.leaław 
btzpośrdnią był przyczyną jej 
Amierc;, tak go wzburzyła, że stra­
szliwa jekąś potęąa pobudzała go 
do zemszczenia sę ua czło«ieku, 
który się odważył zbałamucić umysł 
jego rórsi, M ł>ouka jego wznie<ałi 
jeszcze bardziej to jiraznienie zemsu; 
nareszczie postanowił ob je wtrąc ó 
nienawidzi ną familię w przepaść 
zguby.

Materyalao p<ł>żenio Nadworskie- 
go nie było bsrdzo świetnem. Po- 
siadił wpriwdz e piękną wirskc, 
była jednakowoż obciążana znacznym 
długiem, zaciągn ętym j «sz :ze przez 
przodków, a sam nie mając wielkich 
dochodów nie był w stanie 
z i.iogo się mścić. Ilribia w krót- 
kin c»a*ie odkupił oi wierzyneli 
dfu'i i zażąlał natychmiast kap tał 
ol Nad w orski ego. N>ilworski nie 
był w strnie w tak krótk m czas e 
wystarać się o potrzebną sumę, 
bo nawet rozgł iszouo w tym samym 
czasie wieść, źe popełnił oiś takiego, 
wskutek czego posiadłość jego miałr 
być Zisekwestnwaną. W przykrem 
tem położ niu sprzedał własność swą 
zamożnemu pewnemu sąsiedow, który 
nie zaniedbał sko rzystać z tej oka— 
zyi. Po odciągnięciu długów h pi- 
tecznycb, mat* tylko sumka mu po- 
zortala.

Ma ąo w spisób ten mab tylko 
zasoby i utraciwszy swa peeiaiłość, 
widzieli się starzy luizie zmuszo­
nym', do utworzenia nowego bytu, 
pomimo że nie'.mierna dl* nich było 
prztkrem, i> t*k prze? nich lubione 
miejsce, w którem całe swe życie 
przeję tzili, mus tli opuścić. Zwłn. 
szcza było przykrem dla nich, 
że syn jch chory i słaby', miał opu.

ścić dom rodzicielski i będzie się 
może muaiał puścić w długą podroż, 
co na wątły jego stan zdrowia, 
szkodbwy tylko mogło wywrzeć 
wpływ, *

Dzień, w którym mieli opuścić 
swe dziedzictwo, zbliżał się szybko 
i ze łza ni w oc?i h przyg rtowywali 
się oieborrcy do oddania domu no­
wemu dziedzicowi.

Podczus gdy łaiowiao meble i 
inne sprzęty d"rnowo na wozy i 
stary Nadworski b eg-z j, d iego miej­
sca na drugie, przy spotnbiając wszy­
stko do wyjazdu i pocieszając plą­
czących służebników ob etnicą, że 
w nowym dziedzica bę lą mieli le­
pszego pana, jakim sam był, przybył 
do niego stary jego p-zyjsciel są­
siad Witold. Witold kilka tyg dm 
przed.em zapadł był ua febrę nerwo­
wą i wstał dziś aj po raz pierwszy 
po chorobie, aby olwiedzić przy­
jaciela, o którego nieszczęściu nie 
pewne wiadomości doszły go były 
nawet leżącego w łóżku. Zadu miony 
przysłuchiwał się opowiadaniu N*d- 
worskiego i pytał nareszcie, dokąd 
Nadworski zamyśla się uduć.

„Sam tego me wiem,41 odrzekł za­
pytany smutno. „Tymczasem udam 
s;ę do miasta; co potem pocznę, nie 
umiem dziś jeszcze powiedzieć. W 
krótkim tym czasie, który mi pozo­
stawiono, nie byłam w stanie rozpa­
trzeć się za dogodnem miejscom, a 
zresztą wstrzymywała mię od tego 
także choroba Bolesława.44

„Chodźcie do mnie,“ prosił Wi­
told serdecznie. „Mam obszerny dom,, 
który nawet dla mnie starego kawa­
lera jest z* samotnym. Ucieszy m.»ie 
bardzo, jeżeli będę się mógł wam 
cokolwiek przysłużyć. Będziemy 
mieszkali pcspolem i pielęgnowali 
twego Bolesława, aby wnet znów 
ozdrowiał i był wesołym. Naten­
czas będziesz mógł s;ę obejrzeć za 
innem polem pracy, jeżeli byś tak 
chci ł uczynić.44

„O tem nie pomyśl łom wcale, 
rzekł zdziwiony Nadworki. „Lecz 
przyjmują twoją propozycyę; idę, 
aby uwiadomić o tura moją żonę.14

W tan więc sposób znalazł Nad­
worski dla siebie i dla swej familii 
dobre miejsce przytułku; lecz i 
tu ścigała go zemsta podstępnego 
hrabi.

Na L twie utworzyło się w tyra 
czasie ta no stowarzyszenie, którego 
celem, jak i wielu innych, b;ło oswo- 
b'dzeuie Polski. R/.ą I rosyjski w ie- 
dzi*ł już o jego istnieniu, lecz nie 
był i-i* mógł wywiedz-eć nazwis< 
spiek'wców, gdyż byli rak ostrożny­
mi, że przy schadzkach swych uży­
wali nazwisk zmyślonych. Samo ze 
siebir się rozumie, żj Milnicki nie 
należał do tego spisku; a stary Nad­
worski nie był miał dotąd ani czasu 
ani woli do przyłączenia s ę do niego. 
Hr*b a ji dnakowoż skorzy siał z tego 
s.usku ćl* zguby mn'emanego swego 
nieprzyjaciela. Don ód władzy mo­
skiewskiej, że stary Nadw<rski jest 
prezesem tajnego tego stowarzysze- 
n a, a na udowodnienie swego twier­
dzenia wymyśli kamstwa, którym 
uwierzono. Zresztą lojalne jego 
usposobienie i wy sokie spe łczeńskie 
stanowisko były rządowi gwaranoyą 
prawdziwości denuocyacyi, wskutek 
czego rozp irządzono uw ęzienie oska- 
rzennego i uwięziono go.

Któż może sobie wyobrazić narze­
kanie nieszczęśliwej familii, gdy 
wśród nocy kozacy otoczyli dwór 
Witolda i brutalnie włamali s ę do 
mieszkania, aby uwięzić mniema­
nego zbrodniarza stann. Pomimo 
przedstawień niewinnym się cza­
jącego oskarzentgo, pomimo gło­
śnego narzekaniu i próśb plączącej 
niewiasty, pomimo przedstawienia 
Wihdda, że całym swym majątk om, 
własnością i życiem ręczy za niego, 
kozacy nie zważając na uio zawlekli 
starca do kibitki. Zaledwie wsadzono 
nie opierającego się starca do wa­
żkiego wozu i zap-zągnięte natych­
miast podcięto konie, i szybko odje­
chano w kierunku dalekiego wię­
zienia.

Jedyna nadzieja pozostała osiero­
conym: że rząd przekona się o fał 
szyweści nikczemnego oskarżenia, u- 
wolni więźnia i może poc ągoie na­
wet hrabiego Milnickiego, którego 
w całej okvlicy znano za sprawcę 
nikczemnego czynu, do odpowie­
dzialności.

Lecz omylili się w swej rachubie. 
Hrabia udowodnił przez świadków, 
podłych ludzi bez czci i wiary, któ- 
rzyby największą popełnili zbrod­
nie za pieniądze, winę oskurżo- 
tego a Nadworski został na całe 
życie csądzony na Sybir. Nawet 
przeciw synowi jego i żonie roznie­
siono kotuprom>t*oyjne oskarżenie i 
dla tego spotkał ith ten sam los. 
Znowu nkaz li s'ę kozacy w do­
mostwie Witolda, znów usłyszano 
narzekania i prośby w pośród łez i 
łkania; naraz wszystko uch hlo i 
Witold stał osamotni iły przed c- 
gnietn na kominku, p<dezas gdy 
gjSte łzy ciekły po gęstej jego bro­
dzie.

Wielka je.-t b Jeść ndziców gdy 
ukochany sy n na długie lata żegna 
sę a domem rodzicul-kim, aby 
d».l ko gdtieś w ś*ie:io walczyć o 
własny byt. Jakżeż to płacze mat­
ka za swym ulubeńcem, powiuw*- 
ąt w gorzkośó serca swego jeszcze 
raz za odjeżdżającym, żegnając 
jeszcze raz i z napełuionem sercem 
życząc mu bł"gosłaa ieństwa! A 
jednakowoż zaledwie możni porów­
nać boleść tę z boleścią starego, 
wiernego serca Witolda. Din niego 
był stary Nadworski bratem i przy­
jacielem, Bolesław ukochany m sy­
nem a jego matka jedyną niewiastą, 
dla której po śmi. r<i rychło zmar­
łej oblubienicy, i k*zywał przychyl­
ność i szacunek. Już nie miał wię­
cej og’udad tych,którzy tak dr gie- 
mi byli dla jego serc*, okrutny los 
wydarł ich był jemu i ukochani je­
go byli skazani do okrutnego życia 
w lodowych puszczach Sybirul

Jak szalony błąkał po lasach. W 
tym czasie spotkał eo ciekawy mło­
dy cygan nal ttromykiem lean cm i 
od niego się down dział o losie Bo­
lesława i ja<o rodzeń w, aby Jadwi­
dze przebywają "j w obcym krjrju 
donieść o tem nieszczęściu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-CesarskichPocztowycliiPasażcrskicł 

PROSTEJ lalltfll FitROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Oprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdego 
miejsca w Europie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki.

Zgłaszając się po Kartę Okrętowa, powinien pod ć liczbę osób, ich wiek, ich nazwłeka 
i doKładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce ar-kąd mają się udać.

Przybywający do Chicago, zoataję z dworca koiej żelaznej przeżeranie odebrani i za* 
yBieszkalvnx tu krewnvm odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań* 
natychmiast wyekspedjowani.

Pieniądza w najmniejszych Ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy* 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze <'urcpolskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy 3 Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Ilhi^is.

nMinann ni

Ostatnie wiadomości,
Londyn, 2 marca. Harnington, 

minister wojny, oświadczył 
dziś, że rząd został uwiado­
miony na drodze urzędowej, 
że załoga miasta Kassala, 
która broniła miasta przeciw 
hordom Muhdi’ego, poniosła 
porażkę przy ostatniej wyciecz­
ce, utraciła bowiem 28 ofi e- 
rów i 632 lodzi.

Berlin. 2 marca. Bi im a rek 
oświadczył na dzisiejszetn po­
siedzeniu Reichstagu, źe An­
glia zażądała ort Niemiec rady 
jak w egipskiej sprawie ma 
postąpić? Bismarck odpowie­
dział Anglii „aby wpływ swój 
w Egipcie zastosowała do dob­
rej woli sułtana tureckiego. 
Wcielenie Egiptu do swych 
posiadłości wywołałoby zatar 
gi z Francyą i innemi mocar 
stwami. Niemcy nigdy nie 
zezwoliłyby na wcielenie 
Egiptu do posiadłości angiel­
skich, lecz z resztą nie chce 
się mieszać w tę sprawę1’.

Londyny 2 marca. Perskie 
czasopumo donosi, że Emir Af­
ganistanu został uwiadomiony, 
aby natychmiast uporządkował 
drogę i Heratu do Kabulu i 
tam ztąd do Peszana, aby u- 
łatwić marsz wojsku indyj­
skiemu do Kabulu.

— Moskale posunęli swe 
placówki z Puli Khatum do 
Zulfugar.

— Anglia oświadczyła Ro- 
syi wyraźnie, źe nie zezwoli 
na dalszy pochód wojska ro­
syjskiego w Afganistanie.

Calcutta, 2 marca. Telegramy 
z Mandalay donoszą, że Bir- 
mani zdobyli chińskie miasto 
Bhamo.

Londyn, 2 marca. Z Shangha 
donoszą, że admirał Courbet 
zablokował rzekę Niny Po i 
bombarduje miasto portowe 
Ching Hai.

Paryż, 2 marca. Naczelnicy 
tutejszych anarchistów zapro­
testowali przeciw wydaleniu so- 
cyalistów niemieckich.

Rzym, 2 marca. Dzisiaj była 
75 rocznica urodzin Ojca św. 
Leona XIII. W odpowiedzi na 
powinszowanie Kardynałów, 
użalał się Ojciec św., że obec­
ne położenie prpieztwa jest 
przykrem, ponieważ się znajdu- 
|e w rękach rabuśników. Am 
on ani jego następcy ne będą 
zadowoleni z takiego położeń.a 
sprawy.

Petersburg, 2 marca. W We 
Senbergu w E<tlaodyi zaaresz­
towano 40 nihdistów.

San Marino
najmniejsza Rzeczpospolita w

Mała Rzeczpospolita San Marino 
leży w okręgu królestwa włoskiego. 
Na północ, wschód i południe z 
nią graniczy prowincja Furbi, na 
zachód prowincja Fesaro. Obejmuje 
22 mile kwadratowe. Ludność wy­
nosi 8500 dusz: stołeczna miasto, 
San Marino, liczy 1200 mieszkań­
ców tylko. Leży ono na grzbiecie 
góry nazwanej Mont Titan czyli 
górą Olbrzymów. Rzeczpospolita 
San Marino została założoną w IV 
wieku; herbem jej jest: na polu 
srebrnem trzy błękitne wieże na 
trzech błękitnych skalach, trzy 
czerwone płomienie wychodząc z 
wież i koronując je. Hasłem jest 
„Libertas (wolność)44. Herb jest 
otoczony chorągwiami, ponad nim 
znajduje się korona oznaczająca, że 
San M.irino jest samowtadnem pań 
stwem. Rzeczpospolita ma także order 
utworzony w r. 1839 pod nazwą 
„order rzeczypospolitej San Marino44. 
Składa się z krzyża greckiego z 
wieżami na końcu każdego ramie­
nia, w środku znajduje się medal 
z herbem rzeczypospolitej. Stążecz- 
ka ma kolory rzeczypospolitej; nie­
bieski i bjały.

W roku 1796 Bonaparte pobiw 
szy Austryaków posłał do górali 
tych słynnego matematyka, Mongo, 
ofiarując im zwiększenie ich rzeczy- 
pcspolitej, co przez nich jedna­
kowoż nie zostało przyjętem. Gdy 
państwa włoskie złą szyły się w 
jedno królestwo, Napoleon życzył, 
aby zachować niezależność małego 
tego kraju, co się też stało. Gari­
baldi wypędzony w r 1848 przez 
j euerałaOudinot z Rzymu udał się do 
8an Marino, surowo nakazując swym 
towarzyszom, aby mieszkańc m nie 
wyrządzali naimniejHzej krzywdy 
Wiktor Emanuel nie tylko cenił wol­
ność i ustawy małego tego kraju, 
lecz zawsze czuł wielką sympatyę 
dla niego, zwłaszcza podczas odwu- 
dzin swych do Bologna podczas 
inauguracji kolei bolońskiej w roku 
*861. W r 1862 stanęła m § Izy 
U lichami i Rzecząpt>sP°htą Ugoda 

celna i handlowa.
San Marino zawdzięcza założenie 

pustelnikowi Marino, urodzi nemu w 
IV wieku w Ddlmacyi, który jako 
mularz pracował przy odbudowaniu 
murów fortecy Rimini. Później udał 
s ę w lasy na górze olbrzymiej i 
żył tam jako pu.-teloik. Po śmierć; 
jego rozpoczęły się pielgrzymki do 
miejsca na którem mieszkał, w sku 
tek czego rozpoczęto stawiać dcmv, 
z których w czasie utworzyło się 
m'asto San Marino. San Manno 
obchodzi uroczystość założenia 
miasta w dniu 4 września.

— W korespondencji ob. O. Kozło­
wskiego z St. Louis,* di'a ’J2 ityczr :a 
br., a podanej przed kuku tygodniami 
w Gazecie, w której tenże douosio 
założeniu towarzystwa literackiego w 
St Louih, zaszła omyłka zecerska. 
Zamiast, Frano. N‘’tzler“ trzeb* czy­
tać Franciszek Nitzler (<,p ekun 
kasy). Załężem douusi , że p»ragr..fy 
ty czące sie polityk', zostały z kon.-t, . 
tucyi ttg/i i warzystWu wykreślone.

—Kto prz; siał te® podpńti swego 
nazwiska 50 centów książki z 
Eseelsior, Pa,?

NA BALTIMORE!

kapitan

21 stycznia
4 lut- g.)

18 luteno
4 marca 

U marca 
18 marca 
25 marca

1 kwietnia
8 kwietnia

15 kwietnia

P^hle 
J-łfijer 
Mover
A. Meier 
Winter 
Pf-iff-‘r 
Wiegand 
Baar

11 lutego
25 lutego
11 marca
25 marca
1 kwietnia
8 kwietnia 

15 kwietnia 
2^ kwhtnla 
29 kwietnia
6 raaja

13 m*fa
20 maja

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str, Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn-
JAN GAJEWSKI,

Green Bav, Wis-
JAN

3,2 ’0 ton., 
S.20) “ 
3 2ii0 “
3.200 “
3,zi i() “
3, "00 “
3,2 0 “
3.200

Kto cace awą starą ojczysnę odwiedzić, albo 
swoich krewnycn lub przyjaciół z Europv oo Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użvćdo teeo prze­
pysznych, nowych, żelazaych, śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda-
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło się do końca roku 1883 przeszło 136,000 
osób.
Parowce tej kompanii:

Braunschweig
Nuernberg
America
H 'henzollprn
Hnhenstaufen
Habsburg
S dier
Hermann

chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Brnmęn a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po następnych 
ratacn,

Z BALTIMORE DO BREMEN 
pokład.............................. $ 10.00

Dzieci od 1 do lat 12 połowę.
z BREMEN DO BALTIMORE
£ok,ad ..................................... J 10.00
Z przylądków Skandynawskich.......................f 16.00.
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety odraza wprost na całą podróż.

Ceny za podróż na między- 
pokiadzie tańsze, jak u jakiej­
kolwiek innej kompanii.

Z BREMEN
America 
Hermann 
N emberg 
America 
Braunschweig 
Baller
Hermann 
Nuernberg 
Ilibbburg 
America _ .............. .
B aunsenweig 22 kwie’aia 
Salier 2) kwietnia _____

Plac wylądowania w Baltimore jestzarazon 
dworcem kolei żelaznej Baltimore <fc Ohio po któ 
rej może podróżny tanie} się dostać na Zachód 
Ameryki, aniżeli z New York’ulub Philadelphii.

Skoro okręt z emigrantami przybywa do portu 
natycnmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podróżnego ochronić od oszustew 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach ca 
przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie kórz t- 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych paio- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto me- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara fię 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pase>er 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre­
men do Baltimore.,

Bilety na podróż TAM i NAPO- 
RROT mają zniżoną ceną,

co do bliższych szczegółów udać się należy z za­
pytaniem do:

JL. SCHUMACHER & CO.9
5 SOUTH GAY STREET, 

Baltimore, Md. 
albo do

JET. CLACSSENICS <f> CO.,
2 SOUTH CLARK STREET,

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
PótnoCuo-nlemleckiego IJoydu.

Z BREMEN DO AMERYKI.
MARTIN WARNKI,

Berlin, Wis.

GEORCE COSTOMSKI,
LaSalle. IU.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

KUBISIAK,
Stevens Point, Wis-

BALTIMOHEz

USD

NEW-YORK!

Pokład

Fulda, 
Jlahnburfl. 
Hohenzollern, 
llohenstaufen, 
Nuernberg,

1. Kajuta................................................................$14i
2. “  $90
Pokład...................................................  2)

Dzieci od 1 do li lat połowę; pod r< kiera wolne 
Parowce Norddeut-łchen Lloyda są n!emieckie 

parowce pod niemiecką fligą i wylądują pastże- 
rów swych w Niemczech. Na bitetach, które bię 
kupują dla krewnych i przyjaciół przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
czy są wystawione pr-.e/ N irddeutscłmr Lloyd, 
który jest jedyną prostą linią między Bremen a 
New Yorii’iem.

z Bremen: 
. $120 
...100 
... 72 
..... 6* 
S’ooo 
.$10.00

Bins, 
Jf'erra, 
JDonau, 
Gen Werder, 
Weser, ___ _____
Braunschweig, Oder.

Ważące 7,0 K) tcu i siły 8 0 *U koni.
Z Bremen; W k- żdą środę i sobotę.
Z New York’u: W każdą sobotę i środę.
Parowce te.) linii zatrzymują się w c lu wypu­

szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Frrncyi w 
Southampton.

(JENY PRZEPRAWY 
z New Y »rkti: ___

1. Kajuta. Parowiec w środę $So do $100...
“ w sobotę $75.................
“ w tr< > ę.60..................

“ w sobotę..... 50....................
“ w środę......... .10........ ........ .
“ w s »botę.... LU .............

DO BR EM EN I NA PO WR OT:
Parowce Sobotnie.

Regularna pocztowo-paroma żegluga.
• via SOUTHAMPTON.

Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu­
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 
Eider, ~ 
Elbe 
N-ckar, 
Rhein, 
Main, 
Salier,

Oelrichs A Co., Gen. Ag. *2 Bowling Green, N. Y
Rata pasażerska N >rd leutschen Lloyd u na po­

kładzie z Bremen d'4 0‘ucago kosztuje $31.00.
JH. Claussenius & Co., No. *2 S. Clark Str. 

Generalni agenci zachodu.
W. DyniewicziAgent, 532NobleStr. Chicago.

Felix Wodyński,

ARTYSTA
podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak unstarauniej p.> ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kaz lnice, 
konfesyonały w stylach r.zmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje prace i oddawa ją gotową z© złoce­
niem i malowaniem li tylko za namówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie, 
roboty kościelne. Ad-e^ować pros?*ę do blora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago.

Ceny Targowe.
Chicago, 4 Marca 1885 r.

Mąka, zimowa 2 25@4.75
“Minnesota wiosenna 3 25@3 75
“ 4 4 patent. 4 50@5.25
“ żytnia 3.75@4 00

Pszenica No 2 buszel 75
“ No 3 “ 69@71

Kukurudza “ 38
Owies . 27@3l
Żyto
Jęczmień 49@53
Wieprzowina, 100 fnt. 12.40@ 12.80
Smalec, 100 funtów 6 b2@ 6.85
Szynki funt . . 9@U
Masło zwykłe . 5@12

dobre . 18@25
śmietankowe . 3(i@33
Bet . . . . 2@13
Jaja, tuzin 16
Jabłka beczka 2.75@3 50
Kawa, funt Java 17@27

“ 44 Rio ‘J@14
Cukier . ó@7

“żółty . 5@5J.
Molasses,galon 3ń@60
-yrop “ . 15@35
Ryż, funt . 6@7
Srano, tuna tymotka N>. 1 12 BO

....................No 2 9 5' @10 50
mięszane 9."0@ 10 5
preryo^e 10.50@ 1 2 50

Karto fle.buszel 45@59
Gęsi żywe funt t@8
Indyki . . 9@12
Kury “ “ 7@10
Kaczki, . . 00@00
Żywe świnie . 4.1ó@5 00
Owce . • • 2 0('@ł 75
Kriwy 25 Ot@ti5.uO
Cielęcina, funt. 5@8
Spiryt . 1 i5
Wełna • 12@3l
Fa3cla(grocbbialy),buszel 1 30@l 45
Groch polny • 1 1U@1.25
Cybcla . • 3 0v@3 50

Listy polskie
3**2 Aman K.
307 Bari, sj V.
< 8 UarK'n. k H.
316 Bez. l i Jan
*17 BialuOrodzki J.
3I>, Brihil.lióa
327 Bilarczy.L, 
*.11 Bu I CU Ił.
331 Bufhalł F.
313 Byczek Eaaet
336 H.ruiuc* J.
317 < b-niiiioa F.
3<9 Ciesielski Józef
3*9 Dzikowski Wal.
3>l) 1 rozdpwicz P.
3.1 Dnbroky Frank
364 Ferkat F.
370 Fr i"kisewicz G.
382 Go.ka Walery
3.1 Gze.KOWi.aA.
314 Gwo dy Frank
* >9 Jam leżaki L
,10 Janice P
411 J nisz.w.kl Wal.
4 2 K"bja Marta
433 l isa A aura
439 Lisik Jan
441 Ma1 rena Karol
443 Molikoa Józ«f

na poczcie.
45> Mjl’si-I.
451 Niw 1 Al.a
4 5 Pekar Woj.
458 Frzc^tnwski J.
459 Ptaszek Marcin 
461 Rignl Ant -n 
471 Kiml Józef
47 i R g<d-ki J. 
47D Sa lka Bart 
4c0 safarczytc F'o”. 
4G Siwallik Ka oi
5 >8 Sch i.iCJ Jakóo 
528 Siudziński T» ofll 
5 tl SkiirRouski Fel. 
531 Sobacki Piotr 
554 Nqui fi-kiJ.
5i7 Snłhowi k Waw.
54) Stis hewski Aug 
141 St »wicb Piotr 
544 Surokiecki J kób 
Ó4 > zk rc<ervskll* 
u46 Toni t » J.
f-tH W .g. ctaon hr 
f75 Wie.itrłd J m 
5*>U Wiara Grzegorz 
582 Wirk is Jan 

Wiśniewski Ja?
69J

POCZTA CESARSKO-N1EMIECKA
i Stanów Zjednoczonych.

Sishrdo-liiieryhiidii 
Stowarzyszenie Parowych Okrętów, 

dwa ra*v w Ti a ODXIVpiy waj,cych pomiodiy

N tv Yoifieu i Eamftarj’ienL
Posiada nowe, najlepiej zbudowane i elegancko 

urządzone parowce pocztowe.
JLambursko-Amerykańskie pakunkowe 

dkcyjne Stowarzyszenie.
-y xt „ DN1E ODPŁYWU;
Z New York: w czwartek i sobotę. Z Ham­
burga: w środę i niedzielę.

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre­
dniczy przeprawę x Ameryki do Europy i na odwrót 
Przy kupnie tykfetów należy uważać na nazwisko: 
Hamburg-American Packet-Fahrt Geeel- 
scha/t Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
CZa_HU-6W> g° ’8tDienia przewiozła już przeszło 

1LJON LUDZI
z zadowoleniem tychże.

Wygony dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Ola międzypokładowych bardzo wygodne.

i rzychodnie w New York, wysiadają do Ctaatfe 
Garden, zkad agenci wysełują ich natychmiast na 
miejsca celu ich podróży.

Tykiety do i z Europy jakiegobądż miejsca 
mogą t?y<* nabywane.

Ceny tykietówo wiele niższe jak 
u j*kiej’kolwiek innej linii.

Zgłosić ale do:

c. B. RICHARD & CO.,
generalni agenci pasażerowi.

61 Bro dway, I Cor. Washington
New lor k, |

. ...... - i ———
TF. DYNIEWICZ,

63S JToble. Str.. Chicago,Hit.
C. L. Richar . g j,. Boas

C- B. RICHARD & Co.
NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 

Zatoione 1847.
Bizms Bankowy iEkspedycyjny 
Bióro cfclcasoskie: Róg Wyshlngton i La Salle ul 

CzynnoM wprost/ assvstklemf czeMamf zlen.i 
Jenerolna. agentura przewozu na hamburg- 

Pavoufl,ac i pocztowych.
WEKSLE na prze-zło 600 miast. Wypłata 

jakiejKoi a1cr sumy bezpłatnie prosto do domu 
pr ez pocz ę lub teł gr-f do Niemiec, Polski, Ga­
licy!, Rosyi i. t. d. M tmy na składzie zawsze 
ruble, marki i guldeny. — Ściągane schodów i 
d tu go w przez doświadczonych pełnomocników.

Wyse ka paaietów do Europy dwa razy tygo- 
drłowo i towarów do wszystkich częśii świ ta.

Bióro ot sarte w niedziele od 10 do 12 godziny.

B. STOBIECKA
PBAHTYCZNA LEEARKA NAOCZI

675 Milwaukee Avenue9
Leczy takie 

inne choroby 
’ Ma pokoje,urządzone dla

pielęgnowania zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych^ trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w^ Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym'rady udziela bezpłatnie

Prossę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wyseiane medycyny zwracają 
fcie I psują.

RODAKOM
i^dbj^cym ksi^żkg

„Zbiór Pieśni Naboż- 
nychq

oznajmiam, to jut wszystkie w 
Europie 83 wyczerpane, a w mej 
ks ęgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych jut łeż nie bardzo 
wiele.
Dla te^o natychmiast rozpocząłem 
druk tej książki w

20,000 egzemplarzach
(dziesięć tysięcy.) 

zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto­
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2 25. Nakład tej książki potrze­
buje wielkiego kapita’u. Więc kto 
orzyśle | md vydiukovaniem te 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń 
czeniu IV.Dyniewicz.

Ni Zbiór Pieśni Nabożnych 
( awierający 110 pieśni) przysłał 
46 And. King. Stevens Point 1.50

MAKA

Knpujcie zawezs tam, gdzie do­
staniecie towar największej wartości 
za wasze pieniądze.

Alexandra NmitlPa Best jest 
najlepszą Mąką na targu.

Z beczki tej mąki możecie upiec 
więcej chleba, jak z któregokolwiek 
innego gatunku. Zażądajcie od 
swego grossrnika

„Alexandra 8mitli‘a Best“ 
ELISHA A. ROBINSON, 

iidyny agent dla groserników, 
rog S. Water i Franklin ulicy.

’ L, polski i cxeskj expedyeut,

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej

Jako to: 

Stućców i Dubeltówek, 
Rewolwerów;

Prochu, Kul, Kapiszonów 
WBielktch przyborów mySliwekich.

Również utrsymuje ua ekladaie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
prevbory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i massynlarski.

776 Milwaukee Avenue,
.CHICAGO, ILLS.

karty okrętowe
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posiać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do

J.J.HAWELKI, 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biu-ze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim. karty kupicie gdzie 
indziej.

POLECAM
SZANOWNYM RODAKOM

HOTEL POLSKA 
zaopatrzony w dobre trunki,salę do 
posiedzeń i balów, zarazem strz< 1- 
nicę, która jest 112 stóp długości, 
pod No. 193 Druga Ulica,

NE IF YORK.

Jan Pankowski,
Właściciel

Patrzcie Czytajcie!
Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 

chennych i źelaztwa,
427 MILWAUKEE AVENUE

—Największy wybór- ■

Pieców kuchennych
No. 7 po 18.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie­
czenia chleba i nie pęknie.

Kotły do prania No. 7 po 9Oo.
“ “ “ « 8 po 51.00.

Mona-zki (dinner pails) po 18c. 
Bury do pieców po iSc. 
t^SPRZEDAJE i KUPUJE 
TYLKO ZA GOTÓWKK-gg^r 

ściśle o równych eonach. Pamiętajcie na czesk 
sklep

Chas. Sokup
427 Milwaukee Av»., Chicago.

Mówimy po polsku.

«! mio! 

R-Stobiecki & Steele,
487 MILWAUKEE AVE, 

naprzeciw poczty,
Założyli Wielki Skład Polski mebli wszelkiego 

rodzaju, pieców Clevelands kich najlepszych w całej 
Ameryce, blachy i t. p., różne rzeczy kupujemy 
sprzedajemy i wymieniamy stare piece lub meble 
na nowe. Mający chęć kupić,sprzedać lub wymi­
nąć, niccn raczą przybyć, a przekonają się, żewte- 
resa prowadzimy rzetelnie, i pop rzęs ta jemy na bar­
dzo małych korzyściach.

Obstulunki zamiejscowe odstawiamy 
na czas oznaczony, bez ładnego 
uszkodzenia.

487 Milwaukee Avenue,
Chicago, 111*.

1 i nwiicii k m
l

BAUERWW ■MBI1 aHh w
Skład Fortepianów i Organów,

Pracownia łubianych pianów Bauer’a.
BEHNING’A, 

MiLLER’A, 

M’CAMMONA 

KNABE’GO 

i innych.
Wygodne Ceny 1 warnnki. Kaidy instrument gwarantujemy na pięć lat.
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty dla Kapel, smyczki i strony.
Nastrajamy, sporządzamy i polerujemy fortepiany.
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników.

Bzeczywiicie pierwszorzędne piano za umiarkowaną ceni.
„The Sauer Cabinet Grands, “ najdoskonalszy wyrób w dziale robienia pianów.
PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 

Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześoigniona. 
Uluztrowane katalogi rozsotamy darmo.

Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centrain^,

JULIUS BAUER & CO.,
156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL

Dr. LUCAS
PRYWATNA LECZNICA,

132 South Clark str., Chicago, Ills.
Gkxudny biurowe: 9 do 12 przed pot^ 2 do 4 17 do 8 po poi-» w niedzielę tylko V przed poL do 1 po poi

JDr. LUCAS uniżenie eznalmia obywatelom miasta Chicago okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniezre, l cierpiący )goł obznajmis z 
taktem. «e praktykows.wczy 7 skutkiem przeszło M 20, w którym to czasie dolegliwo! cłami dotkniętych 
śmiertelników tysiącami powrócił do poiuości inęzkośc! i ż< n-’kości, gwarai tuje (-runtowne i trwałe 
wyleczenie w każdym przypadku, juk morą stwierdzić tysiące, ja^ w Stanach Zjednoczonych tak z pól» 
nocnego hotdcwmc^a Jej angielskiej Królewskie) Mości. Jest ’Zeczywtstością, że w nowszych czasach 
nedycyna zostaia poprawmejszą. Urr.s yczne śr^tki staroświeckich noktorów już nidoznają uznania^ 
8x*odki raerku rvalue uznano nietyiko b' ę szkodliwetai dla svsteira, c» dr w et zabój ^-eniL

N. B. Porada bezpłatna 1 gciśłe poufna.
Dr. LUCAS jest graduówany dwóch regularnych (ahopaiyczL-. co 3 ektektyc?nego) m^dy-znych 

uniwersytetów, jest słynny jako założyciel bajecznie ogromnego ^nkfadu mt-dycziego BELLEVUE 
MEDICAL INSTITUTE, SAN FRAN' ISCO. I pres* w''1® iat poSw ecIw.?:) s'« bidaulu 1 leceniu 
Płciowych i Chronicznych Chorób osiągnął wiedzę, j^ka de mato kto poszczycić może.

FHYWATNE, SI1BW0WB i
CHRONICZNA CHOROBY,

JdKo:
oasiomia ttrboM, •permatorrfcoea, nnpotenciu, (Udowa), nerwov.>. » ftzyctna Słabość* w> 
czerpuię>a żywotność, przedf rzesny up»dek męjkońci, nadużycia sys.emu, eLorooy nerek i 
ogóiue rozprężenie organiczny które wypiy^&JQ Ł miodzlcUczugo nierozsądka aibo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego misirza.

Dr. LUCAS poleca się szczególni- 0V’2?n’WnV?myJU« 1)7,1 Irytowani pT/ez ciemnych wykpi* 
groezów, nie uzyskawszy żadnego polepe?eD.a, c ’ m pogoy88enie »v«eikie inne umiejętni śc?.
medycyna jest postępowa, 1 kaźdv rok aowouzj j j stepu. p'’-)i/binowawszy lekarstwa wielkiej 
eczeonej siły, Dr. Lucas L>k urządź ewe Ame, p;a, n*>B2a Dioiyiko chwilową ulgę, iecf 
trwałe zdrowie.
IB < < 1A U9 r 17 IV “ierP1?i® Od szkodliwych skutków młodzieńczy

V I U 9 ■ y u/j I rJ L T V, -S- ^Jercztr' pności ( lasienua itaboać), tek że napadają waf
darh a- nerwowa alaho-c, Impotancje

płciowa), znużenie, słabość w K'.zy i-n* K”nfuyta i- ei, uesowtałosć. strata rantea w oku,
niechęć do towarzystw, pryszcze na twa y» a-ratu sneigiu < żęstf uryiowanie, — b.yć mc że ze jest«*ści< 
w pi rw.**- m stopniu chor by. le£z Ł vr<5 *Ło zbiiż/»t,e «o<»«iattlego. Fałsz/v.a ugtydy. 
wość i niesłuszna Skromność niech was »• • e rgwz» fą od zajęcia *łę > walczająeetiil WAAcioietfHwośf.h nii 
Tysiące tysięcy jasnych. utałeDiowa. y Ł, óww t poniżonych JvniuB^m. potworny ti lać aif
rakiem, aż zgryzota zadr ;c/ą1* w* umj * u v i < b r7J 8xłe pc 8, ą (.flarę, i a me taj żu

„Zwłoka jest złodziejem czasu,“
a więc o^ióż na bok P(,rsc:ź de kogoó, co z gruntu zna eie ua twej dolegliwości
5 cu nikomu twd tajemnicy me «>ua; a w zŁjP.t.v -jąjuzi^z stałą u gę w cnci^os^u, które dzień d 
robi oi rzycnym a n« c z stanowiskiem w spółeczeń^twie, świecznik/
w ©wiecie hand*.wym, oświaty lo^aay, citrpią za czj ny w cbwtli *aucmnien!z. SfiodsMrttezel stefl 
spojrzyj naiwegc iowar/)s®»» LP’J*zyj w zwierciadło, a ujrzysz Gowooy rzeczywistości OI ci ociai 
miałbym ramię PrS!Citv®czeDrn/tH ow.e ^J’^-rona, nie mógfb\ m przt-mjwtać sz< zerzej. Człowieku* 
wypomnij Jobie czułe *[* zrodziłr; przypomnij eonie niewinny głos tru-kllwcj siostra
cofnij się wsp< m**ieii«‘m ao mąopct r d kovhal&C'go cjta, i pomyśl cz« m jesteś dzisiajI < b<»cia» 
obecnie wypełni; ć i wobec‘li.tlzkośu, czas J<st i i< uiiKi.tony Jak prz» znaczenie^
i wówczas świetność twojaru auiejaK pobtyaa zo<JN*iają< y dą dh mieliZUe dumy, opuszczonym, za- 
omniar ym i stracony»’*;/• ^P-iso i iość • nie zwi6i<a| edużej Nie pocieszaj się myślą, źai
rfpstura poro, że d VO8tąuująę tym try’.*m, *vl«3 rozniecasz piomiefl i znieważasz natorą
ilehie. P m.t;ta». ^wic*-ie^aęoy rosną z mał\ • h żoiędzi,‘- ż« „małe złe ronsi wielkie < horoby.“

Mężczyźni średniego wieku,
wcześnie sknt’Aicm wi2ry,t^ B?ddz’eflczycn, t apieni ticzm ml ewakuacyamł pęcherza, caęsto z palący 
i gryzącą sensacji . z,,ajduje się o ś na kształt lip kiego ns/.du, sprowadzającego nerwowe
osłabienie 1 utratę zyv otn< sci. w wszelkich razach zupełne gwarantuje wyleczenie oraz zupełne wyi^t 
xenle organów geinto nrynarnych. Wsryscy Kióizy podlegną praktykctr. swei pici, w naszych nie- 
T?zęśliwych czasach, ii*e. haj pamiętają, że oday sktją zupełne’i grunto* no vy/mo weenie. Posiać aj ąs 

Zratność i doświaaczenle Dr. Lucas przypomina cierpiącym swe usługi a i< h v, (asne dobro. Jego 
teczenie iesi i ro- tem. lecz zawiera pierwiastki uti^”*nujące i uprzyjemniające życie. Uzdrowienie a nio 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy t pewnością bidzie dręczy^ naci* 
gić i kręf ow.» ć wasze wątle ciało Ucsowmi lekarstwami ckBwemi. Dr. Lucas szczęśliwie zaniechał tego 
nieszczęśliwego 1 fatalnemu sposobu leczenia i oświeceń*! ludzie codziennie uznają 1 gotąco przyjmujg 
ego odłączenie się od zużytych formalności*

Frzycfcfidźcie i bądźcie uzdrowieni. Pwrada darmo.
Wsze.ni* porady i rwteraeu;* tnsyrnuję sit w n*j«cIU<:j»zęJ tajemnicy, a ja w wlaaad oaobb 

ozieram odebranycb li*c6w 1 odpinaj* osobiście.
J-ozwólcl*. to Jeszcaensj.don 1 to ostatni przypomn, wam, abylcla, Jo»clffnl*el nsm, aaybai« 

skutecznej stukali pomocy, pontowat <ai<*a godaiua 1 katdy dzień przysoieua was no grobu i smntrf 
)ea was* widek uzurowluiia, g« auoUczaa o towiaca. Magaa maa «aa aa
jdUadĄjci*.

Biuro albo A drear

R®’® W® RU
132 S. Cla3?Sc Street, CUieaao.


